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Wszelkie komunikaty naieży nadsyłać w®™ost do atemisbraciJ 
Komunikaty, przesiane vcdakc& nie będy uwzględnione. 

Rękopisów redakcja nie awiracic Za inseraty redakcja aie odpowiada. 
Cena ogłoszeń i prenurr.ftraiy rnnLesziczona jesi na owtatoriej stownie.

M i m  v ’s s a e $ t k o  z f e t o ,  c c  s f ą  i w i e c S l
Nie pczw.ólcie się !■ manie giośnemi nazwiskami i krzyczącą reklamą! 
Nie |tolega cie na wątpliwych D**r:n i fałszywych produkowanych 

depeszach! Przekona:cie sie o dobroci gatunków!

„CAKKgLCRIGINAL”
to jedyne wmo palestyńskie gwarantowane, naturalne, czyste i prawdziwe! 
„CARiEL-ORtGlNAL* — to jedyne wino palestyński^, które pociada wla 
snor-.c/ne, auienlyczne c" trrn najpoważniejszych autorytetów religijnymi 
Rabinów A. I. Kuka i J. Ch. Sonnenfelda.

Żqdą cle tylko praw dziw ych, Koszernych win 
palestyńs kich

„Cf? RMiL>Glil€>tltAL“
Orosimy o baczne sw racanienw sgi iiflnaszą m arkę coli.cumą

i;,obzj ir  arhr ochronmi.

■ ■ „f  ł f l W I f t g ł O M I f c K i g  ^

K A \ & ) A R $ 1 A  i R E S T A U R A C J A  

„ B R ^ T O L w
przeniesioną została dnia 1 1  b. m. do od­
nowionego lokalu przy ul. św. Gertrudy 26 

(dawniej kaw. „Carlton' )
O liczne odwiedziny uprasza Z a r z a t i

t a  W l A B O  M t i N I l
W miesiącu .raju b .r. ukaże się na rynikiu krajo­

wym znane z -J swoiei jakodci !nvd'Io marki

ORZEŁ
pachnąca w karto-nach.

Z poważaniem
Fabryka n:yd!a i św!ec „ORZEŁ". Kraków XXIi.

Nadwiślańska 9, telefon 4384. 13V8x

Do Wszysfeicfi Obywateli 
Rgerzypospolltef Polskiej

Podajemy do wiadomości ogóiu. ze dziś 
w  ostatnim dniu ciągnienia WIELKIEJ 
5  KLASY 2 0  L O T . Państwowej ostatnia 
Premia na ostatni numer wyciągnięty 
7, Koła Szczęścia

ii. 15 r.ooo
pedla na

Nr.104.742
sprzedany w naszej najszczęśliwszej ko­
lekturze. Naszym P. T. Graczom za w y­
grane u nas losy hetytko w tej b  k fca s le  
wypłaciliśm y miliony tloty*ll.

W zywamy W szystkich Obywateli d o  
f; ujsna r  nas pifszyclr srrr.^lrycł 
I c s ó w  r i a ś t ą p f l e i  1 Htla3<f 2 i  “o W j ( .

Ce^n^eiiie wkrótce
jedyne najw iąkiU) najstarsza, 

m s in e ' liwsza kolektura w Pelswc

L Utlimili i Ha
W A R S Z A W A

U L . M A R S Z A Ł K O W S K A  L .  1 4 C

17.JASZ 7 HON.

O d p o w i e m y  -  p o  ż y d o w s k u ! . . .
Naturalnie -  to nie jest nasza trocka, aie war- , 

to i to iako dvwne i dziwni©—chaJŁkierystycz- j 
>i© zjawisko zanotować, że sprawozdanie angiel 
-klej komisji 8 'edczci jest z ducha zupełnie n,e 
angielskie. Jakieś dziwne zboczenie od zwyczaj 
uej prostoty angielskiego myślenia i wnioskowa 
nia. Nie znam tak dokładnie pejzażu angielskie 
KO, ale mam wrażenie, że n;ema w mm owych 
krętych cementyn, jakie odznaczają niejeden 
kraj kontynentalny. To sprawozdanie zaś jjest 
»»ełne myślowych serpentyn, skrętów i krzy 

których zazwyczaj nie spotyka się w enun 
ojacjach angielskich, szczególnie nie w oficjal­
nych.

Wszystko w tern sprawozdaniu jest wypaczo- 
n®- Już sam rozmiar jest śmiesznie opuchły. Tu 
się piioro* tu widzi wolnem okiem: Tym bied­
nym ludziom zasuglerc w ano jakąś gotową tezę, 
a oni mieli ciężki obowiązek udowodnienia jej 
prawdy. A wiadomo: gdy się argumenty stosuje 

' orwej tezy, a nie *eze do argumentów, to 
vvada się w  gadaninę pustą A tezą. którą In 
•■Bo gotową było twierdzenie, że właściwie nie 
®* w W c fc . Mufti nie jest winny, egzekutywa

i arabska n!e jest winna, rząd palestyński z pew- 
| nością nie jest winien, — wszak to właśnie było 

„den:onsiraiuhini“! — no a sjonistyczna organi­
zacja jakoś także nie może być obwiniona. — 
Gdzież tedy jesr winowajca? Sama rzecz, całe 
przedsięwzięcie od samego początku ponosi wi­
nę za wszy stko. A nie można nawet odmówić pe 
wnej miary słuszności: Gdyby nie było Żyaów 
V' Palestynie, toby Arabowie na nich w ż"den 
sposób napadów nie urządzali- Sk<>ro pizyszło  
do takich napadów-, to. rzecz prosta tylko imi­
gracja żydowska JfesJ im winna. Taki faktycznie 
jest schemat wnioskowania tych polityków an- 
gielskich

Ale (Mii mimo wszystko nie utrzymują linii pro­
stej. Od czasu do dzasr robi się karkołomny 
skręt. Naprzylóad w przedmiocie winy Mufhego 
dochodzi się w jednera miejscu d»* konkluzji, że 
jednak nie jest on wolny od odpowiedzialności: 
wszak mógł poprostu tłumowi zdradzić prostą 
prawdę, że 2 ' dz, zupełnie nie ncruszyli żadnej 
świętości muzułmańskiej, a uspokojenie byłoby 
natychmiast nastąpiło. Tak samo wypadają pa 
nowie eksperci ze swojej linji, kiedy stwierdraja

na jedneni miejscu, że członkowie egzekutywy 
arabskiej podjudzali tłum do wykroczeń, co jest 
stwierdzone. Nie jesi tylko dov iedzkrnent, żo 
działali w porozumieniu z całą egzekutywą. C» 
to znaczy? Chyba tyle tylko, że egzekutywa ja 
ko całość nic powstrzymywana swoich człon­
ków od krwawej zbrodni. A czy takie tolerowa­
nie zbrodni nie jest uczestniczeniem w zbrodto9  
Ależ — komisja o tern uoskonale wie. Ma się na­
wet wrażenie, że chce doprow: dzić czytelnika 
do tego wniosku i dlatego prowadzi go do triegc 
poprzez różne krzywizny i serpentyny. Nie ma 
bowiem odwaga sformułować wprost i w sposób 
uczciwy swojej konkluzji. Prziecież Arabowie na 
leżą do spółki...

Głównie jednak szło o  gruntowne wypranie 
murzyna aż do śnieżnej białości: Rbąd palestyń­
ski musiał wyjść czyste jak nowonarodzone dzie 
cko. Urzęanik palestyński nie grzeszy! Kto zaś 
przyłapuje takiego wynrańca na ohydnym czy­
nie. staje sie winnym śmierci. To nie jest tylko 
stare, śmiałe powiedzenie angielskie. Rjght or 
wr'Mig. my country, — dobrze, czy źle, to jest 
moja ojczyzna. To pow-edze%ie jeszcze nie wy-
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czerpuje całego mi ślowego i etycznego bagna 
przesłanek, na jakich buduje sic sprawozdanie. 
W owem słowie zacytowanem jest jeszcze du­
ma narodowa, wiara w doskonałość swej rasy, 
miłość do matki, me znosząca krytyki. W tem 
zaś, co czynią eksperci, wyraża się w pierw­
szym rzędzie interes: Jeśli w  jednym wypadku 
przyznamy cLuiby tylko omyłność naszego „ko 
toujRłnego" urzędnika, to się sam fundament za- 
chwię»e, na którym „empire" jest zbudowane. A 
cym iundame >tem je»t: bezwzględna wiara w 
wyższość i doskonaiosć . rzear lua kotonjalneyo. 
1 tu właŚJje widzę źródło złości panów eksper­
tów, złości, która ich doprowadziła do zgoła nie 
angielskiego wykrzywienia (ogiki i prawdy. Sjo- 
niśd śmieli uderzyć w  ten mur żelazny, w urzę 
uoika arg * isk'ego. Za to zemścimy się na nich 
srodze. Spróbujemy uderzyć taranem w ginach 
ich nadziei. W same podstawy uderzymy!

I uderzyli w same podstawy, — w oba prawa 
zasadnicze: w  prawo imigracji i w prawo naby­
wania ziemi. Gdyby się dało istotnie wstrząsnąć 
obu teori prawami, to nie liiatny więcej mc do 
sza k a la  w  Palestynie. Bez ludzi i bez ziemi nie 
odgadujemy siedziby narodowej. Diabelski plan 
M  chytry, ale już tak przejrzysty, że chyba 
sam pęknie. jak każde kruche, wzdęte szkło, gdy 
ma. nie wietrzyk zawie.e.

Nie mam bynajmniej zamiar>i wykazywać w 
tym związku, jak fałszywe są konkluzje do któ­
rych dochodzi sprawozdanie. To obliczenie już 
naUą bud. uajdokladniei z liczbami obeznani. Nie 
chcąc zapuszczać się w  szczegóły, nie można 
jednak nie wskazać ohećby mimochodem tytko 
na dziwoląg postulatu owych ekspertów. Obli­
czyła ocu ściśle, iie jest jeszcze zjemi dobrej w 
Palestynie i rozdzielają tę ilość dunamów na 
Ilość głów arabskich Jaki tam cudowny raj! Ta­
kiego niema na całym świecłe. Nawet bolszewi­
cy  tśb  byfi w stanie tak gruntownie uporać się z 
zagadnieniem agronom, jak to po mistrzowsku 
ttczyr1! 1 panowie burżuje angieiscy. Tylko że na­
leżałoby może eksperyment zacząć w samej A» 
głfi: tak rozdzielić ziemię, ażeby każda dusza 
mfała swoją obfitą ilość hektarów na własność. 
Jakoś w  Anglii właśnie jest odwrotnie. Tam wła  
feJe ziemia jest własnością małej garstki mag 
natów, a cała reszta — to jest: 48 milionów w e­
dług ebeeuego stanu ludności — jest w szcłkiego 
prawa własności zieinrJrej pozbawiona. W Pa 
festynie ieonak ma być Inaczej. Tam im  obec tta 
generacja być zaopatrzona obficie w ziemię we­
dług ilości głów. Czyż to nie już ten błogosła­
wiony cza., i kraj, kiedy i gdzie każdy będzie 
iuiał codziennie kurczęta w garnku? Jeśli się to 
taoże stać kosztem Żydów, to dlaczego skąpić! 
Pytanie tylko skąd ci panowie wezmą ziemię 
dla następnej generacji, kiedy w  .lałuralnym roz 
woju przybędzie pewna ilość dusz?...
; Ale nie o tem chciałbym mówić w tej chwili. 
[Jeśli będzie odrobina dobrej woli w A..gl", w an­
gielskim parlamencie, to sic da na ten z gruntu 
nfeangielski elaborat ściśle angielską odpowiedź. 
Niech Anglicy troszczą się o czystość swojego 
charakteru duchowego.

Mnie idzie o to, ażebyśmy. Żydzi, dali należy­
tą odpowiedź, odpowiedź nawskróŚ żydowską.

Co jest główną i zasadniczą cecha narodowe­
go charakteru żydowskiego? Żelazna konsek­
wencja, nieustępliwa wola..

Wyobraźmy sobie choćby na jedną chwilę, że 
w pewnym momencie w historii nie stało nam 
właśnie tej zasadniczej cechy, lub jej było trochę 
za ma’o? Czy byłoby do pomyślenia, że mogli­
byśmy dalej istnieć? Czy nie pochłonęłaby nas 
pierwsza lepsz-a fala nienawiści, jakiej nigdy w  
naszych smutnych dziejach nie brakło? Właśnie 
w te święta powtarzamy smętnie w tonie, ale 
z radosnem zadośćuczynieniem w duszy słowa: 
„...Toć w każdem pokoleniu nastawają na nas, 
aby nas zgładzić, ale Bóg nas wybawia z Ich 
rąk..." Niewątpliwie — nie było tej epoki, tego 
wieku, tego pokolenia, kiedy nie groziła zagłada 
z tej lub innej strony, gdyby nie właśnie ta na­
sza nieustępliwość, to właśnie, co narwano i co

już na tern miejscu podniosłem raz, „twardym 
karkiem". Zdajemy solne bardzo dokładnie i zu­
pełnie świadomie sprawę z ogromnych trudno­
ści, jakie się nam i przeciw nam piętrzą. Nie by- 
to łatwo dotychczas, a będzie m oże trudniej te­
raz. Co tedy dia nas z takiego stanu rzeczy wy 
nika? Nic innego, jak podwojenie wysiłku i o- 
fiai.

Są narody, które tylko wtedy mają pełną od­
wagę do walki, kiedy im się w walce dobrze po­
wodzi, kiedy zwyciężają. To się dało zauważyć 
podczas wojny światowej: niektóre narody mu­
siały być trzymane w e wiecznej iluzji, że bezu­
stannie zwyciężają. Natomiast nie ukrywane ni­
gdy całej groźnej prawdy" przed narodem fran­
cuskim. Wodzowie tego narodu, wojskowi i cy­
wilni, ciągle mu opowiadali, że się znajduje w 
niebezpieczeństwie i że ponosi kieskę po klęsce. 
I to właśnie naród ten wzmocniło we woli do 
r :?stwa. im gorsze wiadomości przychodzi­
ły /> pola walki, tent większy i wprost żywieio- 
w y stawał się entuzjazm walki.

Zdaje mi sie że naród żydowski do tego wła­
śnie należy typu. Nieiyiko, że się nie zniechęca 
trudnościami i w rogami, ale właśnie na spotęgo­
wanie przeszkód potężnieje wola do wałki i zwy 
cięstwa, Naród żydowski nie popełnia dezercji 
w obliczu niei>ezpreczeństwa, raczej popuszcza 
w żarliwości, kiedy mu nic nte grozi, ale coś 
nocl. Wszak to naród, który stopniował swoją 
zasobną wytrzymałość aż da najwyższego 
szczytu męczeństwa.

Na nieangielskie sprawozdanie Komisji Shawa 
my cdpov. ieniv — po żydowsku. A to znaczy do 
słownie: większym, mocniejszym ofiarniejszym 
i stokroć bardziej świadomym czynem.

Imigrację chcą nam odciąć, a my będziemy 
wprowadzań do kraju coraz więcej, coraz lep­
szych ludzi. Młodzież, która się do Palestyny i 
dla Palestyny' przygotowuje, ma swoje pełne 
kadry. Ona teraz więcej i jaśniej, niż kiedykol 
wiek, powie, że osiedlenie Erec Izrael jest teraz 
jedynym naszym ideałem. Może różne organiza­
cje młodzieży naszej, skądinąd znanej jako szcze 
ro-z,ote>, powiedzą sobie: Jedynym i wyłącz­
nym ideałem naszym w tej chwili historycznej 
jest odbudowanie siedziby narodowej w Palesty 
nie. Inne ideały, choćby były jak wzniosłe, 
niech teraz pójdą w odętawkę, n’ftch czekają. 
W szystko może czekać, tylko nie Palestyna. Ko­
misja Shawa pokazała, czum grozi zwłoka.

A tak samo pójdzie kapitał do Palestyny. Jnż 
się słyszy o różnych grupach, które się szykują 
do większych przedsiębiorstw, wymagających 
kapitału. Poślemy tam ludzi i kapitał — w e wię­
kszej ilości, niż dotychczas

Nabywanie -iem chcą nam uniemożliwić. Bę­
dziemy nabywać ziemi wielokrotnie więcej, ani­
żeli dotychczas. Jest tej ziemi do nabycia dużo. 
Musimy tylko mieć środki odpowiednie. Korcn 
Krjemeth—1‘Israel woła do nas wielkim gło­
sem: Nie zaniedbujcie nie przepuszczajcie mo­
żliwości, ogromnych możliwości, które mamy. 
Komisja Shawa otworzyła nam oczy na niebez 
pieczedstwo, jakiem grozi zwłoka.

Chcą nam Uniemożliwić zakładanie nowych 
kolonii i rozbudowę starych. Niechże Keren Ha- 
jesod .obficie zasilany przez wielkie masy Ży­
dów, szybko urobi swoje. Niech zakłada, Niech 
rozbuduje.

A teraz ta rzecz pozornie mniejsza ale zupeł­
nie podstawowa: s z e k e  1 ! Drobiazg, zdawało­
by się. Wszak" to żadna ofiara nie jest. Tak. Ale 
to jest wzmocnienie szeregów, to iest zapełnia­
nie kadr, to jest głośne i dumne wyznanie wia 
ry. To jest całość, a nie kompromis. To jest du­
mne dzierżenie sztandaru, tak, ażeby cały świat 
widział i wiedział, że istnieje zorganizowana i 
zjodnoc/ona wola narodu żydowskiego do odro­
dzenia i odbudow y.

Spełnienie obowiązku na całe] długości frontu 
— oto nasza odpowiedź na sprawozdanie Korni 
sil śledcze). Odpowiedź żydowska — nieustęp­
liwa, wytrzymała i mocna w czynią.

Specjalista chorób oesu

Dr.med. jakók fiendler
były lekarz oddziału ocznego szpitale św.
Łazarza w Krakowie oraz I-szej kliniki ocznej 

w W iedniu, ordynuje

w Nowym-Sączu, Jagiellońska 34

Dr. R C M A N  MOK.BLR
LEKARZ CHOAOd bZIECI

przoorewedzi, seą 127ó*

nu ui. DIETI.OWSKA 50
fl. zł. 2 AO. 

jpodruojna
ił. 4-20.

X ,

B Ł Ę D N I C  ”
niedokrwistość usuwa, podnieca apebf 

j jjrzuriraca silę kj!Uufli-KP2V5ZT0F0(£WE8 
wino chirmnio żelazie z orłem, 

na maiadze hiszpańskiej.

KII (MY-DYWANY
0  artystycznych wzorach swojskich i wschod­
nich, gotowe i na zamówienia poleca wytwórnia

„Kobierzec", Kraków, Poowalo 3
'2t4x Telefon Nr. 3169

NIEBYWAŁA OKAZJA
ZUPEŁNA

WYSFK7EDAZ
YlEDeŃSKI t m  KONFEKCYJNY
HEILMAN KGHN i SYNOWIE

OBECNIE 1>. ŁBERSOHN
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 5
z powodu likr.idacji u.zącLa całkowitą 
wysprzeduź wykwintu ,j konfekcji męikiej 

po cenach bajecznie niakieb

N  a i r x w s z e  l i r ^ d z c n l n  

b ; u c Ł e > r j i , e
według zasad higjeny gospodarczej nabyć 

można jedynie w firmie
„Specjalność”, Kraków, Sławkowska 12

w podworcu. 3310er

n c c  ‘Jtr

C t d e o U ł < l e i e ł o u i &

PLUTO)
Sklep własny w Krakowie, ul. Szewska 16.

ZAWIALOMILN5E:
W spraw ie egzekucyjnej liii- Juliusza Eta/tracht? 

w Krakowie, przeciw  Abrahamowi Eintracbtowi i 
Spólnikom o z.1 uiesuen4e współwłasności odbędzie się 
dnia 16 kwńetn a 1930, c godzince lO-tej przedpołu­
dniem. sala 49 w Sadzie grodzkim cywilnym w Kra­
kowie, ul. Św. Jana, relicytacja dwóch domów w 
K rakowiie, ]>rzv uL Kupa 3 : 3 .

Cena wywołania dla obu realności, które tylko 
lącztue ted ą  sprzedane wynosii 54.000 zł., a  poniżej 
rych cen .-przf.caż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne mo-gą być przeglądnięte 
przez interesów anych przed licytacją, w godzinach 
urzędowych albo w Sądzie grodzkim w KtakowJe, 
biuro Nr. 4C, albo w  biurze D ra lienryka Krcmlera, 
adwokata w  k'aK ow le Bracka 1 a.

Dr. Henryk Kreuiler, adwokat w Kra. 
kowle, BrucLr la , Ifao 
Wnorzycłeta poRieralacego. B39g
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Wyjście z Egiotu
I s tn ie ją  p tak i których cale życie jest wędró 

SMką. uciekają przed głodem i chłodem, szuika 
A i spokojnego kata. Stanowią rodizimę:
pwaLów wędrownych.

istmiesą narody, których cała historia przy­
pom ną by t tych ptaków . narody wędrowne.

Nto o w ędrów ce narodów chcę mówić, są to 
tarli] n ag łe  gw ałtow ne i — jednorazowe, pod 
m ptywem  Mbo kataklizmu miejscowego. albo 
jiiMrp A.ty*-. Dżengis-Khana łub mnego „bk»a 
bośogo" powstałe.

Naród żydowski od zarania historii swej nosi 
aa sobie to cięźfcie przeznaczenie me tyle wy- 
branego to — ..wędrownego'1 narodu.

istotom kraj „miekiem i miodem płynący1*, 
umktowany Przezeń nad w szystkie inne-, pełen 
słońca i wofcu.iy, iziraed i istnieje djaspo- 
ra. g n ie  tułaczki, rozprószenia. golusu.

I w w ieloch cyklach kiikuwiekowych widzi­
my te rynnicanie powtarzającą się wędrówkę 
to w  jedną, to w  drugą stronę. Najpierw Pale 
siyua z  czasów Abrahama, kupującego grunt 
os gmób rodzinny, — po ten* Egipt nśęiwola

Stan najniższy upadku do nizin narodu nie- 
woŁwków, wznoszących pod świszczącym ba­
tem budowie dla ciemięzców- 

Genitalna jednostka, geniusz narodu,, pomaza­
niec Boży, p o r y w a  tę masę, pociąga ją za sobą. 
Z masy niewolników powstaje naród ociężały 
t ociągający się, któremu żal pozostawić egip­
skie „garnki z  m.ęsem“- Tiwoga przed w ysił­
kiem, przed niebezpieczeństwami, przed wal­
kami..

Potem: czterdzieści lat „pustynnej pedago- 
Zijł“, walki, zajęcia kraju, urządzenia go, samo­
dzielność. woiność. rozikwit i — upadek.

Przychodź' Nabufcatnezor, zdobycie Jerozc- 
•hriiy, i znowu diaspora, niewola — babilońska.

I znowu dwie genialne jednostki pociągają, 
porywają masę przynajmniej część masy, Nie 
sytych „Babiiończyków w. m-“, !eoz w ierzą­
cych młodych deafeilów.

Przychodzi Eizra, Nechemijasz, .Deklaracja 
Cyrusa** Opór ..Egzekutywy samarytańskiej**. 

Budowa śwatymi — w jednej ręce kielmia, a 
w drugiej miecz. Znowu rozkwit samodziel­
ność. Makabeuisze- potem upadek.

Rzym. zniszczenie świątyni, zniszczeń e  pań 
stwa, -wypędzenie narodu, znowu diaspora — 
golus Edom.

Erec opustoszała, teren walk stratowany 
przez coraz to nowych zdobywców krzyżow ­
ców, Arabów. Turków.

To okres najdłuższe i niewok, ucisk, a od cza 
su do czasu mistyczny poryw kiu Palestynie. 
Mesiiamz-m Saba tai Z w.i. A zarazem .golus w go 
hi®ie“, w ędrówka w form e  ucieczki przed wy 
tępieniem: z Hiszpanii do Turcji, z Niemiec do 
Potoku z Rosji do Ameryki i do południowej 
Afryki. .

A Erec ciągn-e, wabi jak Rachel — naszego 
Praojca Jakóba.

I znowu zjawia się genialna jednostka, Herzl 
— pociąga młodzież, poryw a m asy 

Z niewolników ducha tw orzy naród. Znowu 
30 lat wędrówki wśród pustyni golusu. puka­
nia do drzwi wielkich mocarstw'.

Najpierw Żydzi n.e chcieli ruszyć w d r o g ę .  
Potem brakło Cyrusa i jego deklaracji.
Teraz już zaczęli iść, „garnki mięsne**, dya 

?Pory, nie przykuwają ich (zresztą są puste), a 
'̂ kaz nędzy?, ucisku, pogromów i powojennych 
r*Wołucyj przyspiesza pochód.

Ałe óto znowu Antałek, — nie Amalek, ale 
Isniael, pobratymiec nasz znowu próbuje stwo- 
fżyć barjerę.

^ofkot, krwawe ataki roku 1920 i 1929.
Nasze nowoczesne wyścigi z Egiptu do Erec, 

znowu w  niebezpieczeństwle zatrzymania go.
Niebezpieczeństwo naiwiękisze —i bo groźba, 

że arak będzre gruntu pod nogami 
^ A te o  chciałaby nam zabrać koalicja airab- 

wowtaSstfiw. angielskich afltystfonistów i 
^ W toych  fanatyków, którzy mstrutocje o trzy 
jrcufe z  dwóch central: Mekka i R zym -1 znowu 

fcą nam, i e  zamiast przepisanej mandatem

aktywnej pomocy dla zw artego, masowego o 
j s ie d k n a  Żydów w Erec, zamiast oddania pod 

żydowską kolonizację gruntów państwowych, 
tw orzyć się zechce „a la Russe*1 palestyński 
„rejon osiedlenia**, a la Russo, gdzie wolno bę­
dzie Żydom osiedlać się na ziemi, kupionej na 
wagę złota w oznaczonych dawkach. - 

Odpowiadamy: Mamy przecie mandat, mamy 
prawa, będzem y apelować do Ligi Narodów. 
Tak, bezsprzecznie, istnieje, a raczej stworzy 
się już coś jakby embrjo sumienia europejskie­
go czy światowego.

Ale tylko naiwny na tej podstawie mógłby 
budować!

Przypom nę przykład odstraszający, i to już 
z powojennego powhsonowskiego „mesjańskie- 
go“ okresu.

Obok narodu żydowskiego jest nny, który 
moc prześladowań przeszedł i tak jak utarła 
sfę terminologię'.- pogromy żydowskie, tak św iat 
ze zgrozą wst<ominał o „rzeziach Ormian** przez 
Turków.

Gdy zwycięska En tema zaw arła pokój z Tur 
cją w Sevre* odebrano jej, celem stworzenia 
mandatowych terytoriów : Syrję, Palestynę,
Irak i Armerję. Ta ostatnia miała naw et zo­
stać w prost samodzięfnem państwem.

Mandat nad Armenią poruczony został — Sta 
nom Zjednoczonym A m eryk Północnej, a le  one 
n e  chciały przyjąć połączonych z  tern w ydat­
ków i kłopotów. Mandat armeński pozostał na 
papierze, a Ormianie — na wodzie, gorzej, bo 
pod kinu km  rozfa-naty zowanyćh Tanków.

A rezultat: w  ostatnich kilku latach, a więc 
po wojnie, po 14 punktach Wilsona i w czasie 
istoieoa już organizmu Ligi Narodów: około 
90-000 Armeńczyków uciekło z tureckiej A rm e  
nji do francuskiej Syrji. gdzie ściśnięci w  oko l i - 

! cach Beyruto i Aleppo, cierpią skrajny n e  do­
statek, żyjąc z jałmużny, lub przypadkowych 
robót, o Tez en, i nienawiścią mahom-etańskiej lu­
dności tubylczej.

Rząd francuski próbował wspólnie z  między 
narodowym Urzędem Pracy w Genewie osie­
dlić Ormian na roi®, ale rule udało się.

Teraz sta w, a ,m się do dyspozycji terytoria 
nad Eufratem : koło Aleksandretty, ale niema 
funduszów na kolon,iizację- I blisko 100.000 lur 
dzi czeka na zmiłowanie m ocarstw i Ligi Na­
rodów i — ginie.

A więc — pamiętajmy my Żydzis że rację 
miał psalmista, mówiąc: nie liczcie na pomoc 
możnych.

DJ a te go te ż to, o co my od czasu wpro w a­
dzenia manriatu palestyńskiego walczymy, jest 
w gruncie rzeczy tylko jedno żądanie do Anglji 
i A rabów  nie rzucajcie nam kłód pod nogi. nie 
przeszkadzajcie naszym heroicznym wysiłkom! 
Sami chcemy wszystko zrobić, za wszystko — 
zapłacić.

*  *  *

Ziemia, grunt pod nogami, to dziś centralny 
punkt zagadnienia sjonizmu.

Ziemia i fundusze.
My nie podnosimy nawet wobec krzykliwej 

i w gruncie perfidnej argumentacji Arabów py­
tan ia: jak -.o cm weszjl przed w ekam i do P a­
lestyny? Ccem ją „nabyli*1? Ogniem i- mieczem- 
A jak ją iwzoz wieki zagospodarowali? Tak, 
że była .Uuzcze <at temu 30 i 20, gdy Herzł spo­
tkał się z Wilhelmem II. pod Mikweh Izrael, — 
pustynią wap enną, bez wody i bez zieleni

My Żydzi, kupujemy każdą piędź ziemi, zło­
tem i — potem- A oni? Korzystają, jak typowi 
Bodenneuterzy — ze w zrostu wartości ziemi, 
wywołanej pracą, inwestycją i ‘migracją żydo 
wską, krw aw ym  w ysłkiem  — sąsiadów.

Krzyk vh  jest nieszczery. Miejsca dość w  
samej Palestynie. Mech pokażą w czysto arab 
sklej Transjo.danji, jak oni tam iwtenzywnie 
gospodarują, a co Żydzi mogliby tam zrobić 
dla wzrostu pojemności kraju przez intensyw­
ną gospodarkę, • • •

Zaczęliśmy po wojnie znowu nowy pochód 
z Egiptu do Erec. Straciliśmy dużo czasu; naj­
pierw musieliśmy pracować, aby Żydzi chcieli,
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Główna w ygrana:

O só ina f^m a wygranych:
32 miliony złotych

Co drygi los 
mysi wigrać
Ceny losów : Ćwiartka zl. 1t, 
gotówkę zl. 20, cały los zl. 40
Zamówienia uskatowWa ai< odwrotną poci tą

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 

Karta zam ów ień .

Do BRACI  S AF I E R
i)PAKÓW, RYŃSK OŁÓWNY L  • «

Niniejszem zamawiam:
Losów ćwiartek po Zł 10’—  
Losów połówek po Zł 20’— 
Losów całych po Zł 40"—

Należytość z io tycb   —  uiszczę po
, izym aniulc sów blankietem nadawczym  
P, K. O. przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko 

Dokładny adres

potem sułtan ule chciał, uczto Arabowie — o to  
wią, — że nao chcą.

Pracujem y i walczym y o tę oblubienicę, P a
lestynę. Lata, dziesiątki lat. w iek i 

Ostatnie wypadła sierpniowe, sprawozdani*" 
komisji Shaw‘a  były s-łnem utderzeruetn w, gło 
wę i — serce Żydów- 

Rozlegnąć s^ę musi okrzyk:
Niema czasu do stracenia!
Jak oj-cowto nasi z Egiptu — musi się i teraz 

do Erec iść . w  pośpiechu**! Aby nie było za- 
późno!

W  pośpiech i;, ale nie w panice, lub strachu- 
Ani Arabowie, ani Anglja nie są w stanie zań 

kmąć nam granit, nie tylko ze względu na pra 
wa nasze, ale ze względu na siłę naszą — na 
żywiołowe parcie mas i dlatego, że mamy jaź 
w  Palestynie w ,.obrębie murów** aaszą prze­
dnią straż, która rozszerza bazę naszej — po­
kojowej — penetracji i nie pozwoli bram y za­
trzasnąć!

Nasz .7/ędiow ny naród** znowu zaczął swój 
pochód i znowu jak w starej ludowej piosence
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żydowski.*], powtarza się wszystko od pcczą- 
« u :

Un zugże ; ach annil
lin ta ty  cli zjilT: kamee We w u.

Znowu ; # ; i c t  budowania ojczyzny zaczy­
namy od początku.-

:■ w,arą w sobie. v? 
ufiij, że co się i;am w 
bajfzyńslifcli czasów i 
udało. — Wdzie

Ale za es* u-::w> go N 
swoje siły ; oV.d/n w-Cig 
mrokach Omamym. ha 
pry mi iy u rycj; ś miśków 
się tiruJŁi ,’liybc w w nok u cudów tcJm iki i wy­
łaniającego się — uialcpe tout — z krwawycli 
mroków woj? y światowej nowego świata i no 
wej. spf*wiet#niwszej i mądrzejszej ludzkości!..-

Senator Dr. DAWID SCHREIBER
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0 potrzebie konsolidacji żydowskiej
Zaczyna się poważnie mówić o zbliżających 

się wyborach do Sejmu i Senatu. Przyznaję o- 
twarcie, ż t  nie wiem, czy te zapowiedzi mo­
żna naprawdę traktować poważnie. W  naszych 
bcw*em stosunkach nie zawsze idzie rozwój wy 
padkiów po myśli zwykłego rozumowania logi­
cznego. Przeciwnie barozo często jesteśm y za­
skoczeni przez mniej lub więcej błyskotliwe, pa 
•radoksałne niespodzianki, pozostających dość 
często w jtekrawej sprzeczności do zapowiedzi 
h*b oczek wań ogólnych. Jeśli zatem ogólnie pra 
wie się mówi o nastąpić mającem rozwiązaniu 
Sejmu i rozpisaniu nowych w ytorów . być więc 
może. że stanie się coś — wręcz przeciwnego.

W  każdym atoli wypadku wybory... kiedyś 
.będą. Dlatego może nie od rzeczy będzie zasta­
nowić się na chwilkę nad tematem czynnego u- 
dziahi żydowskich działaczy po stronie czyn- 
.i£kiów politycznych nieżydowskich; nad tema­
tem więc który od czasu ostatnich przed dwo­
ma loty odbytych wyborów do naszych ciał 
■stawodawczyuh stał się aktualnym, na na wy- 
jfc r tk  nowych wyborowfcędzie jeszcze bardzie) 
aktualnym.

Od czasu bowiem, kiedy w niektórych k ra­
j a c h ,  a przedewszyśtkiem w Polsce i wogóle 
aa  wrscłKKbje Europy, ludność żydowska pro- 
wiaftzi samodzielną politykę naiodową, od cza­
rni w ię c , gdy Żydzi przeważnie przestali być 
tzłonfcm i różnych stronnictw nifcżyclowsKieh, 

jpoa K tó ry c h  sztandarami wchodzili także do 
parlamentów, od tego czasu nie ustała dysku- 
jńa, czy taki kierunek polityki jest pożyteczny. 
Często słyszym y zarzut, że Żydzi Jako człon­
kowie i kombatanci innych, nie wyłącznie ży- 
<Jov~steiCli, partyj i ugrupowań mają sposobność 
i możność wywierania na nie znacznego wpły­
w a  i spowodowania kroków dla Żydów wska­
zanych. Żydzi zaś, tw orzący własne grupy, po­
stępujący samodzielnie j nie należący 
do ogólnych nieżydowskich związków, tra ­
cą naturalne wszelką możność wpływania na 
rostepow an’e  i decyłzje nieżj dowsłrich stron­
nictw, a to  ma być szkodliwym. Należy zazna­
czyć, że nawet tu  i ówdzie w kołach narodowo- 
Żydowskich w tym  względzie pojawiają się wąt 
pliwości i wahania.

Zdaje mi się, że niema potrzeby wykazywa­
nia, jakie zasadnicze błędy myślowe mieszczą 
się w tom resrawiępiu kwustji. Na tern miej­
scu zbytecznem chyba jest dowodzenie, że pra­
wdziwą politykę _ narodom o - żydowską prowa­
dzić mogą tylko Żydzi w ugrupowaniach żydów 
skich, że w innem otoczeniu wykluczone wprost 
jest pełne zrozumienie dla potrzeb narodowo — 
żydowskich. Polityczna współpraca, pol tyczne 
łączenie się z n.e-Żydami może oczywiście mieć 
miejsce, ale tylko celem przeprowadzenia nie­
których, pojedynczych punktów działalności. 
Stały zaś związek dla całokształtu polityki nie 
da się dziś nawet pomyśleć. Z jednej strony 
atmosfera pełna szowinistycznego zaślepienia— 
iwmo, co trzeba przyznać, pewnego złagodze­
nia od czasów przewrotu maj 'wego — oddzia­
ływa silnie nawet na najbardziej postępowe ży­
wioły, tak, że w odniesieniu do spraw żydów 
skich bardzo często trudno odróżnić lewicę od 
prawicy. Z drugiej strony właśnie dlatego za­
wiadywanie interesów żydowskich pod flagą o- 
gólną nieżydowską prowadzić musi bezwarun­
kowo do ukrywania postulatów żydowskich, do 
maskowania ich charakteru żydowskiego.

Ale tu nie chudzi o wykazanie zasadniczej 
sprzeczności w owem pojmowaniu rzeczy, któ­
ra jest chyba zupełnie jasną. Chciałbym raczej 
wskazać, jak życie rzeczywiste dobitnie ubez- 
wladnia wspomniany wyżej rzekom uzasaanio 
ny zarzut, jak codzienne zdarzenia odbierają inu 
wprost wszelką podstawę.

Każdy bowiem, kto ma choćby powierzchow­
ny wgląd w stosunki polityczne, w stan poli­
tycznych instytucyj i korporacyj, ten wie. że 
dzałalność poi'tyka żydowsk ego, biorącego a- 
ktywny udział w otoczeniu nieżyaowslfem, jest 
tak długo tolerowaną, a czasem na poważa­
ną, dopÓKi ogranicza swą czynność -..io ogólnych 
nieżydowskich problemów i spraw. Z chwilą a- 
toli, gdy ośmiela się poruszyć jakąś kwestję ży 
'd owsika i żądać jej pomyślnego załatwienia, z 
tą chwilą traci natychmiast cały swój wpływ i 
ćale swe znaczenie we własnej partji. Jego do­
tychczasowi przyjaciele me widzą w nim wię­
cej współtowarzysza, lecz Żyda, broniącego ir. 
teresów żydowskich. Co gorsza, może nawet mi 
mowoli wzbudza się w niejednym nie-Żydzie we 
wnętrzne podejrzenie, że Żyd, jako oszust poli­
tyczny, tylko w tym  celu w stąp i w szeregi zrze 
szenia ntożydowskiego, aoy niewidziany i roe- 
poznany w tajemnicy przcszmuglować interesy 
żydowskie.

W  tern psychologicznym zagadnieniu szukać 
może rtależy paczą/tku znanego antysemickie­
go frazesu o „państwie anonimowem’1. które ja­
koby wysyła swych przedstawicieli wszędzie, 
aby tem łatwiej i tem bezpiecznej móc dzier­
żyć panowanie żydowskie nad całym światem.

Jest to więc łudzenie siebie samego, mniejsza
0 to, czy świadomie czy też nieświadomie, je­
śli się rozprawia o rzekomym wpływie polity­
ków żydowskich w ugrupowaniacn nieżydow­
skich i jeśli po takiej działalność oczekuje się 
zbawiennych wyników. Przeciwnie, przynoś- to 
bardzo często niepowetowaną szkodę i wywo­
łuje podejrzenie nieuczciwego, tajemniczego PC 
stępowania.

Kilka faktycznych zdarzeń z ostatnich lat nie 
chaj posłuży jako uzupełr lenie i bezwarunkowe 
potwierdzenie powyższych rozważań.

Pierwsze zdarzenie miało miejsce przed paru 
laty w państwie wielkobrytyiskiem. Ogólnie wia 
domem jest, jak poważaną pozycję zajmował 
tam w stronnictwie łiberalnem znany nam jako 
sjonista, b. minister Sir Alfred M.jnd, obecnie 
Lord Melchett. Bj~ł on osobistym przyjacielem
1 prawą ręką Lloyda Georgea i posiadał wogóle 
przeważający w d ' v w  w  swej partji. Tymczasem 
chcąc protestować przeciw jakiemuś zbyt rady 
kalnemu pociągnięciu Lloyda Georgea — Sir 
Mond wystąpił z partji liberalnej i przystąpił do 
stronnictwa konserwatystów. Nie naszą oczywi 
sta iest rzeczą, badać i cenić, czy wystąpienie z 
własnej partji, choćby pod wpływem zasadni­
czych różnic j przystąpienie odrazi. do obozu 
przeciwnego — znajdzie zupełne usprawiedli- 
wieeme. Ale faktem jest, że krok ter. wywoiał 
niesłuszny gniew u wodza partii Lloyda Geor­
gea, który dał się porwać do bolesnego dla Ży­
dów oświadczeniai iż Sir Mond postąpił jak 
inni zć ia jcy  jego rasy, jak Judasz. IskarjOt. In­
cydent ten wywoła? wówczas wielkie wrażenie, 
w opinji publicznej Anglji ; reszty świata i nie­
małą przysporzył żydostwu szkodę.

Terenem drugiego wypadku było państwo wę 
gierskie w ezas.e zouuu, aiery  fałszerstwu Iran

ków francuskich. Fo s tro n ę  opozycji p rsjffw  
rządcJwj Bethleua wysui.ąi s e na pierwsze niej 
sce Żyd Vazsc,nyi, również b. minister. S tro ft. 
przeciwna natychmiast nie omieszkała skorzy­
stać z żydowskiego p o jed ze n ia  VazsOŁy:i;go 
i rczwinęin szaoną ag ;ta ';ę  antysemicką Rzu­
cono w masy hasło, -że Żydzi przejaskrawiają 
fakty, aby poniżyć imię węgierskie w oczach ta  
łego świata cywilizowanego. Grożojno nawet 
pogromami. W ten sposób dzałalność Żyda ja­
ko polityka w stronnictwie nieżydowskiem spo­
wodowała niebezpieczeństwo dla żydóstwa.

Trzeci bardzo pouczający przykład stanowi 
los i tragedia I wa Trockiego w Rosji sowiec-: 
kiej. Geiujalny ten agitator i organizator nie 
byłby z pewnością zeszedł na dzisiejsze swoje 

I tragiczne, albo jak niektórzy chcą, dwuznaczne 
i położenie, *gdyby nie jego żydowskie pochodzę 

me. Wiadomą jest przeciez rzeczą, że bodaj 
czy nie głównym orężem przeciw tzw. trockl- 
zmow> było „żydo&two11 tegoż autoid, a  to  w 
łonie własnej partji.

Wkońcu — last not least — wolno także 
przytoczyć przykłady z bliskiego nam podwór­
ka, Wiele szkody przyniosła zydostwu okolicz 
ność, zresztą przypadkowa, że na czoło akcji 
przeciw obozowi sanacyjnemu, zwłaszcza w 

sprawie oskarżenia b. ministra Czechowicza wy 
sunął się poseł soc,aiistyczny pochódzenia ży- 
dowkiego. Elukumbiacje gazet sanacyjnych by 
ty pod tym względem wielce pouczające.

A tych kilka zbłąkanych o\\ ieozek żydow­
skich, które znalazły przytułek w Bloku Bez­
partyjnym, czy mają one życie na różach usła­
ne? Proszę się ich zapytać, a w chwili szcze 
rości wyleją cały swój zal i całą swą gorycz...

W szystkie te wypadki wykazują jasno i nie­
dwuznacznie, że współudział polityków żydow­
skich w ugrupowaniach nieżydowskich wycho­
dzi często na szkodę całego zydostwa, nawet 
wtedy, jeśli nie chodzi o sprawy specyficznie 
żydowskie, lecz o probiemy ogólne, w żadnej 
nie pozostające łączności z żydostwem.

Można przeciw temu stanowi rzeczy prote­
stować. Można głęboko nad tem ubolewać i od­
dawać się nadziei, że przecież k ęd y ś  nadejdzie 
czas postępowych zapatrywań, że nastanie o- 
kres, kiedy stosunki między pojeuynczymi lu­

dźmi, jak niemniej między narodami inaczej* 
się ukształtuje. Ale wszystkie te oczekiwania i 
nadzieje nie mogą zmienić niubłaganej rzeczy­
wistości, nie mogą przeinaczyć twardego raktu, 
że czynność żydowskiego polityka w otoczeniu 
nieżydowskiem doprowadza zawsze prawie do 
przykrej kolizji i że cnarakter żydowski służy 
jako ostra i skuteczna broń przeciw zastoso­
wanym pizez rjego zapatrywaniom, przeciw 
niemu samemu, a w dalszem następstwie prze­
ciw całemu żydostwu.

Dotknięty tem zjawiskiem noiityk pochodze­
nia żydowskiego staje często wobec niego bez­
radny. Zapóźno przychodzi do przekonania, że 
napróżno oddawał swą siłę, swą energję i swe 
zdolności w służbę obcych nte-esów. że nz- 
próżno dla nich pracował i walczył intensyw­
nie i uczciwie, ukrywając przytem swe żydos- 
two. Inni, a to nietylko jego przeciwi icy, ale 
często także i „najbliżsi przyjaciele", nie za­
pomnieli o jego charakterze żydowskim i przy 
pierwszej nadarzającej się soo: obności zw ra­
cają się przeciw niepiu z tą  straszną, zatrutą 
bronią. To jest więc tragiczna pomyłka, która 
mści sie -,rodz< na nim samym, ale tez i na ca­
łym m rodme żydowskim.

Czas więc pomyśleć o ten. zagadnieniu i jak 
najrychlej, zwłaszcza wobec możliwości. nowyd  
wyborów, przystąpfć do zupełnej i rzetelnej 
konsolidacji całego Zydcstwa polskiego.
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Dekla sacja źydosfrwa polskiego
Żydzi poscy są znowu w „modzie**. Intere^ 

siijs Ł ę  nimi przedewszystkicm prasa żydowska 
r Ameryce. W 'eiki dziennik żydowski „For- 

werts“ wysłał specalnego korespondenta do 
Polski dla zebrania informacyj o gospodarczem 
położeniu żydostwa polskiego. Katastrofalne po 
łożenie żydostwa polskiego wywołało odpowie- | 

echo w ir od naszych braci amerykańskich 
i  ten zainteresowaniu daje wyraz przedewszy 
stldem prasa Inny bowiem dziennik w Amery­
ce zwióeil s-ę drogą anonsów w żydowskiej 
prasie do Żydów polskich, aby posyłali do tego 
t*ń>Tm\Vn sprawozdania o położeniu żydowstwa 
V  każde] pojedynczej miejscowości, i zarazem j 
żądał, aby każde miasteczko podało, w jak; spo j 
sóta można mu pomóc. Ale nietylko prasa ży­
dowska w Ameryce interesuje sW naszem poło ! 
żeniem gospjdarczen,, które niestety pogarsza j 
% ■ z dnia na dziten, ale i wielkie organizacje ; 
żydowskie w Ameryce zajmują sie problemem 
pomocy gospodarczej dla żydostwa polskiego, j 

I podczas gdy nasi bracia w Ameryce okazu- j 
ią  w* ditje zrozumienie dla nas, to żydostwo poi 
®ae ®Ko c&łość, to żydostwo, które tak ciężko 
cieipi, j

nie >:zycnodz\ do tego żydostw a amerykan- j 
skiego ze Ładnym Iwnkretnym planem,

uite nawiązuje stosunków ze żydostwem am^ry- ! 
kańskiem, które oicazuL chęć pomagania nam w 
te] straszliwej sytuacji, w jakiej się znajdujemy, j 
Gzy wolno nam zostawić Żydów samych, czy j 
możemy dopuścić do tego, aby z każ dego mia- ; 
steczka szły plany pomocy dla nich. j

Znamy z góry te plany, które z miast i rma- ! 
steczek pójdą do Ameryki, na które pojedyncze 
Relify zareagują. I pośle się może do każdego 
miasteczka po kilkaset dolarów, z  których część 
obrócona będzie na doraźną pomoc dla biednej 
ludności, a część zostanie, czyto pójdzie na 
-Gmilas Chesed** lub zasili bank spółdzielczy 
w danem miasteczku.

Nie przeczymy, że jest to pomoc, ale nie jest 
ona skuteczna. Zdaniem naszem

pauperyzacja nasza nie pochodzi tylko z  po 
wedu braku kredytu.

^miem stwierdzić, że nawet przy upłynnionym 
kredycie nie poprawiłoby się zbytnio nasze po­
łożenie gospodarcze. Przyczyny naszej dekla- j 
sacji, bo to jest prawdz we określenie naszego : 
P°k>żenia. szukać należy w n edostosowan iu na • 
s?em do nowej polityki gospodarczej, jaka z ro- i 
•7ma!tych przyczyn prowadzą rządy w Polsce. I 

Zdajemy sobie sprawę, że podstawą tej no- i 
Wei polityki gospodarcze; nic jest wyłącznie 
potrzeba gospudarcza państwa polskiego, tylko |

często prowadzi sie politykę gospodarcza ty l­
ko dlatego, aby „unarodowić* wymianę towa­
rów, ale z d rug ej strony mus.my przyznać, że 
iretylko przeciętny Żyd z małego miasteczka 
ale i prowodyrzy tych Żydów myślą kategoria 
mi przedwojennem i me zdają sobie sprawy ze 
zmian zaszłych z powodu wojny.

Nie chcemy wiedzieć,

że tzw. polityka Vberalna została podczas
wojny zlikw dowana, ż z życie gospodarcze
nawet iv państwach kapitalistycznych ko- 

lektywlzuje sie.

Nie clicemy wiedzieć ; tego nie mówimy Ży­
dom, nie wychowujemy ich i nie uczymy ich. 
że teraz jest czas, kiedy z góry sie kontroluje, 
reguluje, racjonalizuje i standaryzuje.

irtwoiżyliśmy wielka s:eć banków' spółdzic'- 
czych, setki kas „Gmilas ChasudYn“ i cieszy­
my sic, gdy nam Żyd jakiś opow ada. że 
dzię-i tej lab owej rozyczce zarobił dla v .‘b:e 
i dla swej rodziny na kawałek Chle­
ba. Prowadzącego kasę spółdzielczą nie obcho­
dził, jak ten Żyd zarobił, nie interesuje się rów- 
njeż tern, skąd to pochodzi, że już iiawret ten o- 
bywatel zabiega o kredyt w kasie. Ale nas po­
winno to interesowne. My powinniśmy w ledzieć 
że ten Żyd, który dopiero stał się klijentem tej 
kasy, jest zdeklasowany, a doprowadzono go do 
deklasacji, bo nie orientował się, że istnieje no­
wa polityka gospodarcza, by nie powiedzieć 
nowa ekonomia gospodarczą. My powinniśmy 
wiedzeć, że ten Żyd „zarobkujący* pono dzię 
ki pożyczce czy kredytowi z kasy spółdziel­
czej nie wróć1! do Swego pierwotnego zawodu, 
z niego został ostatecznie wyparty. Dzięki tej 
pożyczce otworzy? sobie ten Żyd kram jakiś, 
kram z towaromi. kfópe leszcze nie są kontrolo 
wane, bo w tej branży, istnieje jeszcze nieo­
graniczona konkurencja. Ale bądźmy szczerzy: 
ten nowy kram parceluje kram y już istniejące 
i me jest wyiduczonem. że nowy konkuiencyj- 
ny kram wkrótce zje wypożyczony kapitał i do 
prowadzi do tego, że jego sąsiad również nie 
będzić mógł zapłacić rat w kasie kredytowej, 
bo jego kram zęstal dzięki konkurencji sparce- 
lowaiiy ; on z jad! pożyczkę uzyskaną w ban­
ku spółdzielczym.

Nie przeczymy, że nasi biacia z Ameryki u- 
niożliwib nam stworzenie wielkiej sieci kas kre 
dytowycii i uważamy te  kasy za potrzebne. Ale 
twierdzimy, że nawet większy kredyt ale w do 
tychczasowej formie n.e uratuje nas przed dal­
szą deklasacją. Myślimy kategorjam. przedwo- 
> “nnemi. Nie dostosowujemy się do not/ych 
form gospodarczych. Nowe formy gospodarcze

t/ajemnicą pono<Jyenia
znanej od 40 lat pasty do 

zębów K a lo d o n t, sę jej 
niezrównane z a l e t y  
jako d o sk o n a łeg o  

środka do ra c jo ­
n a ln e j pielęgj 

nacji ja m y  
u s t n e j

ii U O U T
P i ę k n e  z ę b y

wymagają od nas innej pracy, innej organizacji 
kredytowej, obok istniejącej.

W  czasie liberalizmu gospodarczego były krv 
ciyty indywidualne jedynym ratunkiem, ’ a ca 

: najważniejsze zupełnie wystarczająca formą.
’ Dziś, gdy likwiduje się liberąlazm * spociu tzy  
i i zrywa się zupełnie z dotychczasową tradycją
i gospodarczą — tradycyjna forma prow adzeń* 
| instytucji pomocy dra Żydów nie w /starue*- 

Odpowie się może, że ra leźy  krżdom r zntaw*Ć 
możność ustosunkowania się do tycn m ian  i 
pizeutian, które dokonywuią się. Kto tak BiT* 
śli j tak chce pracować, nie uchroni Ż; o m  przed 
dalszą deklasacją.

Bogaty człowiek dostosuje się do W t )  ko* 1

BERhARD ZIM ME RM ANN

Miasto
Za zezwoleniem fOfegarirri Powszechnej 

(Dr £z. Seidena) drukujemy poniżej fra 
sm ent mającej się wkrótce ukazać powie 
Sof palestyńskiej B ern  and a Zimtneinmaona 
P- Ł „T irsa“. WwL

Rzeczywiście, m.asto to ma charakter zupeł 
r“e europejsk.. Szkoda!... A może i nie. Pe- 

jest, że wyrosło nagle z piasków J a  podo- 
©ństwo okiści kwiatu, który przez noc rozwi­

a ł  się ku' uciesze swego właściciela. Od Je- 
fopolimy różnił się Tel-Awiw tak gwał-ownte jak 

l<N5o czerwoną i szarą dachówką kryte dachy 
t M ^  0(1 P,askich, arabskich tarasów Swię 
tego Miasta. Lecz i tu, mimo europelską "załę, 
“ ie brak było oznak, iż  ta ż  obok. kilkadziesiąt 

kroków dalej, trwał Wschód, ze swem 
Prymdywnem. barwnem egzotycznem środowi 
skiein, * pogrążoną w średniowecznym jeszcze 
letargu ludnością.

Po betonowych bowiem, bielejących w słoń- 
cu ulicach, mimo sterczące w zadum ie że lazne 

Py  elektrycznego św ia tła , w  p o śro d k u  śm i- 
wW Koh w t  1 autobusów, kroczyły poważnie,

milcząco i majestatycznie iednogarbne wielbłą­
dy, świadkowie biblijnych wydarzeń. Szły sznu I 
rem, wyciągając dlugje szyje, szurając szero- j 
kienu' stopami po betonowej nawierzchni, roz­
glądając się roztropnie po domach, ulicach j łu- 

j dziach. Tirsę dziwiły liczne i wysokie sosny, ro 
.snące po obi. stronach domów. Tam zaś, gdzie 
ięka ludzka z braku czasu nie zdołała jeszcze, 
przyozdobić zielenią brunatnego obrusa ziemi, 
tam z pośród murów pełzły na chodnik strugi 
żółtego piasku. Tirsie się wydało, że piasek ten 
opanowany duchem opozycji, rósł przez noc, 
jak cc s to  na drożdżach i wracał na miejsce, z 
którego go niedawno usunięto. Z pustych, nie- 
oparkanionych i niezabudowanych jeszcze pla­
ców niósł sie na chodniki, właził między drzwi, 
rozkładał się na posadzkach i jak śnieg wiatrem 
pędzony, tworzył istne zadymki piaskowe na 
szczupłych podwórzach.

Nigdzie nie było śladu czamoziemu. Gdz:e 
nie wznosił się dom, lub bą.ak, gdzie nie leżała 
twarda powłoka betonu, tam trwał piasek. A 
gdzie nie było piasku i domów, tam rozciągało 
się neogam ięte okiem morze. Odnosiło się wra 
żenię, że z każdvm nowo wybudowanym domem 
cofało się morze, pozostawiając za sobą szmat 
przegranego terenu. Tak więc miasto było wi­
domym znakiem zmagania się czlow eka z ele­

mentami przyrody. A im bliżej ku morzu, tw r 
watpliwszym stawał się wynik tego zmaganiu 
Dwa te bowiem żywioły, p iasek , i morze, za­
warły, zda się, przymierze w walce z konstnp 
ktywnym wysiłkiem człowieka. Poleczyły się, 
by wspólnemi siłami przeciwstawić się ld to - 
kiej przebiegłości i zachłanności.

Takie też wrażenie odniosła Tirsa, goy sta­
nęła nad morzem, na szerokim, półokrągłym 
placu, w który rozlewała się główna ulica Tei- 
Awiwu. Tu bowiem, nad morzem niepodzielne 
rozciągało się królestwo p^sku. Tu piasek by* 
silniejszym i trwalszym, niż tam, między do­
mami miasta. Żółtem, długiem, potężnem ramie 
n em  otoczył pierś morza, cisząc ból j niepokój 
wiecznie -uchliwej fali. Mimo niezliczone wiek 
mitno miljony ludzi i zwierząt, mimo tw ze  i 
kataklizmy, które przeszły po jego elastyczne] 
lekko poddającej się powierzchni, nie znać by­
ło żadnego śladu na jego gładkiej powłoce. Po­
wbijane nad brzegiem drewma;.e ławki również 
ochotnie właziły w chłodne i wilgotne wnętrza 
z ;emi, znikając zwolna pod równą płachtą pia­
sku. ,

Czego zaś nie zdołał zniweczyć, piasek, te­
go dokonało morze. Ze zdumieniem stwierdza­
ła Tirsa gigantyczną siłę tego żyw iołu, skrępo­
wanego szerokim pasem brzegu. Tuż bowiwr o
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cęntracj1 życia gospodarczego, a ponieważ nie­
stety bogatych jest bardzo mało, to  grozi nam, 
te

ogól zostanie całkiem zdeklasowany.
W  chwil;, gdy się „reguluje*1 wszystko począ 

wszy od wolnych zawodów a skończywszy na 
wymianie towarów' j na ich cenie, to odpowie­
dzialni za los żydostwa polskiego, musza obmy 
śleć inny plan pracy i inny sposób prowadzema 
Żydów.

Nieszczęściem naszem jest. że my prawdzie 
nie patrzym y w oczy, że się me uczymy i nie 
wyciągamy konsekwencji z tego, co się dzieje, 
co się robi i co powstaje.

A musimy s«ę z dwóch przyczyn pospieszyć. 
Po pierwsze dlatego, że ta deklasacja robi zbyt 
Wielkie postępy, a należy ją wstrzymać, jeśli 
nile chcemy dopuścić do głodowej nędzy wśród 
żydostwa, do katastrofy, przed którą stoimy. 
Po drugie musimy Korzystać z tego nastroju wo 
bec nas w żydoswie amerykańskiiem i starać się

ten przychylny nastrój obrócić w czyn Ale czyn 
ten tylko wtedy nastąpi, gdy my przyjdziemy 
do tego żydostwa amerykańskiego z planem do­
stosowanym do tej nowej polityki gospodarczej

Usuwa się nam grunt z pod nóg. a my albo 
rozpaczamy, albo staram y się leczyć tę nową 
wielka chorobę, której na imię deklasacja, sta- 
remr lekami. W  chwili ogólnego zubożenia, me 
widać zbiorowej obrony z naszej strony. Nie 
widać u nas porj-wu do czynu, gay nasi bracia 
w kraju kończą się ekonomicznie.

Tydzień po naszych świętach jest
wielki zjazd żydostwa am erykańsk!ego,

względnie „Bne; Brith“ całego świata. Gdybyś 
my tam mogli wystąpić z jakimś planem, gdy­
byśmy Się do tego zjazdu zwrócili, pomógłby 
nam. Czy się zwrócimy? A czy wiemy, jak ma 
my pracować, aby powstrzymać tę wielką falę 
deklasacji żydostwa polskiego? Możebyśmy się 
przecież zeszli, opracowali jakiś plan i zaczęli 
pracować.

Dr. JULIUSZ WURZEL

Widok z perspektywy
Niedomagania gospodarcze, dolegające obec­

nie przeważnej części narodów cywilizowanycn 
posiadają charakter tak skomplikowany, iż tru- 
jn o  się dziwić, że nietylko nie znaleziono do­
tychczas jeszcze środika na ich usunięcie, ale n\e 
zdołano nawet jeszcze należycie określić ich i- 
stoty, źródła i przyczyny. Istnieje wprawdzie 
Ulż ogromna ilość opinu pierwszorzędnych spe- 
C&tłisrów, ale jak poucza doświadczenie ostat­
nich lat dziesięciu, wszystkie one ujmują tylko 
poszczególne strony względnie części problemu 
1 dlatego w praktycznych swych konsekwen­
cjach okazują się z reguły błędne. Wynika to 
prawdopodobnie z mentalności wszelkiego ro­
dzaju specjalistów Stąd pochodzi, że mamy bar 
'dzo wiele mądrych recept na usunięcie poszczę 
gókrych syrwptomatyc znycn objawów chronicz­
nego przesileu,a gospodarczego, ale wiele z nich 
kłóci się ze sobą i nie daje się uzgodnić.

Przypatrzmy się najwzytkJad najważniejsze­
mu dziś problemowi bezrobocia. Panuje ono we 
Wszystkich niemal państwach cywilizowanych. 
rA9e dostrzega przecież każdy, którego wzrok 
iwe Sizga się po samy .a tylko wierzchu zdarzę iu 
ł c  przyczyny tego bezi obucia nie są bynajmniej 
Identyczne we wszystkich państwach. Podczas 
rdy np. w AnglM jest ono niemal wyłącznie na­
stępstwem zmniejszonych możności zbytu, to 
przeciwnie w Polsce faKt ten jest tylko jedną z 
pośród wielu innych i to  zdaje się, nie najważ­
niejszą przyczyna. Powodem bezrobocia w Pol­
sce nic jest bynajmniej brak zagranicznych ryn 
kuw zbytu, ale raczej słabe zdolności konsum­
pcyjne ludnoścj w Polsce. Tej zaś główna przy

czyna leży w zmniejszonej zdolności produkcyj 
nej ludności Polski, co pociąga za sobą szko­
dliwą petryfikację niekorzystnego uwarstwowe 
nia ludności. To też podczas gdy specjalista an­
gielski jako główne lekarstwo przeciw bezrooo- 
ciu angielskiemu zaleca stworzenie światowej 
unji celnej, nie ma specjalista polski dla tego 
życzenia ani zachwytu ani zrozumienia. Nam nię 
tyle dokuczają cła naszych sąsiadów, ile brak 
kapitałów, któreby umożliwiły wewnętrzna pro 
dukcję, ile fakt, że 70% naszej ludności żyje z 
rolnictwa, któremu techniczny rozkwit między­
narodowej komunikacji podciął korzenie dobro­
bytu, ile wreszcie niemożność gospodarczego 
przewarstwowienia ludności, które jest logicz­
nie konieczną konsekwencją technicznego postę 
pu.

Mówi się wiele i chętnie o  tein, że minęliśmy 
już okres gospodarstw narodowych i żyjemy już 
w epoce gospodarstwa światowego. Rzeczyw ś 
cie istnieje wiele znamion j zjawisk uprawna - 
iących do tego twierdzenia. Bezpośrednio zaś 
przed wybuchem wielkiej wojny istniała nawet 
względna gospodarcza równowaga między pań 
stwami cywilizowanymi, pozwalająca łudzić się, 
że cel gospodarczej jedności świata da się o- 
siągnąć bez uszczerbku dla politycznych i gos­
podarczych aspiracyj poszczególnych narodów 
Powojenny bieg zdarzeń udowodnił jednak, że 
była to tylko chwilowa, przypadkowa i więcej 
pozorna niż rzeczywista równowaga gospodar­
cza, która na dalszą metę nie dałaby s;ę u trzy­
mać w tym wypadku, gdyby wojny. wcale nie 
było. I coraz bardziej jasnem sie staje, gdzie

huk wysokiego, w morze wchodzącego budyn­
ku, leżały poskręcane od naporu fali żelazne 
rury j sztaby połamane i zardzew.ale resztki 
barjery, rozbite betonowe kanały. Siady walki 
Człowieka ze ślepym żywiołem,

A mimo wszystko- przecież nie ulegało wątpli 
wości, że czlowsiek wkońcu zwycięży. Rozbudo­
wując© się bowiem miasto przystanęło wpraw­
dzie nad morzem bezradne i bezsilne. Atoli 
wzdłuż brzegu po lewej \ prawej ręce, poprzez 
wydmy piaszczyste, niby pe łza rce  badyle win­
nej latorośli, poczęły się skradać pojedyncze, 
luźno rozstawione, szaraczkowe baraki, zdąża­
jące niewidocznym ruebem ku morzu. Już cią­
gnął s ę równolegle do brzegu sznur małych, m 
skich do.nków, sterczących z piasku niby do­
mina ze stołowego blatu. Kamienne ich sześcia­
ny trw ały dumnie nad morzem, twardo i zaw­
zięcie broniąc zdobytego przez człowieka te­
renu.

Tak, to On był, Or upadający j dźwigający 
się Człowiek, On zwiewny, znikomy, słaby cień 
wszechświata, a przecież zwycięsko kroczący 
poprzez w szelke trudności i czasy. Przed mo­
rzem słał tamy z betonu, przed piaskiem zasła­
niał się zielenią, a słońca spiekotę witał kw e- 
ciem. Zdumiewającą była Jego mrówcza zapo­
biegliwość, niezrównaną jego troskliwość o n-

produkiywmer e piaszczystych bezłogów, o u- 
żyźnienie tego gruntu, na którym mimo wszyst 
ko On, jako jednostka, lec z czasem musiał 
pokonany przez swego odwiecznego wroga — 
śmierć.

Gdy Tirsa spojrzała za siebie, na wznoszące 
się lekko ku górze miasto, zdziwiły ją liczne 
plamy zieleni, przysłaniającej goleniznę pod­
wórzy. Długolistne banany okrywały dachy ba 
raków, rozłożyste wierzchołki akacji i drzew 
pieprzowych spozierały z ponad domków na mo 
rze, niebiesko-różowe dzwonki powoju pięły srę 
ra  ganki, zaglądając w okna i tarasy. Tu, od­
miennie niż w Jerozolimie, dokonywał się pod 
wpływem słonecznych promień1 cudownie szy­
bki proces przyjmowania się drzew, rozwijania 
się kwiatów, powstawania ogrodów. Ileż to na- 
przykład trudu kosztowało je; gospodarza w 
Talpjot zasadzenie i utrzymanie przy życiu je­
dnego krzewu róży!... A tu z szybkością usta­
wianych na scenie dekoracji tworzyły się tra ­
wiaste dywany, wysokie żywopłoty, kwieciste 
zasłony dla altan i ganków.

Zaiste, zdumiewającą szybko rosło to miasto, 
a przecież nie mogło nadążyć woli człowieka, 
wyprzedzającej rozwój miasta swym roz ma 
chem i swe mi planami..

szukać należy właściwej przyi ayny gospodar* 
czych niedomagam

Tkwi ona zdaje się w tern, że rozwój stosun­
ków międzynarodowych pozostał zb y t daleko w  
ty le  za rozwojem technicznego postępu. Orgami 
zacja współżycia społeczności ludzkiej nie do, 
rosła do dzisiejszego poziomu technicznych mo 
żliwości i nie umie się dość szybko do nich 
dostosować. Nasz plan rolniczy (iiusti ujemy, 
twierdzenie przykładem) został zasKOCZony mo 
żliwością zalania całej Polski w ciągu dwóch 
tygodni zbożem amerykańskiem. Nasze rzenuoi 
sło rozumie już, ale życiowo nie umie się. do­
stosować do faktu, że praca jogo nie może byt] 
więcej warta, niż kosztuje „tasama** pnącą an­
gielskich lub niemieckich fabryk. Nasz robotnik 
musi tanio sprzedawać swą pracę, bo i obornik 
angielski nauczył się pracować na „bieżącej tai; 
mie‘‘ j za dzień zrobi więcej, niż tam ten za ty ­
dzień. fnnemi słowy: Ziemia stała się matą, (  
poszczególne grupy społeczne poddane zostały 
przez noc potężnym wpływom czynników i sR 1 
im dotychczas nieznanych.

I oto wśród tej techniczno-gospodarczej rew o , 
lucji — trudno przecież inaczej nazwać pos­
tęp ostatniego ćwierćwiecza — organizacja i- 
tendencja w dziedzinie współżycia narodów ; 
państw pozostała niemal niezmieniona. Wojna 
zmieniła tylko granice państw, ale nie zmieniła, 
istoty stosunków międzynarodowych. Nie mó­
wmy w tern miejscu naturalnie o czysto poli­
tycznej stronie tych stosunków, która jest też. 
możliwie najgorsza. Obchodzą nas tu głównie 
stosunki gospodarcze. ‘Jtóż właśnie w dziedzi­
nie życia gospodarczego, jakby na przekór te­
mu wszystkiemu co tak hucznie reklamuje się 
jako ,.ś\v'- ”t!<e najskraj
niejszy, gdzieniegdzie niemal do absurdu posu­
nięty partykularyzm , obejmujący horyzont z 

mrówczej perspektywy.
I dochodzimy tu do stwierdzenia objawu, naj­

ciekawszego. Partykularyzm  ten rozwinięty 
iest do najwyższego stopnia nie u tych państw 
i narodów, które się cłami bmmą przed zale­
wem obcych prouukiów przemysłowych, ale wła 
śnie u tych, które są najbogatsze, które najwię­
cej opływają w złoto, fabryki, kolonje itd. Jak 
lilipucim jest np. mały partykularny egoizm 
Polski, która bron. się cłami przed towarem za­
granicznym w porównaniu do olbrzymiego ego­
izmu Stanów Zjednoczonych, które z trwogi „o 
stopę życłową** swoich robotników zamykają 
się szczelnie na swym ćwierć świata obejmują­
cym obszarze przed każdym robotnikiem „ob- 
cym!“ Przykład ten Jest tylko jedną ilustracją 
stosunków pod tym względem na całej niemal 
kuli z;emskiiej panujących.

Nie odbiegniemy tedy przypuszczalnie dale­
ko od prawdy, jeśli jako główną przyczynę świa 
towego przesilenia gospodarczego wymienimy 
ową dwojaką, w sprzeczności ze sobą pozosta­
jącą miarę, jaką państwa i narody usiłują sto­
sować w stounkach gospoda rczycn. 2 jednej 
strony propaguje się hasła światowej, bo cala 
kulę ziemska obejmującej produkcji i usunięcie 
wszelkich grane utrudniających konsumpcję, z 
drugiej zaś strony uznaje się za właściwe i pa­
triotyczne chronić s !ę przed konkurencja pracy 
tj. pierwszego i najważniejszego ogniwa w łań­
cuchu produkcji. Me tylko  własną tęższą pracą, 
ale zapomocą straży graniczne/ ; karabinów ma 
szynowych.

Gospodarstwo światowe, równocześnie gospo 
dareza parcelacja kuli ziemskiej na wyłączne, 
zazdrośnie strzeżone żerowiska — to sprzecz­
ność. która — zdaje się — nigdy nie da 

się pogodzić. /
Czy sprzeczność ta  da się kiedyś usunąć? Na 

to pytanie trudno wywróżyć odpowiedź. Mówi­
my „wywróżyć** — bo za wiele tu niewiado­
mych, by można się pokusić o logiczne jej zna­
lezienie. Jest to jednak problem, od Którego roz 
wiązania niezawodnie zależy nie tylko los dzi­
siejszego ustrojd gospodarczego świata, ale 
prawdopodobnie także los najbliższej' epoki cywih' 

zacji. Jeśli nad rozwiązaniem tego problemu pra 
cować będą tylko drobne, choćby najsprytniej­
sze egoizmy, wówczas los najbliższych genera- 
cyj nie będzie godny zazdrości.
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Tydzień białc-niebieskiej puszki
Od 15 do 27 kwietnia „Vydsień Puszkowy

Uosdanie nowych dsicdcclti tysięcy puizekl

**

W ypadków palestyńskich potrzeba oyło ao- 
l^wtU| ażeby zwrócić uwagę opinii sjonisty cz­
a t ,  na aoniosic zagadnienie ziemi w Palestynie 
i skłon'ć miarodajne czynniki w Organizacji 

Stońskaej do zajęcia się sprawą nabywania zie- 
ad na Wienrą skalę.

My, dzaJacz" Keren Kajemeth i z nami o d y  
uszów palestyński wykazywaliśmy zawsze aktu 
amośc togo problemu. Nie przestawaliśmy na­
woływać dó opinii publicznej o zwiększoną o- 
A ujjość i pospiech, wskazywaliśmy na niebez- 
i Pteczeństw o grcżące naszemu dziełu, w wy- 
joufku dalszego ociągania się i powolności.

Już na Kongres1*; w Zurychu przedłożyliśmy 
Plan ooszarćw, mających być nabytemi i okre- 
śHKśmy sumę, potrzebną na ten cel, na jeden 
;*dUon .funtów, ale glos ten przeminął bez e- 
«ha, a  sprawa polityk;, zrtuWTiż zajęła pierwsze 
mielsoe nie pozostawiając dla Keren Kajemetn 
miejsca na należyte potraktowani- problemu.

A i przyszły wypadki palestyńskie i otworzy 
ły oczy na niebezpieczeństwo, grożące nam 
właśnie z tej strony. Już pdczas obrad komisji 
śledcze* Arabowie skoncentrowali, cały atak na 
nasze zdobywanie ziemi, nie atakowali oni na­
szego szkolnictwa, anii naszych zakładów sani­
tarnych, ani placówek naszego przemysłu, lecz 
wszystkie ataki kierowały się w stronę naszycft 
zakupów ziemi, bo i słusznie, we wszystkich in­
nych dziedzinach, lak powiadali, mogą nas do­
ścignąć, ziemi jednak stworzyć nie mogą.

Już w owym czasie zrozumiał świat żydow­
ski, jak ważną jest sprawa zakuona ziemi, któ­
reśmy sobite przez tak długi czas lekceważyli, 
którąśm y stawiali dopiero poza wszystkiemi 
mńcmi sprawami. Ale atak Arabów dopełnij 
uświadomienia, św»at żydowski przejrzał wre- 
sz i e, groza ewentualnego zakazu zaknpna zie- 
ńu, zaciążyła na sumieniu sionistycznem.

Toteż ostatnia sesja A. C. odłożyła wszystkie 
inne spraw y ; na pierwszym punkcie postaw ia  
sprawę nabywania z;emi ti. kolonizacji. Między 
innem uchwaliła, że wszyscy wpływowi sjoniś- 
ci rrają się zająć sprawą Żydc-wsinego fundu­
szu Narodowego.

Mimo wszystko jednakowoż sprawa Żydow­
skiego funduszu Narodowego jest jeszcze cią­
gle wyłącznie Pielęgnowana przez naszą mło­
dzież, starsi sjoniści zaś nie ; rzfejniują się wie­
le tą sprawą.
#Naibardzej zaniedbaną ze wszystkich dzia­

łów jest skarbonka ŻFN.. nikt się o nią nie t ro ­
szczy, staje s:ę ona powoli jeno zabawką dzie- 
c nnd, która nawet u sjon stów nie Przedstawia

żadnej wartości a co gorsza jest pustą,
A przecież puszka, rozpowszechniana i nale­

życie pielęgnowana, może s a m a .  <iie l i c z ą c  na 
inne źródła dochodu, potroić wpływy ŻFN. — 
Chcemy przytoczyć kilką przykładów. W  na­
szej dzielnicy jest dotychczas rozdanych około 
15.000 puszek, które przynoszą zaledwie 45.000 
zł. rocznie, t. zn. przeciętnie 3 zł. rocznie. P rzy 
odpowiednim wysiłku można tę cy trę podwoić 
na 30.000 puszek, co przy składaniu do puszk; 
tylko 5 groszy dziennie, przyniesie w naszej 
dzielnicy pół miijona zł. rocznie.

Zaznaczyć przytem należy, że na Śląsku, a 
szczególnie w Bielsku, ptaszki! przynosi p rzędę 
tnie 2 zł. miesięcznie, podczas gdy w dawnej 
Galicji, w takich miastach, iak Tarnów. Rze­
szów i, N. Sącz puszki przynoszą przeciętnie 20 
groszy miesięcznie. Otóż cyfry te dają obraz 
czem puszka jest obecnie i czam stać sie może 
jak ważnym Jest przytem puszka instrumentem 
dla zdobycia ziemi.

Ażeby zatem dochód z puszek podnieść na na 
leży ty  po*ziom, Centrale ŻFN. całej Polski pro­
klamowały TYDZIEŃ PUSZKOW Y". W  tym 
czasie mają być

a) rozdane pusztci,
b) odwiedzone domy żydowskie przez s ta r­

szych tow arzyszy i przyjmowane zobowiąza­
nia o stałym miesięcznym dochodzie,

c) wypróżnione puszki przez starszych.
Od akcji tei zależy we wybitnej mierze przy­

szłość Żydowskiego Funduszu .Naro dowego.
Apeluje się zatem do wszystkich wpływo­

wych sjonistów i sjenistek, ażeby w tym tygo­
dnia tawili się do dyspozycji ŻFN. i starali się 
wejść w każdym dom żydowski, objaśnić zna­
czenie naszej biało-niebieskiej skarbonki, uspra 
w ftć jej funkcjonowatre.

Puszka powinni p; nosić odtąd conajmniei 
5 groszy dziennie, a dochód z puszek iv naszej 
dzielnicy wynosiłby rocznie 540.000 zł.

Tydzień puszkowy w czasie OD 14 DO 27 
KWIETNIA  ma spełnić to zadanie. W  tym cza­
sie małą być rozdane puszki wszystkim tym, 
którzy puszek nie posiadają dotychczas, a ró­
wnocześnie mają być odwiedzam domy, któ­
rych puszki nic, albo bardzo mało przynoszą, 
by nakłonić do pelęgnowanią puszki przez ptzY  
icc:e stałego zobowiązania odnośnie do mini­
mum, które się powinno znajdować przy każdem 
ima.sięcznem wypróżnieniu puszki.

Do tej akciji mają być zmob Jizowam wszyscy 
którzy noszą miano sionisty. starsi i młodsi, 
meżczyźnFj kobiety — w szyscy rozprószeni po

EDMUND FLEG

Samuel pacholę
A Słowo Pańskie skąpe było w  one uoa 

I. Ks. Samuela.

Samuel pachole 
W  sanktuarium drzemie.
Głos go ze snu woła,
Głos, co oudżi ziemie.

Nieba oblubieniec 
Rozwiera źrenice,
Ziemskiem widzi okiem 
Blasków błysiiawice.

Chwiejny, drżący ptomień 
W śród zdziwionych cieni.
Szary, konający
Głos zgasłych promieni,..

Bóg, co od Mojżesze 
Objawienia suąpił,
Ze zdobytych w yżyn ,
Zt.ów na ziemie zstąpił

(Z francuskiego pizeł. Karol Drtsdner)

mięszKar ach żydowskjch, niosąc jako orędzie 
ziemi palestyńskiej puszkę biało-niebieską

Puszka, która daje stałe dochody mnsS byP 
należycie pielęgnowana, puszka- któiej sam wł- 
dok przypomina odbudowę ojczyzny pranoców 
musi się znaleść w każdem m ieśzkaau żydów 
sknem, puszka, k tóra umożliwin stalą propa­
gandę wypróżniającym, musi się stać zarazę* 
fundamentem naszych dochodów — to zaś ws»y 
stko ma przynieść „Tydziteń pusżkuwy“.

Tyazień Puszkowy m? się stać Jakoby iM -  
ką manifestacją Żydowskiego Funduszu N ajtn 
dowego.

Spodziewać się należy, ze w s/yscy  sjłoOTścj. 
a w pierwszym rzędzif starsi i wpływów sta^ 
ną do pracy i w ten sposób spelrilą swój oba 
wiązek sjónistyczny w etre talk korieczncgo 
zadania, jak zdobycie ziemi ojczysiei. (W )

JERACH MIEL HONiG

EPILOG...
Gazety poranne tłustym drukiem na pierw­

szej stronicy donosiły o mającej się dzis od- 
być senzacyjnei rozprawie sądowej artystki Eli 
ZY Gruzenberg, o zabójstwo, dokonane na oso- 
Jiljj- Pomocnika reżysera Antonowa, Grzegorza 

awlenki. Miasto spowite mgłą. leżało we śnie. 
° k d e  jesienne ulice budziły się, wyzwalały z 
fyd skrzydeł nocy. Tramwaje z dzikim brzę­
kiem zapoczątkowały dzień.

y j  małej, niskiej izdebce olbrzymiego 8-nuo 
E trowego domu siedział po nienrzespanej no­
cy człowiek, pochylony nad stosem aktów pa­
pierów, rozrzuconych chaotycznie na lego biur 
k u . f*Aała elektryczna lampka rzucało żółtawy 
odblask na jego siwą, rozwichrzoną głowę, czy 
n^ c ig rodobną do głowy średr owecznego ul- 
ęnemką, głowiącego się nad wykryciem „ka­
mienia filozoficznego*'. (

,ir- n ł  z krzesła, przemierzając krokami ma 
ły Pokój. Założył ręce w drugie rękawy .szlaf­
roka, ciemno bordowego koloru, przechadzając 
* ^ zam yślona Tak. Przed rozprawą, odwiedzę 
° wrSTC'ze raz w więzieniu — mówił do siebie.

W starym  liberale Masajewie. wielkim obroń 
cy, hcWiuącym Jedynemu tylko Eogu — świę­

temu . odwiecznemu prawu człow ieka—zbudiził 
s ę w tei ehwdi zapał. Ogień, tleiący w nim za­
wsze, gdy szło o słuszna sprawę. Pewny był 
swego...

O godzinie 8-mej rano ulica, na której znaj­
dował się gmach sądu, zapełniła się pc brzegi 
ludźmi. Na chodnikach ścisk nie do opisanta. 
R ozbjanc się łokciami. Kto żyw szukał możli­
wości dostania s ę  na salę rozpraw. Milicjanci 
utrzymywali porządek przy wejściu. Wpuszcza 
no wyłącznie za biletem wstępu. Nie okazyw a­
no nawet względów urzędnikom państwowym. 
Sala rozpraw na 1-szem p etrze  pełna była pu­
bliczności, która rozsiadła, się na ławkach, de­
batując cicho między soba nad pr/ynuseczalnyrn 
wynikiem procesu. P rzy  stole, przeznaczonym 
dla przedstawicieli prasy, widać było obce twa 
rze dz^nn-karzy. korespondentów pism krajo­
wych. sprawozdawców gazet zagranicznych, fo 
tografów i operatorów kinowych, uzbrojonych 
w różnego rodzaju przyrządy i aparaty.

W ysokiego wzrostu dziennikarz, Amerykanin 
o  płaskiej twarzy jak u sowy, nie rozurmeiący 
ani słowa po rosyjsku, biegł od kolegi do ko­
legi, w poszukiwaniu za tłumaczem. Pocił się 
nitoorak me przestając ani na chwilę pytlić ję­
zykiem: „That is the greatest wordl keys“ (to 

największy proces światowy), zapewniając

przytem, ,ż trust prasowy, którego fest przedsc, 
wicielem, nie omieszkałby zapłacić stu lysfeCS 
dolarów dla przeniesienia podobnego proces* 
chociażby do Nowego Jorxu lub Chicaga

Na sali aał się słyszeć cichy szmer. Powie­
trze przygniatało ciężarem, który Kładł się nD 
by pancerz ołowiany na duszy obecnych.

Punktualnie o godzinie 10-tej otworzyły się 
z prawej strony sali małe drzwi, prztr któns 
miano wprowadzić oskarżoną. W szyscy skiero­
wali oczy w tam tą stronę, śiedzac z zapartym 
oddechem jej wejście.

Szczupła, 3ak wierzba gibki, z koroną czar­
nych włosów, które za najmniejszem, kaidorą- 
zowem poruszęrrei - głowy, spadywały Jel mi­
ki ami na czoło. W czarnej suicni ubrana — we* 
szła na salę Elifca Gruzenberg, dozorowali 
przez dwóch czerwonych milicjantów".

Zajęte. miejsce na ławie oskarżonych, tu i  z? 
obrońcą, opierając głowę o ręce. ° rzez  chwilę 
zmrużyła oczy. Po chwili skostniałym wzrokiem 
który nic nie w.dzi, wbiła się w publiczność, 

i jakby w pustkę.
Niedługo potem w wielkich drzwiach z lowej 

strony ukazali się sędziowie.
Przewodniczący trybunatu, pięćdziesięciole­

tni mężczyzna, w zapiętej aż pod brodę bluzie, 
o słowiańskiej blond bródce i maiych ruchli­
wych oczkach, wyprostował plecy, porządkując



Sir. 5. „NOWY DZIENNIK", nfedz&ir 13. IV. 1930 Nr. 9fc

BŁNZION 7.ANGEN.

Pieśń nad Pieśniami
{ R e f l e k s j e )

Kryzys duchowy, jaki obecnie Europa prze­
żyw a, me m aejszy jest od kryzysu gospodar­
czego. Może jeszicze większy. Europa bowiem 
przechodzi fazę siarości- Starość — oto najle­
psza charakterystyka duchowego oblicza dzi­
siejszej tanltu-ry europejskiej. Kuk iwa europej­
ska doszła do tak ego punktu, z którego nie 
może wybrnąć. W łaśc iw e nie można juz w ię­
cej m ów ć o kulturze, lecz o cywilizacji euro 
pejskiej. Cywilizacja czyni postępy, nadiludz 
kie postępy, a kultura zatraca się coraz bar­
dziej. C a‘a  energija duchowa i fzyczma w Eu­
ropie skierowana jest w  kierunku udoskonale­
nia fediiftiki, m aszyny, czyli cywiiizacji. Maszy 
na — to w spółczesny ideał schorzałej, zmęczo­
nej i zniszczonej Euiropy. S tara Europa prag­
nie odimbKłzić się zapomocą ogłuszania się tań 
cami, muzyka jaziz-barodową, przepychem i ze­
wnętrznym  bOaskaem. Parni Europa chce na 
w zór każdej starej kobiety sztucznie utrzym y­
w ać swoje dziewicze rum eńce przoz różne ku 
oemu służące środki. Ale tak jak wszystkie 
szminki i pudry nie pomacają w  bliiższem ze­
rknięciu się ze starszą kobietą, tak wszelkie 
niematuiraline, cywilizacyjne środki nie poma­
gają naszej Panii Europie do wywoływania pra 
WCgwej, z głębii duszy płynącej pieśni miło­
ści: Pieśni nad Pieśń,iami 

Choroba współczesnej Europy polega w ła­
śnie na tem, że nie może się więcej zdobyć na 
prym ityw ną, ale szczerą bu niebu i zóemi wo- 
t&tw-a- Pieśń nad Pieśniami'. Znikło w Europie 
praw dziw a ucaucie miłości w  uniwersalnem i 
ogóino-łudzkiem znaczeniu. Zmechanizował się 
>  Europie stosunek człowieka do cztow e k a  i 
narodu do narocu 

Pieśń nad Pieśniami — ta  cudowna pieśń nni- 
b U .  która m iała być wykładnikiem rodu h r 
fe tfe f  a* zastąsnooa została ta-niemj szłagiecapii 
Tabaretow enn t efektowną, na zm ysły działa- 
bfcą nuz>4ą.

i  odbyw a ssę urlumfałny pochód surogatu we 
w szy& iodi dziedzinach naszego ży d a . Kopia 
■ tra ie  nad oryginałem, fotografia nad artysty- 
casyru obrazem. Małpujemy Amerykę, nie zda 
jąc soWe wogóće spraw y, że amerykanizacja 
rtfagej Europy oznacza przyspieszenie śmierć, i 
IlŁ konającej icnttury europejskiej

»W  młodości aztowaek śpiewa „Pieśń nad 
Pieśniam i" (bzu flasz, tto ) , w  dojrzałym w ie­
k a  cz łow uk  mówi m ądre zdania (P-zypowie- 
ścś Salomona MSsellę"). na starość zaś człowiek 
dochodzi dc bunMuzji. m arność nad marno- 
n ą  CKiohełet)".

Tak powiada M .drasz, stosując to zdanie do

króla Salamona, jako do domniemanego auto­
ra tych trzech dzieł.

Czy stoimy może już toż u kresu naszego 
rozwoju Kulturalnego? Czy nadeszła może już 
i dla nas ta trzecia faza w rozwoju każdego 
człowieka: marność nad marnością? Nie, ty ­
siąc razy nie! My- Żydzi, nigdy nie dochodź­
my do kresu- Nigdy nie skończymy epoki. Na­
sza historia me zna podobnego wypadku. My 
zawsze na nowo zaczynamy od początku. A 
początek to: F e ś ń  nad Pieśniami — „S z r Ha- 
szirten".

Święto Pesach jest świętem wiosny świę­
tem miłości, świętem wo-luości, a zatem odczy 
i-ojemy w tedy to nasze stare a rów noczesne 
wiecznie młode dziełko — LSzw Haszirini1'. — 
Wieczny naród śpiewa odwieczną pieśń miło­
ści — „Szi,r (■'.asziir',m '‘.

Niech się rozlegnie echo tego śpiewu po 
wszystkich zakątkach- buli z,emskiej- Niech 
przyniesie ukojen e i u,lgę chorej i duchowo ani 
szczanej Europie. Niech świat uisłyszy, że ist­
nieje na świacie zgnębiony, poniewierany i u- 
ciskany naród,, żyjący w morzu n cnawiśoi i w 
najokropniejszych warunkach materialnych, 
który jednak potrafi mimo to wyśpiewać naj- 
cydowmecszą i najsilniejszą pieśń miłości i wol 
ności:

Pleśń nad Bjąóńiiamś

O i i f  ■
m ą c ż z & a  (

. .Z d ó W m ^ ie ’’
f a b r V k i  ,ov$  ijtik-kA sp z &'.$'••••• os Ko\vCU-. -Ń-••

Jedyna dieta
Podziękowanie

Poczuwamy się do miłego ouowiązku złożenia 
W Panu Drowi B. Czwatowi w Rzeszowie,. Rynek 7, 
najgorętszych podziękowań za nader sumienną i tro- 
sfldiiwa o,pSekę i wyleczenie naszego syna z ciężkiej 
choroby. ' 1346x Salesowie.

NA MARGINESIE.
Dr. HENRYK LILIEN (Lwów)

Cztery pytania
Cztery pytania, a w łaściw ie „ZagadŁiwnia" 

(rrkuszijot ‘) staw ia dziecię żydow skie swcł«* 
ojcu i chce dowiedzieć s ę  o tajemnicy czaroO* 
nej nocy pesachowej, będącej symbolem v y  
zwożonego ..wyprowadzenia z  domu naerwo®"- 
Pytania, dotyczące odmiennych zwyczajów, 
łączących s,ię z nocą i ucztą sede-lową- rcU  
odpowiedź ta.-emniczej Hagady, wyjąśmjwsey 
pokrótce genezę tych zwyczajów, za try n u ją fc  
się częstokroć nad w yjaśnień cm istoty jarzmo 
niewoli w przeciwieństwie do aroteu wolności 
(meawdul lećhejrut).

Gdy zastanawiam  soe nad tem, naiwnem* 
pytaniami dzocika i głęboką a tajemniczą, psi­
ną alegorycznej mistyki odpowiedzią, zdaję 
sobie sprawę z iego, że dzieci życowsfcie w  ka­
żdej epoce golusowej rnoga stu wiać mniej łub 
więcej rozbrajające swą naiwnością podobne 
pytana... Odpowiedź nie może być nigdy w y  
ozeipująca i pozostawić musi wiele sen a w nto- 
wyjaśnii-anych. niewytłumaczonych, a we cucąc, 
dziecku sprawić przykrości, uciekamy się do 
symbolu i allego.rji w rodzaju „Chad gad|ja“ z 
Hagady. Z togo też powodu dzecko  „zna je 
tylko po wierzchni, ich postać, ich Lee, lecz ob­
ce mu w ewnętrzne arca tajemnice1" “

I w obecne! epoce staw-ia dziecko żydowstok 
swym rodzicom i wychowawcom pytania... a 
odpowttedź jest mętna niewystarczająca, ą co 
gorsza — pozostają czasem pytania bez odpo­
wiedzi, Gdy pytanie pochodzi od „naiwnego11 
(tam) lub nie umiejącego się pytać11 (szee-jne 
jodea lis-zol), można je zbyć namiastką odpowie 
dzi. Fo największej części stawia jednak pyta­
nia dziecko ..mądre" (chucham) i pozna V'styd 
bolesny na t.aseeim o-bhczu, gdy n e  możemy 
lub n-ie chcemy mu dać odpowiedzi.

Jedni będą zakłopotani gdy dziecko spyta, 
dlaczego przywódcy żydostwa. głoszący o d ­
młodzenie kultury żydowskiej, posyłają doleci 
eto szkół obcych.— a szkołę żydowską zosta­
wiają obcym dzieciom. Inni n e  znajdą odpo­
wiedzi, gdy diziieoko żydowskie zapyta, dla­
czego w olu z tyoh, którzy głoszą przyszłość 
języka hebrajskiego, sami w tym języku... na 
wet czytać nie potrafią. Niektórzy nie będą mo 
gil wyjaśnić, diaczego niektórzy z organizują­
cych emigrację do Erec— sami nawet ujrzeć 
kraju ojców ule są ciekawi-. Inni w reszcie nie 
potrafią dziecku wyjaśnić z a gacki, co ma współ 
n-ago praca niektórych posłów i senatorów  ż y ­
dowskich w  Polsce... z odrodzet iem i pirżewar 
stwowieniem żydostwa.-.

inni wreszcie...
W szak w noc pesachowm, staw ia dziecko ży­

dowskie tylko cztery pytania. Może więc dla 
epok® którą przeżywam y, w ystarczy ra  razie 
odpowiedź na te czitery ,/w ard e11 zagadnienia 
(knszljot)...

,porosłą włosiem ręką pakiet aktów, leżących 
aa stole. Zadając Elizie przewidziane formalno- 
ic ią  pytania zaczai odczytywać akt ‘ oskarżenia.

 Obywatelko Elizo Gruzenberg. Akt oskar­
żenia zarzuca wam co następuje: W dniu 6-go 
maja, tego roku, o godz. 11-tej przedpołudniem 
podczas zdjęć filmowych na Woniach pod Mo­
skwą, oddaliście w stronę obywatela Grzegorza 
Pawlenki, pomocnika reżysera obywatela Anto 
nowa, trzy  strzały, raniąc go śmiertelnie. Skut- 
kjjem czego ten pierwszy w 24 godzin po wypad 
ku wyzionął ducha11...

Eliza, da  tej chwili pozornie spokojna, nre 
•spuszczając oczu z przewodniczącego — zbla­
dła nagłe. Drżącemi pałcamj oraz górną częścią 
tułowia- rzuciła się ku drewnianemu ogrodzeniu, 
odpowiadając na szablonowe p y tan e  sędz ego, 
czy przyznaje sie do winy, wstrząsającym gło­
sem, powtai zając dwa razy:

— „Do wszystkiego". „Do wszy—stkie—go11.
Stłumiony krzyk własnych słów zatrwożył 

Elizę. Echo niesamowitego głosu unosiło się po 
sali. Zatrzymało się w powietrzu, zwisając z 
góry niby dusząca zmora...

Reżyser Antonów', silnie zbudowany, trzy- 
dzjestokilkuletni mężczyzna, o opalonej słońcem 
gładko ogolonej tw arzy—zeznawał w charakte 
rze świadka, dopomagając sobie nerwowym ru­

chem rak. Do poprzednich, spisanych protoko­
łem zeznań dodał co następuje: — W  kilka dni 
bezpośrednio przed wypadkiem, rozpytywała 
mn;e Eliza o pochodzenie Grzegorza Pawlenki. 
A w szczególności o  jego zajęcie w pamiętnych 
latach 1917 — 18. Po oświadczeniu z mojej stro 
ny, iż Pawłenko znajduje się pod podejrzeniem 
należenia niegdyś do bandy Denikina, Eliza jak 
by tknięta obłędem, szarpnęła się z miejsca. 
Dorwała .się drzwi, a stamtąd na ulicę. W ten­
czas nie domyślałem się jeszcze niczego — cią­
gnął dalej reżyser Antonow. — Dopiero kiedyś 
my rozpoczęli „nakręcać" na taśmę pogrom Ży 
dów, zauważyłem w zachowaniu Elizy ogromną 
zmianę, ^wróciłem jej uwagę na to, że w podo­
bnym stanie nie ma mowy o kontynuowaniu roz 
poczętej pracy. Na oo Eliza zaczęła mnie uspa­
kajać. Wzmiankwaną scenę „kręciliśmy11 kilka­
krotnie, lecz nie wypadła ku naszemu zadowo­
leniu. Postanowiliśmy powtórzyć. Ustalono te r­
min na dzień 6-go maja. Pawłenko, z którym 
od szeregu miesięcy pracowałem wespół nad 
wykonaniem filmu na tle życia Żydów podczas 
wojny, rewolucji i buntów partyzanckich — pro 
sił, bym sceny masowe na tle „buntu białych" 
pozostawił jemu w całości. Gdyż, jak się w yra­
ził, do reżyserowania podobnych rzeczy jesr 
„specem11...

Był to ponury zamknięty w sobie osobnik. W

kołach braci artystycznej nie miał przyjaciół — 
przeciwnie, nienawidzono go. Dopatrywano stę 
w jego spojrzeniu wiele złego. Szpilkowate je­
go brwi świadczyły o nim jako o człowieku ze­
zwierzęconych instynktów... Co dalej było wia 
domo wam wszystkim11.. — dokończył składa­
nie zeznań Antonow, ocierając pot z czoła.

Po przesłuchaniu dalszego szeregu świadków 
artystów  z zawodu, którzy Elizę przedstawili w 
jaknajlepszem świetle — zabrał głos prokura­
tor. Oskarżyciel, o małych, przenikliwych ocz­
kach, wygłosił chaotyczne, chwiejne w oskarżę 
niU sześciominutowe przemówienie. Po nim za­
brał głos obrońca, adwokat Masajew.

S tary  Masajew, maluczki, zgięty we troje, z 
głową o bujnej, siwej czuprynie, powstał noma- 
łu z krzesła. Odwrócił nieco na bok głowę. 
Zdjął okulary z nieco cienkjegc nosa. odkłada­
jąc ie na stół. Twarz bez okularów stała się 
bardziej naga — mniej surową. Miała w sooie 
rzutką fizjognomję ptaka, gotowego oo lotu, by 
rzucić się i obronić...

Staruszek Masajew przejechał się ręKą mię­
dzy oczy, jakgdyby zebrać chciał myśli i drżą­
cym, jakby echo dalekiego wołania głosem 
zwrócił się do sędziów:

„...Osiemnaście lat upłynęło oó czasu, juk nie 
broniłem nikogo przed sądem, a  dzisiaj staw ie'”  
się orzed wami, ssanow ii sedriowfe, by bronić



Wt 9C „NOWY DZIFNiNIK**, niedziela 13 IV. 193(1 Str. t .
I M s = a = a a a 5» C g s s s a s s g a = = a B S S = a e « = :  'i " ■ = = ■ ■ 1 - .-rr-s-sasT j s=B=sa— B S B sssa a B a g g g a B sa r.m BBirj.i s s g a a B i ^ s = a i

A. R O trfE R

„Mord rytualny” w Damaszku
Karta z dtielćw męczeństwa, iycfowskie&o

...Każdy Żyd, w ychowany wśród swe- 
po narodu, debrze wie że niema wśród 
cgóm  żydowskiego jeduosiki, któraby 
spożywała krew  !>u,dziką dla ceiów reli­
gijnych... Niechaj świia,t mówi co chce, o 
naszej niższości etycznej, my wiemy, że 
aa ctanja opiera się uyiączn.e na logice j 
tfurnu. bez żadnej prawdziwej podstawy 
naukowej...

~,J* czy może cały świat być winnym, 
f. my Żydiai niewiiainysinii?1'

Może i może, a oszczerstwo o mordzie 
ryt^am ym  dowodź,' tego: tu wszak Żydzi 
są niewinni, amidsiko czyści: Żyd i kirew! 
Czy istnieją więteze sprzeczności od te- 
SW!* — A jednak...

Achad-Haam: „Ghaui Nechama“. 

V* NOC SEDLROWA...
Radosny, świąteczny nastrój wieczoru seJerowe 

to, pnzepoiiotiego starą melodją Hągady pesacho- 
weł,. przekazywaną z ojca na- syna, przerywa cza­
dem patriarcha rodziny a smutnym. przyciszonym 
kłosem opowiada o dobrotliwości Boiga. który nie- 
ras uchronił lud izraelski, od nieszczęść i nieraz po 
wj fcciu z  Miciraim cudem uratov al go od zagłady.
A Pesaoh nasuw a iiieje<Łno h istoryczne opowiadanie
0 męczeństwie żydowskiem; wszak jest to święto, 
wtóre ludy nas otaczające łączyły przez długie stu­
lecia z ohydnym i potwornym oskarżeniem o mord
1 ytualny. Wed Je legend, opowiadanych w noc sede 
rową, prorok Eijase nieraz objawiał się rabinowi 
Sromy i przestrzegał go, że właśnie porzucono mar 
tw e dizaeoię chrześcijańskie na podwórzu synagogi, 
l,Jb  na cmentarzu żydo.wsiki.ni, albo też że dzban z 
w'inem na ,.ki<h.s(z“ przechowywany w arce syna- 
Sogalnej napeit»aono krwią, by stanowił „oczywisty** 
dowód zabijania chrześcijan przez Żydów i używ a­
n a  ferwii óo mac. Często przemieniał s,ię Eliasz w 
todztego, który sądziil oskarżonych o „mord rytual­
ni,'** żydów  1 sprawiał je dnem pytaniem, zwróco- 
neii do świadków oskarżenia, że prawda zwycię­
żał*,.. Pesach. święto radości •: wolności, był nieraz 
dla nas du-jni smiuthiu i żałoby, dniem grozy i nie­
szczęścia dCa w'i,eliu gmin żyd o wsk-ich, dniem stra­
szliwego bólu moralnego, zadawanego okrutną dło­
nią r,ozimaitycli naiodów. Karty naszych dziejów, 
gęsto spiamiione kirwią, świadczą o  tern wymownie.

Jedną 7 tych kant. n,ie bardzo zżótkią. choć siilnie 
sbrwawioną, wyjroudemy dziś z naszej „księgi lez“ 
by unaocznić sirasizkwość tego oszczerstwa. które 
leszcze ciągle tu i ówdzie odżywa...

RENEGAT—INKWIZYTOR.

Było to w roku 1840. W łaśnie chytry Meh.met AM. 
Pasz,- Egiptu, wypowiedział posłuszeństwo swemu 
władcy, sułtanowi tuircickiiemiu i oderwał przy po­
mocy francuskich karabinów , ztota od państwa oto 
Ułańskiego Palestynę i całą Syrie. Ludwik Fibp. wła 
dca Fraticji. poparł chętnie niewiernego paszę Egi­
ptu, w szak w ten sposób godził w swc-go śmiertel­
nego wroga, cara Mikołaja, — marzącego wżoi cm

człowieka, który popełnił mord. Jest to może 
ostatni mój występ jako obronca, w ostatnich 
policzonych moich dniach. Zbyteczne, zdaie się, 
dodawać, że znajdując się na skraju mogiły, n e  
Podjąłbym się obrony człowieka, na którym z-a 
ciążyłby najmniejszy bodaj cień czynu zbrodni 
czego1*,..

Glos M asajewa wibrował, obijał się falowo s» 
Powietrze jakby subtelne drganie wiolonczeli. 
Niebieskawe żyłki u szyji nadbiegły mu k rw ą . 
Masajew w skąpych słowach malował życie mło 
dej Elizy Gruzenberg w czasie, gdy niebo nad 
Gkrainą czerwieniło się od krwi. Głos iego po­
tęgował się, gdy mówił o tragedji szesnasto,lel- 
n*ej podówczas dziewczyny, przeżywającej ka­
tusze pierwszego pogromu w ich miasteczku, 
śm ierć starszej siostry Sonii. Mistrzowko, bez 
efektów retorycznych i tanich frazesów, kreślił 
Masajew obraz grozy, lęku, zbrodni i zniszcze­
nia... W  oczach M asajewa Czaił się tajemniczy 
blask. P lecy zaczęły mu się wyprostowywać 
jakby pozbawione nieznośnego ciężaru. Dusiło 
go w gardle. Tłumiony krzyk rozpierał mu pier 
sil P arł ku wolności, w świat... Drżącym  ze wzru 
szenia głosem opowiadał o pewnym pięknym 
^tPu wiosennym, kiedy w miasteczku pojawiły 

niby grom z jasnego nieba ponure cierne

wszystkjcu samodzaerżi nców rosyjskich —  o wzinc 
! wicniu cesarstw a bizantyjskiego i utwierdzał wpiy 
i wy francuskie na Bliskim Wschodzie. Nie szczędził 

wiięc trudów i wysiłków, by silne była echo oddzia 
ływamiia ^ ra ic j, na liudy wisćhodnie: hy Sytja pod­
legała v. r y w r u ;  Francji w imię wyższych haseł o 

! „kagańcu oświaty" i w -mię zwyczajnych, powsze 
dniich interesów. A Francja anala-zła tu mim o w ome­
go ojiusiznik-a w Herze i diuchowiieństwie katołiic- 
Hem, które w ydostawszy się z pod okrutnych prze 
śladowań Turs; , podniosło teraz głowę, przejmując 
w szystkie wypróbowane metody swych ciemięży- 
eicilil Pod skrzydłami o.piiekuńczemi wolnomyśkej 
Francji, H er pr.caul się w Syrji znowu na S-ie i roz^ 
począł działalność misyjną,

W owypi czasie reprezentatem  Europy w  całej 
Syrii był kionsuł rancftiski Ratki . Mentoli. Szubra­
wiec, łajdak, renegat, naiurał'izowaaiy w,e R ranci 
Wł.jon, za rozmaiite rt.eczysłe sprawki usunięty z 
P aryża, był panem Damaszku, Ale nudził s,ię w tein 
wschoduiom mieście, on — bywalec paryskich sa ­
lonów. Zgodził się na wyjazd do Damaszku tylko 
w  tej niyśM, że pobyt w dalekiej od P aryża mlejsco 
wOści rzuci zasionę r.apoinu,ietua na jego czyny i po 
zrwoliL mu po pewnym czasue znowu wypłynąć lub 
też nadarzy sposobność do odznaczenia się, zdoby­
cia sław y natychmiastowego wypłynięcia na 
wienzch j całkowitej rehabbitaoK. A że D y ł .naturą 
czynną, aktywną, nie chciał czekać tia zmienne ko­
leje losu. W łaśnie bowiem nadarzyła się doskonała 
sposobność odegrania wielKiej roli wysunięcia się 
na pierwszy pJan, ba, nawet zupełnej rehabilitacji.

W Damaszku został skrytobójczo zame rcowany 
j.akić min,Ich. Rattii - Mentoin bierze- nici śledztwa w 
swe ręce. Niedawno co,prawda porzucił chrześcijań­
stwo i przyjął wygodniejszy islam, ale wszak musi 
odegrać jakąś ■ rię, wybić się. Staje się więc gorą­
cym bojo *n„kiem spraw  chrześcijańskich w  Syrii i 
żąda usSUnie zadośćuczynienia za skrytobójczy mord.
A ponieważ m:e śmie wszcząć sporu z Arabami, pa­
da jego v/zroK na g-hetto damasceńskie zwłaszcza, 
że było to przed, śvćę.t:mi Pcsach, a „mord ryfruaJ- 
ny“ Ież3 ł ic.k na

Rattii . Mentor tniumiuje. w,®Zd miż w marzeniach 
zwycięstwo swej sprawy, do czego niezawodnie 
do.prowadfai surowe śledztwo,, zmobilizowanie opinii
e.Uiiopejóikiej vła YiStykar (chodziło wszak o mn,i'- 
cha), huczek na świeeie prawie pewna kanonizacja 
zamordowanego, jego asysta przy tym atole, reha 
bfitacja a., upragniony Paryż. Dla takiego celu 
w arto zmienić s:ę w okmtnlika - inkwizytora!

Nie obliczył 'vłko R atti- Mentor, że .stiifieją Ży- 
diz:,. którzy choć roaprószeiiii w chwilach nieszczę 
ścia lub cłielgi, rzuconej na treść ich duszy, potra­
fią zewrzeć szeregi k że niejedna potęga ruia-iała 
złożyć broń wobec barnu ducha tego rozprószonego 
n anod,u.

W DAMASZKU — PRZED 90 LATY.
Zdała ud pałaców sze.ków. odgrodzone w ąsk im i 

uliczkami typowego miasta wschodniego, roz,poście- ! 
Ta się ghcito żydowsik-e w Dam aszki. W roku 1840

liczyło 20 tysięcy ausz, wśród mich kiikanaśąie ro­
dzin arystołiratycznych, wywodzących swój ród od 
króla Dawiida... — Pesach w tym roku przypadało 
wcześnie, to też już z  początkiem lutego czyniono 
przygotowania do św ią t A że medawno pi zeszła 
przez kraj pożoga wojenna, starsi gminy krzątali 
się około zaopatrzenia całej ludności w żywność.

Byli zaś tak przejęci swą zbożną pracą, że nie 
zwrócili uwag-! na wiadomości i pogłoski, jakie po-1 
jawiły się w Damaszku. Oto 5 lutego ziiiikt nagłe 
gwardian klasztoru Kapucynów z Sardynii, Tomaso 
ze swym służącym. Był on felczerem i często widy 
w ano go w rozmaitych dzietacach Damaszku. Nikt 
atoli w mieście nie wiedział, oo się stało, gdzie na­
głe znikt ów kapucyn, Zjawiii się wipnawdzie świa­
dek. który słyszał, jak pewien turecki poganiacz 
mułów w ygrażał sie. że zabije Tomasa, ale nikt go 
nie słuchał. Kapucyni zwirćcBi się natychm iast z żą­
daniem Inter weiiicjii do Ratti - Meritom a, donosząc mu, 
że podobno wieczorem przed zaginięciem Tomasa, 
widziano go w dziednicy żydowskiej. Mnisi chwy­
cili się oburącz tego pcdejrzeinia, mając na oku siwo 
ią misję na Wt/ohodlzće. Ratitii - Mentom z wiadomych 
przyczyn pnzykłasnął tej myśli J rozpoczął śieda- 
two przeciw Żydom, choć nie braki o innych podej­
rzeń, a nav 'et w yraźnych wskazówek. Trzeba- było 
stoptow ać ty lto  guberaiatora Damaszku* Szeryia 
Paszę, ale ten wiedlziiał że Źydzit każda groźb< n- 
cisku i prześladowań opłacą szczerozłotomi dara- 
mi, że oskarżenie, pnzeciw nim zn.rócone, napełni 
w ydatnie lego sakwy. M,nisi, Rattii Mentou i  Sce- 
ry i-P asiza uwinęli się prędko, po kUku dniach akt 
oskarżenia był gotowy. Brzmiał on: „Żydz1 za mor 
dowałi Tomasa i jego .służącego, aby Krew ich inyc 
ma święta Pesach“.

Groza padła na obeito damasceńskie, żaiob i ó- 
Kiryły się domy żydowskie, oszczerstwo, które po- 
chłonęło już tyle ofiar, sięgało po nowe.

POD GROZA MAK I TORTUR.
R atti - Mentom san* prowadtzJB śledztwo, a .postę­

pował, — powcada historyk, — jak -Wytrawny &• 
kw!izytor“. ATpsztownao dwunasu Żirdówi Jeden i  
lulch, bi-edtiy człowiek z n a r ,  zmieszał się ua wfidotć 
inkwizytora, aJe zapr^cczai jakoby wiedział jub 
słyszał coś o mord-ersKtwie. Tego to ccłowieka ode­
słał Rattii - Mctuion do Szeryfa -  Paszy  jako sdnie 
podejrzanego o udział w morderstwie. Szeryf zabrał 
się do dzieła. PocrjrtoaiEego poudano suraszCIwym 
(Or.uromy wymierzono ma, pięćset cięgów w pięty,, 
a ki-edy nadal tiw nł p rz j swojeai- osadzono go w  
ciemnicy. Ale rychło, męczony bulty, Straszśfirwto 
pok a leczony, upadł na duchu .  wted y zagnożory mn 
tiiowiemii torturami, zrzuci® winę, clicąc -zwoink sCę 
o-d mąk, na siiedtniu kięrowtniflaów gminy, poważar 
nych obywateli żydowskich, rajbo-^jatszycb ŻyOów 
w Dam asA u. Ratti -  Memoin k ara ł S:h aresztować, 
a wśród niłch SO-letniego śiairca, ł poddać toi nurom.

Wy mierzono v/dęc każdemu 800 cięgów w  pięty, 
bito icłi do u traty  pnzytommcści, a  potem caicoce, 
by feno-wti torturować. AJe niic nie pomogło Ratth- 

j Menton był wzburzony, mnisi dziwił1 się. że nikt z 
, ot,tor o wany oh nie okazui gotowości przyjęcia chrze

bandy Denikina. 1 w godzinę później zaczęio j 
się... j

Masajew drżącemi rękami wyciągał akta z j 
teki, podnosił ję wysoko w górę, gtzmocąc pio- | 
runującyin, meswoim głosem: I

— „Nie dziwi mnie też samochwalstwo Paw- J 
lenki, że w reżyserowaniu scen pogromowych j 
jest „specem*1 — wszak , ową rzeczywistą krw | 
wą łaźnię „reżyserował** z równie łotrowską u- j 
miejętnością! j

„W rękach moich znajdują się dowody stw er i 
dzone dokumentami — wzniósł do góry stek pa j 
pierów — o zbrodniczej roli Grzegorza Pawlen 
ki. Szatańska jego postać wryła się głęboko w 
pamięci Elizy Gruzenberg. Przez siedem mie- 
s :ęcy, ud pierwszej zaraz chwili przedstawienia 
jej Pawlenkj przez Antonowa, walczyła z niepe 
wnością. Nie mogła jakoś dać wiary temu, iż­
by człowiek ten miał być identyczny z tam ­
tym. W szak upłynęło od tego czasu 10 dług cli 
lat. To co się stać miało, stało się pdczas zdjęć I 
do filmu. Gdy ruzciła nań okiem, stojącego na au 
cie obok operatora, wydającego rozkazy współ 
grającym  w owej scenie kozakom, gdy ujrzała , 
rozpromieniona iego twarz, błyszczące oczy, j 
słysząc 5ego coraz Dardziej zdziczały głos j 

przez tubę reżyserską Eliza wówczas aie miała I

już dwóch zdań, co do pewności, że to ten san..

Sąa uniewinni Elizę. — Skurczom s.edziala 
na ławie oskarżonych, zakrywając rękoma gło­
wę. Zdawało s:ę jej, że śni. Opuściła w dól 
ręce. Usiłowała stanąć, lecz. nogi odmówiły jej 
posłuszeństwa. Jej twarz Mater-Dolorosy, z 

przymkniętemi powiekami, dodawała jej coś z 
świętości. R ob ła wrażenie postać, treziemskiej. 
S tary Igor Masajew tulił ją w objęcia. P rzy­
cisnął jak chore dziec.ę do piersi i wzruszony 
cedził przez zęby: Elizo. Lizeczkc. jesteś wolna* 
wolna.

Oczy Masajewa zasklepione były mglistą za­
słoną łez..

Zewsząd parli ludze w stronę Elizy i Masa­
jewa. Fotografow e z objektywem. Koresponden 
ci z piórem w ręce.

Fliza stała oszołomiona, widziała tfg tyswtnwi 
jakby przez mgłę. Na uboczu przechadzał się 
Antonow wzruszony do głębi.

Jeden z dzennikarzy przystąpił uo reżysera! 
Towarzyszu Antonow. wszak nasuw*a wam się 
świetny epilog do scenariusza waszego filmu,

— Tak — odparł Antonow, odwracając na 
bok oczy — gdyby epilog ten nie był tak s+ra- 
szny. 'T tum . z źyd. J. Rauchwerger)
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ZgetefO wszędzie tylko

Scłtaństw a, co uwalniało go od tortur i podejrzenia. 
c>-., yj p,.c,Zm! się niecierpliwić. W ypróbowano iesz 
cz.e i; dc U kredek: s-ędiziwym kt ©równikom gminy na 
Kazano jjfcd y ir i ią  katów  • stać o głodzie przea 36 
gućjid. Ai-j żadna tortury wi-o odniosły skutku. Się* 
gnietli. p< nowy środek, — zamknięto w więzieniu 
dzieci. Żarliwe modlitwy w synagodze o ocalenie 
arcsziov.any.ch kćeorwir/.k.ów gminy zmieniły sie w 
rozpaczliwe błagalne leki. Nocą wyciągnięto z ko­
łysek i łóżek 60 dizi.ee-; żydowskich w wieku od 3 do 
10 lat, nic d.wtn im pożywienia, byleby tytko mat,kii 
rózipaczcne losem dzieci, złożyły bodai nieprawdzi- 
we zeznania. Płacz napełnił ghetto damasceńskie, 
m-aiki w roz/pa czy w drapyw ały sie na mury wię- 
z.enne, by zobaczyć swe dzieci i padały pod razami 
siepaczy Ratti - Mentorna. Ten zibrodiniaiz i jego po­
mocnicy ni e przewody wali. że echo głosów rozpa­
czy matek da się słyszeć w całej Europie, że one 
poratszą sumiejwa ludzkie.

Ale naraz;e Ratiti -  Menłon nie dał za wygraną. 
Nakazał zmcw.ii to r  tur o w ać siedmiu starców, chcąc 
wymusić cd nich zeznania i znaleźć dowód dla swo 
jt*o  oskarżenia. Znalezione w  dzielnicy żydowskiej 
kości owinięte w łachmany, posłużyły mu za oorpus 
deliictL Nic to; że lekarze chrześcijańscy wydali o- 
ieecz>eułe, że są to kości o a/rana; Ratti Mention zna­
lazł diowód winy Żydów i żądał surowej kary . Ska­
zani znowu na toutiury kierownicy gminy żydow- 

ulegli: Józef Lanlado zmairł na torturach, pię- 
cJto łm ych prayznało sie do rzekomej winy, jeden, 
Mojżesz Abutlasia, przyjął islam, budząc tern zdzi­
wienie mnichów. Ale i to nie zadowoliło Rattii - Men 
tona, chciał mieć w  ręce dowody, chciał nzjćftad 
ftaszkę napełtneną krw ią Tomasa, by udowodiriiić że 
Żydzi zabili Tomasa i Użyli jego krw i do mac. Nie 
w ystarczył nui pamflet, wydamy po arabsitou przez 
usłużnych mnichów, a dowodzący .At a podstawie 
Taknudu--, że Żydzi używ ają krwi, bezczeszczą ho­
stie i Ł d  Był ścisły, pragnął dowodu- W ysłał wlec 
Szeryfa Pastzę z wojskiem do dzielnicy żydowskiej 
M  poszukiwania flaszka z ktrwią. Szeryf spełń ił tył 
fco azęść polecenia: grabił, mordował, burzył domy. 
ale fflastzk: z krw ią nie znalazł. Aresztowano więc 
znowu „podejrzanych-- Żydów, osadzono w więzic- 
adu rabinów Damaszku, aż w  końcu znlecierpliwio 
’w  Rated - Mercfon zamknął śledztwo i polecił w y ­
dać w yrok na starszych gnilny. Szeryf otrzym ał 
od Mebmcta Ali ego zezwolenie na wykonanie w r  
ntni.

WATYKAN DZIAŁA.
W klasztorze Kapucynów w Rizymie wmurowano 

wówczas, po dzień dzisiejszy widoczną tablice pa­
miątkową na cześć „oiiary Żydów" mnicha Toma 
so, a kardynał Riyaroia, niejako nusórz zakonu Ka 
puoynow, polecił w  Damaszku w ystawić nagrobek, 
jako w ieczysty pomnrlk morderstwa Żydów i m ę­
czeństwa Tomasa. Jnź te fakty wskazują wyraźnie 
• a  nastroju, jakie panowały wówczas w opinii eu 
Topejsklei.

Ratti - Mentor; był w  ścisłym kontakcie uietylko 
x rządem francuskim, ale z najwyższerm władzami 
Jmśclelinemi, które podjęły szybko jego (inicjatywę i 
skwapliwie rozgłosiły szczegóły damasceńskiego 
mordo. A miały dio tego posłużyć roi et ylko nabożeń 
Btwa, umządteane za duszę Tomasa na całym św ię­
cie, te oz silna już naó wczas prasa. Pisma francuskie, 
belgijskie i włoskie pełne były  wiadomości o w y­
padkach damasceńskich, a że partie katolfckie dzier­
ży ły  prym w tych kirajacb. bajka o moTdzie rytuał 
Bym stała się pewnikiem.

Daremnie starał się wpływowy wówczas we Frań 
qjr Adolf Creni cuz j F t s z  Lehren w Belgii o Uja­
wnienie prawdji We Francji ze względów polityoa 
Dych, w Belgji z powodu wyraźnego nakazu Ko­
ścioła straszliwe oszczerstwo nie schodiziło ze 
szpalt pisrr. We Włoszech cenzura. kierowana wów 
czas przez duchowieństwo, zakazywała wogóle o- 
głaszać jakieketwńek p.stna ozy ułottoi na rzecz ży­
dowskich ofiar bajki o mordzie rytualnym, a prze- 
cfiw renegatowi Ratiti M entolowi, Jedno z pism fran 
cuskóch zwróciło się z ankietą do wybitnych wy- 
chuztów. by orzekli, ozy w księgach żydowskich n-ie 
ma nakazu używania krw i chrześcijańskiej i ozy icb 
dawni w spółwyznawcy nce spełniają takiego naka­
zu. Wycfrtzic) zapnzeczylŁ Ale nie mogło to w  Bi­
czem zmiertić położenia Żydów damasceńskich. —  
W szak wz&lędr polityczne wymagały, by Francja 
okazała swoją potęgę na Wschodzie. Czy mogła dla 
kuk* oku  żydowskich i dla oszczerstw a, rzucone

J^O\vY DZiENtNJC*, ttiectójŁeła 13. IV. 1930■ ■■ —  -    i-g

go na cale żydosłwo, zrezygnować z nadarzającej
się sposobności ugruntował a n w  opinii europejsikdej 
myśli o jej wszechwładzy w Syrji? A zresztą naj 
sil ni ejsiza paTtja w parlamencie francuskimi, pa-rija 
k-o.nscrwatywno-klerykałina, maala w yraźny nakaz
od władz kościelnych, by popierać Ratti - Monit on a. 
W szak nie jest przypadkiem, że równocześnie z 
mordem rytualnym w Damaszku, zdarzyły się takie 
mordy na wyspie Rodos i w Nadrenii. Tajemnicza 
a tak dobrze m ana ręka kierowała planowo całą 
akcją, a RattO -M en to l był tyłkn j.ej narzędziem.

OPJNJA EUROPY.
Ze wszystkich stron św ata, gdizie tylko Żydrzi 

żyli, odezwały się glosy protestu przeciw wypad­
kom damasceńskimi. Żydzi angielscy i francuscy, 
ziuipełme zasyml-iowaiti, złączcmd tylko pozornie z ży 
dostwem „-.kimś nikłym węzłem traayoji, podnieśli 
glos protestu, żądali zaprzestania prześladowań, 
które w -.yin czasie rozszerzyły się na całą Syrję. 
Nie żądali laski, lecz sprawiedliwości.. Ale o,pimja 
była głucha na te wołania. Daremnie kołatał Adolf 
Crcm.le.ux u rządu francuskiego, dareimnie rabini 
składali uroczyste przysięgi wobec T e ry -w  syna­
gogach, że Życz.: nigdy nie używali krwit, że niema 
w księgach żydowskich w  To-rze, Talmudzie, Zo­
harze, w całej literaturze rabiimcznej nigdzie — 
wzmianki o takim fakcie, daremnie uczeni żydów 
scy ogłaszali apotagetyczme dzielą. Francja — pań 
stwo, które wćwcizas mogło położyć kres stirasizili- 
wemu oszczerstwu, — mi.ala na widoku swoje inte­
resy polityczne. Ale Żydzi nie dali za wygraną. — 
Znowu zdarzył się jeden z tych osobliwych w ypa­
dków w aaiejfcch żydowskich i cały naród żydow­
ski zjednoczył rłę d.la obrony Żydów damasceń­
skich i odparc-ia średniowiecznego osizczerstwa. — 
Dratiz nazyw a :o „cudem jedności*- i role ztm jdtiije 
dość słów dla oceny ofjartroośc.k poświęcenia i goto-, 
wiości do obrony żydostwa. Ten ,,oud jedroości" spra 
w ił że w końcu najipiotężniejstze mocarstwa św iata 
podniosły glos protestu przeciw „mordowi ry tual­
nem u-, że daleka Ameryka w yraziła swe otaunzeniie, 
że nawet car Mąko Ja j uważał za stosowne prołesto 
wać, chcć mo-że nigdy żaden protest nie był bar­
dziej obłudny r,d protestiu tyrana Rosji.

Dwaj Zydiz.! zyskali sobie wówczas szczególną 
zasługę obrony żydostw a: Adolf Cremieu.x we Fran 
cji i sir Mojżesz MorotieKore w Anglii, choć w  gromie 
obrońców nie brakło nątwybitniojsizych Żydów ca­
łego świata.

Cremieur. i Miojitef.iore porozumieli się i w jednym 
din.i.u zwrócili s.ę do swyoh rządów z żądaniem in­
terwencji] ; zadcśćuczynlenta siprawiedliiwośoL Plan 
teh był bardzo 'ozległy. — chodziło o zainteresow a­
nie siprawą rządów Anglis. Francji i potężnego wów 
ciz.aS Metterimcłia, by piołożono kres osziozerstwu.

Adolf Creimiic-ux stał wówczas u szczytu pGtęg.i 1 
wpływowi, świięoił w parlamencie francuskim triwin 
fy, należał do najwybitnejszych polityków francu 
Sikiich. Kiedy zgłosił się atoli na audiencji u Ludwika 
FiUipa, ten odpowtedizlal , j . t  warusizertiem", ale wy 
mlijająco. Crem.eux wiedział, że najtirudniejsza wal­
ka przypadła jemu w  udziale, że walka ta jest nie­
mal bez.naldizieji.a. Ale w ytrw ał na wyznaczonej mu 
pozycji. Iinternelował w parlamencie, żądał odwoła 
ni.a Ratti Meanona, nalegał na premijera ThAensa, — 
ale ws-zeilii.e wysiłki były daremne. Kiedy wres«zcie 
poseł do parlamentu, Żyd, który zaotedługr. miał po 
rzucie judaizm, Achtille Foułid zapytał w pa.nlamen 
cic Thte.rsa, jak może Jc-orosrał Francji, kraju wodno 
śct- i równości, używać metod iutowizycji i „popierać 
katów --, a Thrers w odpowiedzi bronił Rattii-Mento 
na i nie pozwolił na głosowiaimie nad rezolucją ziroz 
paozony Grem:eux zawołał: „Francja jest naszym 
wrogiem . Za,-twaie nie łatwo było wypowiedzieć 
te słowa prawożiiwemu patrjocie, w owym czasie 
wiceprezydentiowii parlamentu fraucusikiiego...

W tym samym dniu, gdy Cremleux słuchał wziru 
srających, choć nic nie mówiących frazesów Lud­
wika Filipa, kióJow.a W iktoria przez usta mitoist-ra 
liorda Palrr.erstona przyrzekła Montefiorerm wyda 
tną pomoc. W parlamencie atigielskiiim zabrał głos 
Robert Peed, by .ułatwić uzyskanie wielkiego celu 
sprawiedliwość i ludzkości--, a lord Paimerston po­
spieszył donieść, że poleci? swemu konsudowi przed 
stawić Mehmet AKemu, pnzykre skutki wvpadików 
diamasceńskich. Wiszystko to były dyplomatyczne, 
nie wiążące oświadczenia, ale zaw ierały przyuaj’- 
mniej przyrzeczenia interwencji. P rzyrzeczenia tę 
były o tyle. realne, że opiroja .pmbdiczina w Aingłji sta 
ła zdecydowącie po stronie żydowskiej. W ielkie zgro 
madizeoie ludowe w Londynie, zbiórka pieniędzy dJa 
ujaweiemia roocdercy Tomasa były widomym zna­
kiem zainteresii wiania dla sprawy żydowskiej.

Ale wszak nie chodizdo o demonstrację lecz o 
szybkie działanie. Wsizak Żydzś damasceńscy iyiJ 
w bezustiancej trwodzei, a bajka o mondzie rytual­
nym zdobywała coraz więcej zwolenników 1 bojo­
wników, a co pewien czas odżywała w innej miej­
scowości. Wtedy to postanowił Mooteftare i Gre- 
mteui wjnoszyt do Egiptu na dwór Mehmotc AUrn-

Kr. *
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go i działać na miejscu. Królowa W iktoria uroczy1- 
ście żegnal-a J.tci:ore a i oddała mu do dyspozy­
cji okręt rządiotey, a  cała opli’jC angielska życzyżu 
powodzeniu wyprawie. Crem.eux natomiast nagK)Ay* 
kał na każdym krokoi perzeszkody. staw iane * w  
pmiwie prizez rząd f,randłiski. Ale obu mężom to n o -  
nzysizyły ułagalne modlitwy .. a prośby w szystkich 
Żydów, ale wszędzie witały iah gminy żyoowskw 
z enf-uzjazinen^ życząc z głębi serca pom yśłnyct 
skutków podróży. „Wszelk-e różnice w  żydostwi* 
znikły. Cały Izrael stanowili znowu jedno se tce  i  Je­
dną duszę-- — ptiisee Gratz.

NA DWORZE MEHMET A ALIEGO.
■W sierprsu przy-bylii M.omt-efiore i  Cremaeuat aa 

dwór Mehmet a Ali ego do Kairu i zabrali się dio pira 
cy Mehmet Ali chciał uchodzić W oczach Europ: 
za szlachetnego ,i spnawiiedlliwego władcę, ale kiedy 
przedstawtanio mu prośbę o przeprowadzenie ślcdfc- 
twa w Damaszku w obecności Mcntefiorego i <Jre. 
miŁeux, był w  kłc.pccle. Przedstawiioiel Firaocjl,; kor 
sul Cochelet, Czynił wszystko, by przeszkodzić ści­
słemu, obiektywnemu śledztwu by nie pozwoiić na 
mięsa ani e się do władzy francuskiej w Syrii. A, dziią 
lal wedic wskazówek Troierra. Mehmet Ab, czer- 
plący pełną dilen.ią zc złotego skarbca Francji, bał 
silę prżestróg Coche.le.ta, wahał się, wysuwał coraz 
imne trudwośof, prizewlekał decyzją chcąc w  końcu 
dać kategorycznie odmowną odpowiedź! W tedy 
■odważny Frem.ieiix, w chwili, gdy wszelkie stara* 
roia zdawały się być z góry skazane na niepowódce 
nie, nie zawahał się wystąpić przeciw przedstawi- 
solow i własnego państwa, przeciw konsulowi f.ra.n- 
pusklcmu. Dziaiał na rzecz sprawiedliwości, która 
wedle niego siała ponad wiszystikłem. Zwrócił się 
do konsulów -wsizystkiich państw, by oni zażądali śle 
detwa. Dziewięciu konsulów' zgcdz?o się na inter­
wencję, konsul trarofcuski odmówił. Ale Mehmet Al* 
uległ. -Ń«ą- cticial,, by odiniiesiicno WTażenie, że póa 
naciskiem obcych mocarstw  zmienił zdanie, ^wydal 
więc sam pcsipit.szn.ie rozkaz, by więzionych Żydów 
w Damaszku wypuszczono na wolriiość

Moniciiore i Grcm,:enx odetchnęic. Pełroi ra.dości, 
udali się do synagogi na modlitwę. A tymczasem 
gminy żydowskie w- Egi.pcie 1 w pobliskich krajach 
urządzały modły dziękczynna a wieść o skuteczno­
ści działania tych dwóch Żydów rozeszła się szyb­
ko po świ.ec.ie. Rozmodlę roi Żydzi nie wiedzieli atolu, 
że .jeszcze w A sta mi ci chwili zaszła okoliczność, 
która fr.k;ycziro;e niweczyła starania Mnntofiorego : 
Cremieux ■

Montefio-re i Crc-mieux otirzymaiii odipis rozkazu 
Melimota Allegro do paszy Damasizikw, a kiedy o.rjen 
taliisia Mironk, znajdujący się w ich otoczcniiu, prze- 
tłunroacSfył :m >ekst rozkaizw. — zdrętwieli, Rozkaz 
niówi.t o ułaskawieniu winnych, co oznaczało po­
twierdzę,me straszliwego zarzutu 0 mordzie rytuał 
nyin. A Żydem nie chodziło tyłkn o uttiewinmienie 
starszych gminy w Damaszku, lecz o uwolnienie ca­
łego żydostwa cd stirafizliwegp oszczerstwa o uży­
waniu krwi chrześcijańskiej do mac, oRzpoczęły 
się znowu, Imte-w&ncje i stararoia, aż w końcu Me.h- 
met Ali zgtdzll się zastąpć słowo „ułaskawienie-- — 
słowom .„wolność i spokój--.

TRIUMF SPRAWIEDLIWOŚCI.
Gdy tfflwny ludmości żydowskiej czekały uradow a­

ne przed pramami więzienia damasceńskiego na u- 
niewiitiniionych mecze,roroików, rządowy okręt angiel 
ski wiózł Mcucefio-rego i Cremeux do Europy. Oba1 
odbywał tiriumfalną podróż, a z najrodieglejsaycli 
gmin żydowskich przesyłano im dziiękczynieraia i 
błogosławieńsiwa. Z więzienia damasceńskiego w y ­
szło siediit.iu Żydów, pozostałych iesec/.e przy ż y ­
ciu. Ghetto damasceńskie pnzybrało odświętny w y­
gląd a w raz z Żydami damasceńskimi radowali się 
Źydizi roa N-ałym świecie, żc średniowieczne, ohydne 
oszczersttwot potworna bajka o mordzie rytualnym , 
okazała sie znowu upiornym wym ysłem  czairnych 
elementów. B a k a  ta zmiMa prędko z łamów prasy, 
a razem z nią znikł nagle główmy jej W roku 1840 
rzecznik toonsV trancuski RaWa-Meroton. Dalsze je­
go dzieje są nieznane. Szeryf Pasza, gubernator Da 
tnaszku, oskarżony o zdradę stanu, zawisł na szu­
bienicy. Tylko Kapucyni w Damaszku odprawiają 
co roku w dniu 5 luitego 1840 t .  nabożeństwo za « i- 
seę Tom asa, „ofiarę Żydów-*.

W październiku 1840 Mehmet AJ1 straci’ .Syrie 
która pnzesrfs w  ręce Turcji. WJpfywj inaznusiole 
w S yrji stały  się rtuam ałne.
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DOM TEKSTYLNY
M. L O U T E F t B A C H

K R A K Ó W . U L  B R A C K A  L  7
TELEFONY Nr. 4347 i 4346

francuskie, „L ouvet“, 
N a  wS B JF angielskie „B ow den“,

belgijskie „ L e g ia * *  i „Berty" 
Maszyny do szycia G ^s  Mtcfony i płyty 

p c  cenach fabrycznych poleca
Tow. Handlowe „BkWING“
 Kraków, Grodaka 60

♦
♦
♦
♦
♦♦
♦a
♦

najnowszego sy­
stemu w każdej 
szerokości i gru­
bości o '.'pizewo- 
duikacb — . ia 

wszelkich » i  robów ti.ikolarek c b .— M a s z y n a  
o k r q g : s  p e A c z c :  z n i c z a  „ K e d a 1* z i  cy­
lindrem dla c enkiego towaiu. z 1 cylindrem 
dla giubszego lowum najnowfzej kojs ijukcj: 
wszelkiemi piz\boT«irrl Łotwa obsługa ręczno.

Ajencja łiandicwa Henryk DAT1 KER
K rak ó w , u lic a  Z ie lc n a  8. 13 7er

n iIHUR10\&KY SKŁAD  0B T O 1A, KA LO SZY I ŚNIEGOWCÓW 

H. Ecis i B. C racdajifei, Kraków , św. Gertrudy 28 (Hotel City)
|  TELEFON 1644

I  
IIKłGRA.

W BIELIłKĘ
wykwintno i modną 

m arki „ECCO'* zaopa­
truje eięna wiosny każdy 

mężezyaua 
F a b r y k a  b ie IS x n |

J H G < s O “
n r a l  o W ,o t r c d o m i  J
f. p., Tela ton 1776

IEBLE

poleca obucie ludowe, sportowe, tennisowe. 
kąpielowe i spacerowe maiki „GENTLEMAN" 
i „SCHWEIKERT" po cerach ściśle fabrycz­
nych. Ponadto posada stele na składzie obu­
wie płócienne damskie, męskie i diZ.tcinne, za­
graniczne w  kolorze popielatym beige i bia­
łym, oraz obuwie skórzane w e wiszystkich 
gatunkach, krajowe i zagraniczne. Obsługa 
rzetelna. Zamówienia wykonuje się odwrotnie.

skromne i wykwintne oraz wózki dxieci\~ na aogodnyan
i y i . U E T S T E l N , M A Ł Y R Y N E K 4poleca

TAPE1 CWANIE
jest w j tw o rn e  i tanie, najkorzystniej zakupisz 

u firmy

N e v r r z n J C r s k ć ^ , D i e t l e 5 &
Telefon 1019 Telefon ISIS

0

1
»

I
I* poteca napaiiie;

I. MACKAUF

O B R A B IA R K I BO Ul ETA LI
W I E R T A R K I  E L E K T R Y C Z N E
U R Z Ą D Z E N IA  S f  A WALNE
i warsztatowe, pompy, narzędzia, ma- 

% terjały leci niczne i elektrotechniczne
poleca najtaniej

1
4 / o t o s r L f i e
do Icgitymecji

Cdi!
■8 t e l e g r a f i i

kartkowych 
Foto „£OELA“

rakCtt Grodzka * f. 
i ir™-'MsiiiWTwnmi»ririm

Samochody

DURANT
z lieksunoiu^ karoseria krajową

łączą w sobie siłę i elastyczność słynnych motorów  
Continental z wykwintem i wygodą europejskiej karoserj.’. 
W zoiowo urządzona stacja obsługi i części zapasowe 

do dyspozycji Klijenteli.

Nieobowiązujące próby u Zastępstwa:

Er*We Stafrn s P io tr Bergm an, isty&ierewie
W A R SZ A W A : K RA K Ó W

Nsr&zelfcowska 1£4 ul. Szpitalna 3Ł

£ p .  z  o . o .

Kraków, Jul. Dunajewskiego 6
■ W i  T a U f o n  N r .  3001

»

I
»«•

B od łogi asbestow o-ksyloiitow e
u r  * kP e^ fc> ciekłe, bezp ieczne , pod  w zg lęd em  ognia
•  * y o a  i wilgoci, e la s ty czn e ,  hy g je u iczu e ,  u  iw w raż l iw e  n a  oliwę 

t e m p e r a t u r y , zup e łn ie  wolne cd  py łu ,  k u rzu  « robac twa, 
. . ^ e ° °  cz yszczen ia . p rzy jem ne  do  chodzen ia  i p rz ebyw ania , 
i  p o s a d z k i  U r a n o w e ,  s c h e d y  z a s t u c i c c g o  kam ie*
Ijg *  łł* 6 i* d u j e  z u p e łn i e  g r a n i t  ó iąak l  i s z w e d z k i ,  L a i s t  Itp* 

x wykonuje
• G u tte r, K raków . uL B e rn a rd y ń sk a  10 

t«i[ .-4 9 ? R o k  z a ł o ż e n i a  1910 T a l .  3 4 9 3

SZPAGATY
wyroby powrożnicze jutowe i kokosowe

1286. P ° l e c aHurtowny skład

P. SC HER ER, KRAKÓW 
nl. Stradom L. 27

T C R Ł B K I  CAMSKIE HAJPiCEI KIE J S Z f  
P E R F U M !  R i f  W W I E L k . M  t t Y  BOH?,S

po cenach l-cidCurencyjnycli c o leca

Lr W e t t f l G i C ?  ul. Szewska 1?

♦♦«

w
♦♦a
9'

N c w e - o f w s r t y  
SKŁAD APTECZNY

R O G E R J A !
T . K U B T Z *  

Krslóii, Bietlci&sRa 66
♦ o
*

jako plecutEie iŁti^tucja w

U L Z k Ł L l K Y  P C 2 . Y C 2 E K
nzędiukcn: p ŵ n, i 1 tn btalE^n i; tejreryd. i**-,

r u n k a c h  sp łaty
PR2YJKl)JŁk»Y WKŁADKI  CS2(2ŁL»CSCtCVŁ
na zutadzie nowego tyfcUn.u chz.i-zęniitćciow epo. [.olrtzcr.eęo 
2  U E L 7 P i Ł C 2 Ł M Ł M  INA ? Y C I E  k li iy  >a pianieą osią­
gnął niebyw ały Łukces. Fi>y oi.oiii a liyc l, w kJel.stb po "A 
gruszy o i t u n i e  p ocząw szy ,  najemy m o lrc H  ZKCsrczęczerib 
p o w a in y c h  t u m  i b e z p ła tn ą  ab ck u iac je  na  życie. c » a z j o  wp«a- 
t « n in  pieiwaaych wkładek cad o tu y  zegai fctcł©y.y

Ofccbom, chcącym się zajmc^rC sLwjt jeją. aaf *■» nłejn> s-toi> 
i poM’aiL y dochód, pi».y im uje ncy idw niet a^cDlow oo sprteei*}
< biigacji p*lł*tMCvycb na raty i rojem y  ra j łepez e  wamnki 

B A N K  Z A U C Z K O W Y  t K R E D Y T O W Y  
K r a k ó w ,  u t ,  C o ł ą b t a  S

»•«<

P rzew ró t w sz tuce  fo tograficznej!
Kraków, Głóv*n\ R ynek L. 20

NAJNOWSZY CUD IKCHMKI

• 6 zdjąć w 6 dowolnych poząch 
za Zł 2*50

do odebrania w ciągu 7 minut

Foiografje te są tiw ałe i nadają się do 
p a s z p o r tó w  i wszelkiego redzatu 

le g ity m a c ji

ECTOEATON
Kraków, Rynek Główny L. 20

róg Brackiej w lokalu wystawy.
.•SI W4«
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DYWANY, CHO DNIKI, F IR A N K I, | (
KAPY NA ŁÓŻKA, NARZUTY NA OTOMANY ‘ 

WSZELKIEGO RODZAJU
• • P O L E C A :

! A. NUSSBAUM
SKŁAD CERAT I LINOLEUM

<1 KRAKÓW, DIETLOWSKA 45, TEL. 1358

• •

Sam om ów iące są  m oje ceuy
przoi tydzień przedświąteczny jako przykład 

podaje kilka cen:
Reformy j e d w a b n e ....................... Zł 4 ;0

H ., okazyjnie . .  . ,  3 60
Kombinacje o k a z y jn i e ........................... Z 60
Pończochy jedwabne ,.BeAiberg“ . „ 6 75

„ „ „Vi archi, ide“ „ 3‘50
„ Fil-de-ko I...............................  8.60

a właściwe pojęcie o nitkości cen dostaje się 
przy odwiedzenin nm e i przekonać się można 

ile oszczędza się zakując u firmy

A. M A C H f K A L  N
KRAKÓW, UL. KRAKOWSKA 7

k a p y  p o r t i e r y  
g o b e l i n y

i w y p r a w y  i l u b n a
p o le c a  :

'Sina PFEFFERRERG 
Kraków 

ulica Poselska 9, II. p.

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNAlin  lliillH 1! Sil!
ADRJATYCKIE TOWAKZYbTYO UBEZPIECZEŃ 

W T R Y JFSC Iii 
ODDZIAŁ W KRAKO W IE, RYNEK « .  i i

TELEFON Nr, 3604

Posiadaja< koncesję w Polsce, przyjmnje na nader 
korzystnych warunkach, nhezpieczcpia na życie, 
od ognia, od nieszczęśliwych wypadków, od odpo­
wiedzialności prawno-cywilnej samochodów (auto- 

casco) i kradzieży z włamaniem.
W dziale organizacyjnym z n a jd ą  Akwizytorzy 

sposobność wysokich wynagrodzeń.
Waloryzacja polis przed w oj.

„ d y w a n "
! K J f L N J A  D Y WA NÓW 

i KILIMÓW 
K R A K O W -PO D G oilŻE
Sw. Kingi 9. (linjatrani. 3)

poleca
DYWANY I K’L lIO
^ezł-oukuiei.tyii. t lan ie . Kliniku \ 
dja nnaraw y dywanów perskich 1 
> kilimów. — Telefon Nr. IM '

W W
C£ysc  chemiczkue r •parbuj

.-woją g a rd ero b ę  jed y n ie  w idei h sze i 
1’o b k ie j C .hem . 1’r a l n ;  i F a i b i a r n i

C Z Y S T O  S C ”
w  K r o l s o w i e :

ul. D ąbrow sk;eoo 11. Sław kow ska 23,
'e b a s t j a n a  3 K h r ni e 1 i c k a 6s,

:r K o le te k d .  '/w e r z y n i e c k a  23,
we Lw ow ie: J a g ie l lo ń s k a  15. 
v kucsszow.os b e r n a rd y ń s k a  2. r

Tylko 16 gr. kosztuje prawię kołnierza.

1 • 4er

Rok założenia 1838.

■ yjamy
damskie i meśkie po 
niskieh cenach, sprze­
daje Wytwórnia, Kra­
ków, Koletek 1, III. p.

SENSACJA DLA hRAKOWA!
Ta czogo pragnie każda pani i każdy pan

POŃCZCCHY TRYKOTAŻE
Z K O W O -O TW It R U C O  M fiCKZYNIf

KRÓL POŃCZOCH
Szyifcen leubcr, Kraków, ul. Struciem 3

Sensacyjne niskie ceny 
przy najlepszym gatunkn towarze!

„ 5 M Y R R A -  P E R S "
D yw any  ręcznej -oboty 

firmy ,1 ^rsi?“ Żywiec 
'-ą n a j le p s z e .  Fabryczny 
skład u firmy Linoleum.

ceraty, dywany 
X. HALPEKN, KRAKÓW 
ul. Poselska 18. Tek 167? 
t dogodnienia przy knpnie

J u l  n a  s k ła d a li '

W A G I
•k la p o w a , d a c y m a ln a  
■tęiarkl Kiroisu noal^nt 

miary cechów*we 
po przyat^pnyoh cenach

S. LAN DE SD ORFĘ R
Handel towarów żelaznych
Krchów-Podgózao, Syi

iznych
a a k lS

R A T U J C I E  Z D R O W i l !
aislynDiejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ie  TSO/o chorób b e j  

wstl [« Z powodu obstrukcji. - Chory żo,qdek jest główną przyczyną pow 
-Isnia najrozmaitszych c-hoiób zanieczyszcza krew i tworzy złq przemianę mateij 

SŁYNNE CD 45 LAT W CAŁYM ŚW IECE 
ZICM.A Z G U R  H A R C U  E r a  L R U E R E

jak to stwierdzili pro u Berlin. Uniwersytetu Dr. MaJtin, Dr. U ocblaetter 
i wielu innych wybitnych lekarcy, sa idealnym środkiem dlk uzdrowienia 
fołądka, usuwają o b s tu .c je  i zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz­
czającym, ułatwiają funkcję organów trawienia wzmacirsją organizm i poou- 
dzają apetyt. — Ztotc z gór Hsrtu Drł* L i  urrura usuwają cierpieniu 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia h imoroidalne, reumatyzm 
i artretyzm, bóle głowy, wyrznty i liszaje. Zlołr z gAr Harcu Dra D U lR k  
zostały nagrodzone ns wystawach lekarskich najwyiszemi odznaczeniami i złot. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiednia, Faryżn, Londvnie i w. i. miastach.
Tysiąc* ppdiiąkowań otrzymał Dr. Lauar od oaóo wylicwuiyck Caoa pól pudełka Zł. l'B0 
podwójne pudełko zł. 2*fcC. S prze dat w aptekach i akładaoL aptecznych. UWAGA Wystrzegać 
alf bezwartościowych naślademfetm. Rcprez. sa Polską .Pretep* Warszawa, tw. SttaoMawa Cli
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iPOSEŁ APO LINARY H A R T G iA S

Rozmyślania bezrobotnego posła
Jak to było do przewidzenia, ,>kampanja'' 

sejmowa — 1930 r. skończyła się tak sa­
mo, iak i ..kampania" 1928 — 1929 roku. Bę­
sia budżetowa, zwołana z Jaknajdalej idącem 
opóźnieniem, byleby się stało zadość literze 
koostytuck; obstrukcja jawna ze strony obozu 
rządowego, zmierzająca do uniemożliwienia 
wszelkich innych obrad poza budżetem; gorą­
czkowe obrady budżetowe, podganiane biczem 
skontyngentowanego czasu przemówień i krót­
kością terminów konstytucyjnych; głośne zapo­
wiedzi antyrządowe ze strony opozyd; i potul­
ne jej glosowanie nad budżetem; zamknięcie se- 
sii natychmiast po uchwaleniu budżetu; pogróż 
ki za żądaniem zwołania sesjj nadzwyczajne! z 
jednej strony a rozwiązania Sejmu ze strony 
drugiej; wzajemne inwektywy i odgrażania się 
wśród których blok rządowy zarzuca Sejmowi 
U czy n n o ść  i niedołęstwo, zaś opozycja s e 
Przechwala, jako dowodem swej zdolności do 
Pracy... uchwaleniem budżetu dla rządu, który
zwalcza.

Kubek w kubek to samo, co w zeszłym roku. 
Zmieniają się tylko cokolwiek aparyde. Pod­
czas ubiegłej sesji w celu obstruowania wysy­
łano na trybunę posła SanoJcę, — podczas obe­
cnej schodzą się „przypadkowo" poseł Zdzi­
sław Stroński wraz z posłem Jeruzalsk ni, żon­
glują krzesłami i kałamarzami w sali komisyj­
nej. Podczas zeszłej sesi; uchwala się votum 
Nieufności ministrowi Czechowiczowi, podczas 
obecnej — min strowi Prystorowi. Po' ukończe­
niu zeszłej sesji na miejsce prof. Bartla przy­
chodzi Swifalski (w szarży majora), po zam­
knięciu tegorocznej miejsce Bartla zajmuie Sła 
wek (w szarży pułkownika). Awansujemy te­
dy — ale tłem seimowem, podmalowaniem płó­
tna <ło obrazu sytuacji obecnej w Polsce pozo­
staje niezmiennie prof. Bartel z jego wieczne- 
mi aiedociągniętemi do końca wykresami, z le- 
ke ad hoc ugrupowanemu datami statystyczne- 
mi, z  jego różowemi perspektywami „urojonej 

y Vwistości“ i z jego stałem w pewnym mo­
mencie „zrywaniem się", nagłem przejściem to­
nu z miękkiego pogodnego basu na wysoki po- 
drażnjony falcet. A za tern wszystkiem wła­
ściwa głowa rządu, bo rząd to tylko sztalugi, 
na których można najrozmaitsze rozwieszać 
Portrety, ale poprzez które wcóąż Jedna i ta 
s&nia postać prześwieca.

Nic się tedy nie zmieniło w polityce. Ale du- 
2°. bardzo dużo się zmieniło w kraju. Po do-
bryrn okresie pomajowym szczęśliwych koniun- 
®ur f względnego dobrobytu nadeszły lata chu 
dc i. niestety, coraz chudsze. Koniunktury pie- 
,rzchly, a pozostał zatrważający bilans handlo- 
W  czasowo lekko zacerowany, i to przeważnie 
dzięki temu, źe ogólne zubożenie wpłynęło na 
^dukcję importu; pozostała coraz bardziej u- 
ci*lżliwa śruba podatkowa, zaciskająca się co- 

Ncłeśniej przy akompaniamencie zapewnień' 
ê ,~9dą... „Igi, że nastąpi zmiana systemu po-

■Kowego; wzrosła nędza i bezrobocie i zalała 
kraj Jedna wielka powódź protestów we- 

Ksk^ c h ,  upadłości i nadzorów. Jut nie tylko 
znumiwany kupiec i przemysłowiec, nite tylko 
zubożały chłop zaciskają pasa, ale i czynniki 
Hządowe zaczynają odczuwać kryzys gospodar- 
“ y . Poczynają się ograniczać koleJe, oszczę- 
dznJa na wydatkach rozmaite urzędy i władze, 
* Jednak w kraJu Jest coraz ciężej 1 z podatka- 
rL® 0™* gorzej — zarówno dla obywatela, Jak 
. kas skarbowych. —

■“*- t« ły  będzie dale}?. Nadal toczyć ś ę  bę­

dzie na skórze obywateli wielka partja sza­
chów, rozgrywana pomiędzy rządem a parla­
mentem? Nadal będzie się ubierało sen o wła­
dzy, walkę o względy ; urzędy w pontyfikalne 
szaty rzekomej troski o praworządność czy też 
o osłabienie sejmokracJi? Będzie się szachowa­
ło przeciwnika wieżą konstytucji luo też bę- 
dze się kryło za plecami pionków bezrobocia 
sejmowego przed koniem przekroczeń budżeto­
wych? Do czego to doprowadzi? Czy zmniej­
szy się przez to bezrobocie?, czy podniesie się 

t obywateli? Czy zjedzony przez po­
datki kapitał obrotowy przez to się odrodzi? 
Czy wzrośnie zaufanie do ładu w państwie ze 
strony potentatów finansowych zagranicy i da­
dzą nam kredyty?

Sytuacja staje się coraz fatalniejsza. Roz­
grywka musi nastąpić, — ale kiedy? Czy bę­
dą już wybory? Wątpię. Opinia społeczeństwa, 
tej części społeczeństwa, która stawiała na B.B. 
która w ęrzy la  w stotną bezpartyjność i ideową 
czystość tego hybrydowego tworu — doznała 
bolesnego rozczarowania. Warcholstwo sejmo­
we Bloku, niezdolność jego do twórczej pracy 
w parlamencie, niedołęstwo polityczne, brak s 
dnolitej m yśli,— zn echęc.iłv don licznych jego 
wielbicieli. Bezcereinonjahiość praktyk wybor­
czych, w całym szeregu wypaakow stwierdzo­
na >uż przez Sąd Najwyższy, zrobiła z przeci­
wników Bloku w oczach mas ludowych bohate­
rów'. W ybory teraz — to osłabienie obecnych 
czynników' prorządowych, któremu nie zapobie 
gną skutecznie nawet te same cruck‘, wyborcze' 
co w 1927 r. Wątpić tedy należy, by rzad zde­
cydował się obecnie na rozwiązanie Sejmu i 
na nowe wybory. Dał to do zrozumienia pułk. 
Sławek, parafrazując słowa Stołypina1 „Naprzód 
uspokojenie, potem... wybory“. Ale i opozycla 
do wyborów się nie kwapi: wybory — to rzecz 
kosztowna, a niedawne wybory 1927 — 1928 r. 
pozbawiły obecne stronnictwa sejmowe zasobów 
materialnych, i musi jeszcze pewien czas przejść 
zanim nowe soki złotodajne krążyć poczną. A 
rozwiązać Sejm i nie zarządzić nowych wybo­
rów. względnie oktriować nową konstytucję, t. 
zn. dopuścić sir zamachu stanu?... Takie rzeczy 
uchodzą, ale wtedy, gdy w kraJu panuje dobro­
byt, gdy niema niezadowolonych. W obecnej 
sytuacji gospodarczej mógłby to być ekspery­
ment zbyt gropny dla całego Państwa, zbyt 
brzemienny w skutki, żeby go się Rząd ważył 
podjąć. "*

Cóż tedy? Raczej należy przypuścić, źe Rząd 
chce przeczekać wybory lokalne w okręgach, 
gdzie Sąd Najwyższy rop~zednie wybo-y unie­
ważnił. Jeżeli się okaże, że nowe wybory zno­
wu dadzą zwycięstwo blokowi B.B., bądź, że 
ludność spokojnie znosi metody wyborcze z 
przed 2 lal — wówczas Rząd śmiało Selm roz­
wiąże i nowe powszechne wybory rozpisze. To 
będzie owo... uspokojenie.

A jeżeli wybory lokalne dadzą dla Rządu re­
zultat ujemny? W ówczas należy przypuszczać, 
wszystko zostanie po staremu. Znowu partja 
szachów'. Znowu odraczania i zamykania, zno­
wu sesje budżetowe z premjerem Bartlem 1 z 
awansem na generała pc ich zamknięciu, zno­
wu dob-otliwa statystyka i różowe wykresy — 
znowu bezrobocie i kryzys, znowu zapowiedzi 
reform i uig podatkowych i naciśnięta śruba po 
datkowa. Znowu głośne hasła opozycJi i kiwa­
nie palcem w bucie przy uchwalaniu budżetu.

Czy to tylko kraj długo jeszcze wytrzyma?

M g f l U B f l t j j ł

..WEISSBROT** w Krakowie
u l .  a» tarovT i* ln ff 2 6 .  T e t c io n  4 4 2 5

poleca na nadchodzące św ięla śliwowicę 
oraz wina w naipivpóniejs7.y'-!i gatunkach
— — —   ncer. i n 1? -j*'“ "

Zarazem  zawiadam  Szan. Kiijentelę, /.e 
k u c h n i a  Ź w l iU d lu f  będzie czynną o d  
W t o r k u  o * m n  bwZ przerw y. Polecając 
swe usługi, uprasza o liczne odwiedziny 
13i7 Zarząd.

J(awięivirert
Nbjkepsztj filcowi) k a p e l u s z

10 przykazań
dla

radioamatorów
I. JA ,ĄM M ON" BÓG SŁOŃCA

jestem TWoią jedyną najpewniejszą
anodową baterją.

II. Nie będziesz nigdy miewał innych taft- 
teryj prócz mnie.

III. Nie będziesz wzywał nadaremnie mśm- 
nia m egu

IV. Pamiętaj świętować przy odbłomflm 
z baterją ,A m m ori‘

V. Czcij „Ammon“ iak ojca i matko, aby4 
żył radośnie.

VI. Nie okradaj siebie płacąc 40* drocRŚ 
za gorsze baterje.

VII. Nie cudzobierz, ieśl* masz doskow iy 
krajowy towar.

VIII. Nie morduj się złym odbiorom htopUBtok 
anodówer

IX. Nie przysięgaj inaczej jeno aa 
,rAmmonu.

X. Nie pożądaj nigdy innej baterii Jak 
tylko ^Ammop".

Żądać wszędzie lub wprost z Centrali 
__________  „TĘCZA" Kraków. __________

C H E M I C Z N A
PRALNIA i FARBIARNIA
D. EISENBERGER dawniej F la «

zaw iadam ia o otw arcju now ych b iur przyjęć 
przj u l. W olsk iej L. 1

naprzeciw Uniw Jagiell.
przy ul. P om orsk iej L. 1

naprzeciw Parku Krakowskiego

Podziękowanie
W Panu Drowi Stefanowi Herzowi, .ekaraowł w 

Nowym TNrgu za zupełne i staranne wyleczenie 
mei żony z ciężkie] choroby ręki, składam fą droga 
szczere i gorące podziękowanie.
-367x Abraham Fray, w Nowym Targu.
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* •POPIERAJCIE AKCJE PESACHOWA STO W. „BEJT LECHEM
OFIARUJCIE HOJNI E  P RZ Y  H l i r ?  łV79

Nie przerywajmy nici tradycji!
V e i t i  ir;y 2£.tGC szeklo^ców l

Od szeregu lat wolne dnie święta Pesach są 
specjalnie poświęcone akcli szeklowej. Towa­
rzysze nas\ zawsze tych kilka dni w czasie 
Święta W yzwolenia w yzyskują dla werbowania 
członków dla Organizacji sionistycznej.

Jak corocznie, także  i w tym  roku akcja sze- 
kłowa zainaugurowana zostanie w Chol Hamoed 
Pesach i w tych k.lku dniach musi przynieść 
połowę kontyngentu na każdą miejscowość na­
łożoną.

Towarzysze! Ilość sprzedanych szekli śwlad 
czyć będzie nietylko o liczbie przyznających się 
do programu bazylejskiego Żydów, ale także  o 
energii i oddaniu się naszych tow arzyszy dla a- 
kcji szeklowei. Dużo bowiem Żydów stojących 
na gruncie bazylejskim zostaje przy akcji sze­
klowej pominiętych. Do tego iv tyk i roku dopu­
ście nie można. Akcja szeklowa mtisi być w 
tym  roku tak zorganizowana, by żaden Żyd sto 
jący na gruncie narodowym nie został pomi­
nięty, a w tedy tnożMwem jest nietylko osią­
gnięcie pełnego kontyngentu 25.000 szekli, iaką 
tobie na naszą dzielnicę nałożyliśmy, ale jego 
przekroczenie.

Osiągnięcie przez każdą miejscowość pełne­
go kontyngentu, a zatem przez całą dzielnicę 
cyfry 25.000 szekli zależy w dużej mierze od

pracy za rozpowszechniewem szekla  w czasie 
wolnych dni święta Pesach. W  czasie Chol Ha­
moed Pesach musimy osiągnąć w nasze i dziel­
nicy liczbę 12.000 szekli, czyli każda miejsco­
wość musi osiągnąć w tych dniach połowę kon­
tyngentu.

Liczbą szeklowców musimy zamanifestować 
przed światem zewnętrznym , że naród żydow ­
ski stój niezachwianie za naszą organizacją, że  
niezłomną jest i ego wola do odbudowy swej pra 
starej ojczyzny Erec Izrael i odrodzen.a na­
rodu.

Towarzysze! Kontynuujcie piękną tradycję  
werbowania w dni,ach święta wyzwoleń'a jak- 
najwięcej ludzi pod sztandar W yzwolenia, ivy- 
soko podniesionego przez Orgairzacię Sjoriską.

Oddajcie się akcji szeklowej! Werbujcie sze­
klowców! Niechaj osiągnięcie w dniach Chol 
Hamoed Pesach conujmniej połowy kontyngen­
tu na każde miasto naszej dzielnicy nałożonego 
będzie W aszym  celem.

W szyscy  do pracy szeklowei! Werbujcie sze  
klowców! W ykupujcie szekel!

EGZEKUTYW A ORGANIZACJI SJONSKIEJ 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA  

W  KRAKOWIE

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Pierwsze dwa posiedzenia Rady ministrów 
poświęcone były — jak p. premier Sławek za­
komunikował onegdaj w wywiadzie prasowym 
— wyłącm  e spr.w ie walki j- kryzysem gosy.j- 
dnrezym.

Omówiono kwestję ulg podatkowych i, kredy­
tów dla rolnictwa, pomocy dla przemysłu i han 
dlu, zabezpieczenia eksportu, zwalczania bezro 
bocia akcji budowlanej, sprawę kolei państwo 
W ych Oraz ogólna politykę budżetowa.

ULGI DLA PRZEMYSŁU I HANDLU. 
•Uwzględniając trudne położenie przemysłu i 

handlu, rząd w szerszym niż dotychczas zakre 
sie skorzysta z uprawnień ustawowych do sto­
sowania ulg podatkowych, co przyczynić się 
winno do ułatwienia procesu kumulacji kapita­
łów. Zarazem przystąpiono do realizacji uchwa 
ly poprzedniego rządu o przyznanie 50 milio­
nów zł. kredytów lombardowych dla właścicie­
li przemysłowych najbardziej dotkniętych kry­
zysem. Niezależnie od tego podjęte będą wysił­
ki w celu potanienia kredytu wewnętrznego, ula 
twienia korzystania z kredytów zagranicznych, 
oraz usprawnienia bankowości.

ZABEZPIECZENIE EKSPORTU 
W  granicach uprawnień ustawowych i przy 

zachowaniu zobowiązań międzynarodowych, 
rząd zmierza przez politykę celną do zabezpie­
czenia zbytu na rynku krajowym własnemu 
przemysłowi, znajdującemu się w szczególnie 
trudnych warunkach konkurencyjnych. Z dru­
giej strony eksport naszej produkcji stanowi 
stały przedmiot zainteresowania rządu. Zmie­
rzając do zabezpieczenia ciągłości pracy prze­
mysłu, rząd przykłada główną wagę do rozpo­
czętej przez poprzedni rząd akcji ph.nowej roz­
łożenia i przyspieszenia "amówień państwo­
wych. Równocześnie rząd dokłada starań, aby 
należności za dostawy dla państwa były uregu 
lowane w terminach.

ZWALCZANIE BEZROBOCIA 
Dotkliwie odczuwane przez klasę robotniczą 

bezroboeie, zwalczy rząd przez przyspieszenie 
realizacji programu inwestycyjno-budowlanego, 
obejmującego akcję budowy domów, dróg lądo­

wych i wodnych, kolei, mostów itp. Na ten cel 
uruchomiono w ciągu roku bieżącego sumę oko 
ło 400 miljonów złotych, me licząc sumy ckoło 
75 miljonów zł., która przeznaczona została dla 
budownictwa mieszkaniowego.

AKCJA BUDOWLANA
Uważając głód mieszkaniowy za klcske społe 

czną. rząd podjął pracę nad ustaleniem progra­
mowego ujęcia całokształtu spraw związanych 
z akcją budowlaną.

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
Rząd rozważa pozatem możliwość wprowa­

dzenia w życie rozporządzenia Prez. Rzplitej 
o utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe".

ŚCIEŚNIENIE BUDŻETU.
Stosowanie ulg podatkowych dla rolnictwa, 

przemysłu i handlu, uruchomienie kredytów dla 
rolnictwa, oraz podjęcie szerokiej akcji budow­
lanej wymaga znacznych wysiłków ze strony 
skarbu tembardziei, że równowaga budżetu 
miesięcznego musi być utrzymana. Nie mniej 
iednak licząc się ze zmniejszeniem zdolności 
płatniczej społeczeństwa i uważając za konie­
czne tworzenie odpowiednich warunków dia 
odbudowy życia gospodarczego, dążyć będzie 
raczej do kompresji budżetu niż do jego pełne­
go wykonania, nawet, gdy to wykonanie miało 
pociągnąć za sobą wyjątkowo ciężkie skutki 
dla poszczególnych dziedzin życia gospodarcze 
go. W żadnym jednak wypadku taka kompresja 
budżetu r.ie będze dotyczyła kredytów' przezna 
czonycli na pomoc dla bezrobotnych.

 o— -

Bilans handlowy w marcu
Według tymczasowych obliczeń Głównego 

Urzędu Statystycznego dotyczących handlu za 
granicznego Polski (łącznie z W. M. Gdań­
skiem) wywóz w marcu przedstawiał się Jak 
następuje: Wywieziono 1,312,646 ton towarów. 
W artość wywozu wyniosła 221.106 tys. zł. W  
porównaniu do iutego wywóz zmniejszy! s ę  w 
wadze o 261.692 ton, w wartości wzrósł c 3.014 
tysięcy zł.

n

J390x Lekarz w Karlsbadzie

Dt. Aleksander Bi 2 U
lekarz pierwszej pragskiej kliniki medycznej, ordynuje

M i  Pi[[3fJś!l$, Marki I, napsmko J a ita iie if

RESTAURACJA „GRONNER
P l & r  P C IM IK iK A W S K I L. 5

po gruniow nem  odnow ieniu lokalu 
pole.ca na św ięta W ie lk a n o c n e  
w y b o r o w e  o b ia d y  i k o la c je  

po cenach um iarkow anych —*•

u

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i obfita 
wypróżnienie, używając odpowiednio i regularnie na­
turalną wodę Fracciszka-Józefa. 1 iejne sprawozdanie
lekarzy specjalistów stw eidzn.ią. że chorzy na nerki, 
artretycy, reumatycy, chorzy z kamicą i cnkrzvcą są 
bardzo zadowoleni z działania wedy Frattciszlca-Józefa.

ż6-ł7ch

ze SPORTU.
— SPARTA— MAKKABI. Dziś w s-obo-tę. odbędą sie

o go-dz. 4 po-p. r.-a boisku Makkabi interesujące zawo 
dy pomiędzy powyższci-ra drużynami. ■— O godz. 10 
rano na boiska Makkabi rozegrają Crwia-zda—Makką 
bi za-w-ody towarzyskie.

GWIAZDA MAKKAB! rozegrają zawody w ptf- 
kę nożna Jziś. w sobotę, o 10 rano na bo-isku Mak 
kabi.

UWAZl.A 11. — LEGJA 11. rozgrywki w piłkę no
ż,ną tych drużyn odbędą się jutro w niedzielę, na 
boisku Lepi', o 4 pop.

GWIAZDA—JUTRZENKA rozegrają zawody w  
piłkę nożr.a w poni-edziiałek, 14 bm. na boisku Ju­
trzenki o ?0 ra to .

—  HAKOAH-AMATORZY rozegrają zawody o 
mistrz, ki. ,.b“ w niedzielę, 13 bm. c godz. 11 przedp. 
na bo-isku KKS ..Olsza".

MISTRZ FOI SK1 „WARTA" rozegra jutro, w nie 
dzielę o godz 4 pop. na bo.sfcu Wi-sły z e-ks.mi­
strzem .W isła", zawody w piłkę nożną o mistrz o 
stwo Lig'. Pop-zedz', spotkanie drużyn młodszych.

j e d n o l i t a  o r d y n a c j a  p o d a t k o w a . Jak
słychać, m inisterstw o skarbu  p rzystąp iło  do o- 
pracow ania jednolitej ordynacji podatkow ej dli. 
w szystkich podatków. Podobno ordynacja ta  p rze­
w iduje stw orzenie specjalnych - sądów  podatko­
wych na wzór sądów pracy.

n a  ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. Mini­
sterstw o p racy  i opieki społecznej p rzekazało  u- 
rzędom wojewódzkim 1,275 000 zł tytułem  suPwen- 
cjl^na zatrudnienie bezrobotnych w m iesiącu kwie-
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JŁHUDA rtALEW I.
UZ „Pleśni sicńfkfch

Na wschodzie moje serce, a jam na skrajnym zachodzie,
Jak mi jadła kosztować, i jak sm akow ać o słodzie? 
jakoż m> śluby składać, tiedy przez Edom spętany
Syjon, a ja niewolny, arabskie wlokę k a jd an y .....
Nie stogi nu żal żegnać Hiszjui nji wszelaki zbytek.
Gdy drogi moim oczom, tut gruz skruszony, Przybytek-

II
Jeżeli wola w asza speinić me żądanie,
Poślijcie mię, a pójdę do mojego Boga —
Fófy bowiem spoc^y.iku uie zazn a  ma noga.
Póki tam nie zamieszkam, gdzie Jego mieszkanie.

Od podróży szybkiego nie wstrzymujcie kroku,
Boję się, by neszczęsnej nie u lec przygodzie;
Życzenie wc-ję; skryć się w B ożych skrzydeł mroku, 
ł gościną zabawić w ojców my cii gospodzie.

(Z liebr. przełożył: KAROL DRESDNER).

Votum separatum Harry Snella
Pn&ćsUtticfeS U fccu . P-arty w kosrJsH śledczej 

z ć  l c j t  s t a n o w i s k o  p r o s ^ o n l s £ | ( 2 n e

(Dokończenie}

Wierze, że te oświadczeniu s<v aprobowane 
Przez każdą żydowską organizację w Palesty­
nie oraz przez ruch sionistyerny w całym św;e 
cie. Można tedy przytąć, że Żydzi uznają peł- 
°®' Prawo Arabów do ziemi, potrzebne! dla ich 
e*zystencji. Twierdzą atoli, że to zupełnie nie 
Widuje z ich własnem żądaniem dalszych te­
renów pud kolonizację, podkreślając, że to jest 
w zasadzie problemem produktywności, i że 

obecna ludność We zbVżyła się zupełnie do 
granic zaomoścl absorpcyjnej kreda, 

wreszcie ubliczenia oparte na obecnych me­
todach uprawy rolnej w żaden sposób nie mo­
gą bye uważane ża ostateczne.

Żądanie żydewskre opiera sie na przypuszczę 
n.u, że przez intenzywniejsza uprawę rolną i 
ameliorację dotychczas ugorem leżących tere­
nów otworzy się 

olbrzymia rezerwa ze tn ' Jla potrzeb obu 
narodów na wiele lat.

Idą też w tym kierunku usilne żądaniai, aby 
wytężono w tej dziedzinie ws ystk.e wysiłki.

Jest mojem dobrze przemyślunem przekona­
niem, że
rozwói Palestyny w najb lższych  latach przy­
najmniej zależy od skutecznego rozwoju rolni­
ctwa i poprawy metod rolnczych. N>e widzę ża 
dnej innej drogi do os:ągnięcia tego jak przez 

przeds eb orczość żydowska.
Jestem  d la tego  p rzek o n an y  o konieczności ofia 
row an ia  ko lonistom  ży d o w sk im  uczciw ie odm ie 
rzouej części w olno do d yspozycji s to jące j zie 
mi.

Pragnienie samorządu przywódców arabskich 
zasługuje ze wszech miar na uwagę Stanowi o- 
no czynnik, który musi być wzięty pod uwagę. 
Ąle nie wierzę aby nieotrzymanie samorządu w 
Jakikolwiek sposób mogło się przyczynić do wy 
buchu wydarzeń, Mojem zdaniem należy oczeki 
wać Postępu w Palestynie (myślę przez to sło- 
ł 0  wspólny postęp obu narodów) nie na drodze 
Pol.rycznych koncesyi, ale raczej 

hfze*. odbudown socjalna f gospodarcza i 
zabezpieczenie spokoju publicznego.

Jo >1 też prawdopodobne, że przywódcy obu 
nąrodów zawedii, jeśli chodzi o należytą oce­
nę rt.niieczności dążenia do zgodnych obopol- 
nych stosunKuw j wysiłku trwałego w tym kie­
runku. W szczególności Żydzi zużyli całą swą 
energię dla zbudowania ciała nowego narodu 

jeEo duszy. Przybyli ponadto z wielu kra- 
Jn * - * ,ch rożnol te doświadczenia i uprzedzę- 

’ , ^nusiały być sprowadzone do wspólnego as- 
Musieli znowu ożywić ulubiony stary 

•>«yk i spopularyzować go, mieli przed sobą za 
anię stworzeniu podwalin społecznych, gospo- 

^ o g y o h  i łd mmitfruoyJoygb pod wielkie przed

sięwzięcle. W tych okoliczność ach mojem zda­
niem mimo pewnych niepowodzeń 

rezultaty dz alalnośc: Żydów  u- Palestynie 
w osia tum  dziesiątku lat są tak doniosłe, 

i jak mato które wydarzenie naszych czasów.
Dlatego wierzę, że mimo dyferencyj narodo- 

j wościowych i ostatnich wydarzeń także obecnie 
ismieje dostateczna baza dobrej woli po obu stro 
nach, na której oba narody mugą wspólnie bu­
dować.

Nieco krytyki poświęcono nowemu żydow­
skiemu imigrantowi, którego przeciwstawiono 
wytraszonemu i skromnemu Żydowi przedwo­
jennemu. Ale przez taką krytykę wyrządzono 
mu krzywdę.

Entuz&zm nowego eiementu żyaowskiego  
traktowano iako prernedytowaną prowo­

kacje
Przyznaje, że wrogość Arabów ku Żydom 

była fundamentalną przyczyną rozruchów, ale 
wierzę, że to uczucie jest raczej rezultatem kam 
panji propagandystycznej j podżegawczei. ani­
żeli czynników gospodarczych.

Zgadzam się całkowicie z tern. że rząd Wiel­
kiej Brytanii powinien rozważyć, czy nie było­
by pożądanem jaknalrychlej wydać jasną de­
klarację polityk,, którą zamierza prowadzić, 1 
że rząd powinien wyjaśnić, '& zamierza polity­
ce tej zapewnić pełną realizację wszystkimi sto 
jącymi mu do dyspozycji środkami. Pozwalam 
sobe zaproponować, aby ta deklaracja położył® 
szczególny nacisk na 

międzynardowem zobowiązaniu rządu speł- 
n cnie tych obowiązków, które mandat nań 

w Palestynie nakłada.
Ma też mojem zdaniem duże znaczenie, gdy­

by zamiary rządu, kiedy Już zostaną ustalone 
zostały podane każdemu dorosłemu oby­
watelowi Palestyny do wiudomości drogą 
rozdzielona ulotek w każdej wsi oraz afi­

szami w języku hebraiskim i arabskim.
Nie ulega kwestii, że stosunkj są napięte, ale 
Palestyna jest krajem, w którym  atmosfe­

ra polityczna szybko ulega zmianie. 
jeśli sytuacje będzie traktowana pieczołowicie, 
może być zabezpieczona współpraca obu naro­
dów w stworzeniu owocnej narodowości pale­
styńskiej.' Największe niebezpieczeństwo leży 
chwilowo w tern, że rozgoryczenie Aiabów mo 
że się stać chroniczne. Kierownicy żydowskiej 
opinii pubheznej powinni tedy podjąć wszelkie 
Wysiłki, aby usunąć nieporozumienia po  strome 
Arabów. Istotną w tym kierunku koniecznością 
iest potrzeba przekonani* Arabów o  tern, że 
ich obawy o przyszłość ich narodu w Palesty­
nie są bardzo przesadzone i ie  nie istnieie ża­
den zam iar ani po stronie irydów nąj pe stro­

nie rządu pozbawić ich ziemi, alboteż s/kęttaji 
ich interesom iaKo narodu. Muszą otrzymaś Za­
pewnienie, że ich cywilne i relgijne prawa me 
doznają ścieśnienia, ale będą chronione na rów 
ni z prawami wszystkich innych części ludno­
ści. Żydzi z drugiej strony mają prawo mieć 
pewność, że rząd jest zdecydowany zreakzo- 

i wać zobowiązana wynikające z obowiązków 
mandatarnych z zupelnem uwzględnienem do­
bra obu narodów.

Główne zasady uśmierzenia sporu narodo- 
wośc:owego polegają na tern, b ć1 cala ludność 
została doprowadzona do uświadomienia, iż 

władza manaatowa została przez Ligę Na­
rodów uroczyście zobowiązana i że te zo­

bowiązania iest zdecyaowaną spełnić. 
że wreszcie narodowość państwowa żydow­

sko-arabska jest faktem, z którym s-e trzeoa 
pogodzić. W zamian za bezpieczeństwo życia 
i mienia, którego gwarancję obeimuje państwo, 
musi każdy naród diuglemu przyznać prawo 
życia, musi każdy naród respektować religję i 
socjalne tradycje drugiego i każdy ze swej stro 
ny przyczynić się do rozwoju dwunaroaowego 
państwa palestyńskiego.

Jako pierwszy krok narodowościowej współ­
pracy należy poiecć, by kilku mężów obu na­
rodowości o wybitnym charakterze i wpływie 
zeszło s :e razem dla zbadania możliwość' tych 
wspólnych starań. Taiei kontakt mógłby utoro­
wać konferencji szerszej 

dwunarodowościowej konferencji o chara 
kterze reprezentatywnym, 

która mogłaby ucgodr ć  specyficzne propozy­
cje, dotyczące uobra narodu jako całości. Gd 
tego pacząwszy mógłby ruch współpracy naro­
dowościowej być rozszerzony od przywódco^ 
na zwyczajnych obywateli obu narodów, gdzie-, 
kolwiek tylko żyją obok siebie, a to w myśl za­
sady, że zorganizowane życie społeczeństwa 
musi się opierać na mążliwe naiszerscej pod­
stawie. Am konferencja ściślejsza, ani szersza, 
ani też iakrekolwiek 'istniejące po wsiach hib 
mastacli, komitety nie powinny próbować roz­
wiązana narodowościowego problemu jako ta­
kiego. Te ciała powinny ograniczyć się, raczej, 

do zastosowania praktycznych kroków ca­
lem zabezpieczenia rozwoiu socjalnego, pc 
iiadnatodowościowe] sprawiedliwości i do­

brej woli.
Ich rozwój rozszerzyłby się ną cały kra,, jxv 

czem nastąpiłyby owocne rezultaty. Złagodzi 
łyby się podejrzliwości i z całości wysiłku uro­
słaby „rezerwa1* zrozumienia i dobrej woii. ktl 
raby służyła do łagodzenie trudności narodowo 
ściowycłi i zjednoczenia Żydów i Arabów co- 
lem zbudowania szczęśliwego j dającego cwooa 
kraju.

Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
ao nabycia w Księgarń. Powszechnej 

Dr. SI. S i l  D IN  A 
Krabów* u Men kw. Tomasza b  30

B ary isk i St., K ochanka bogów i ludni, 
powieść o N itokr z 2JL U dl

Colette, U lubieniec » &—
„  T a d ruga „

H asek J., P o  bajeczne n laniu, łom IV.
przygód Szw< jka  „

Joharuisen E. Czwórki, piechurów  (Fron.
Zachodmi 1918) m

KaUas A., 5w ia t Obiecany » 7»—•
L eroux G., Zbrodnia Rouloiahaifa * 4.—
Lope z De H aro, Ona, on i ona * • £0
M ahler J . św ię tość seroa „ 050
M aurois A., Odidecn wojny » 7.—
Nagwirowa H., ZawaTdtroga „ 7.—
R om iński M., Mord na P lacu Trzech 

K rzyży „ 650
Rom ański M., bzpaeg z F alklanców  „ 5j50
Trocki Lew, Moje życie „ 2b.—
Sinclair L., M antraf H 9.—■
W allace E., Bon^s w óżmuali a£ y 'tań- 

skiej .  450
W allace E., Dusza kolorow ej koudeiy „ 450
W ojtkiewicz St., G ra i „ 8.—

D la bibljotck, cziteU  it) specjam e w arunki.
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DOM SPORTOWY „STADION** Kraków, ul. Grodzka m  IMdM
WP. Dr. A. Scbwarzbartowi
specjalścle chorób uszu, nosa i gardła, w Krakowie, 
ul. Starowiślna 4, wyrażam  tą dirogą moje serdeczne 
podziękowanie z,a wyleczenie rrmie z dokuczliwej 
choroby przez przeprowadzenie szczęśliwej opera­
cji Ch. Liban.

— TRENCZYŃSKJE CIEPLICE. Kąpiele 7 kwie­
tnia 1930. M arszalek Senatu p. 'profesor Etat Juliusz 
Szymański z małżonką przybyli na kurację do u- 
zdrowisiKa Trunczyńsltóe Cieplice i  zatrzym ali się 
w pofeknm pens-roinaale Dr. Fffl-iipfoiewżcza.

KRONIKA

W w h ó v  
słońca 

4 Bk 47

Kwiecień

1 2
Sobota 

14 Nisan 5680

Zachód 
słońca 

6, m. 27

Jak często  przypada seder 
w sobotę w ieczór?

Kiedy pierw szy seder przypada na sobotę wde- 
czót, 00 w  kalendarzu żydow skim  należy do rzad- 
kocta, a 00 w łaśn ie w  roku  bieżącym ma miejsce, 
uprawna to  nielada kłopot ludności żydow skiej, a 
szczególnie gospodyniom. Poniżej podajemy zesla 
wierne tych la t, w  których w  oslataiom  stuleciu 
prgfipodil p ierw szy seder na sobotę wieczór

Jak  wiadomo, p ierw szy dzień Besaeh może wy­
pość tylko w  niedzielę, w torek , czw artek  i  sobotę, 
Nigdy; zaś w  poniedziałek, środę i piątek. P rzytem  
Wtorek je s t najczętszym , niedziela najbardziej rzad  
kim dniem  rozpoczęcia św ięta Pesach. Z darza się 
często, że p ierw szy  dzień Pesach przypada rok po 
ro b a  w  ten sam  dzień, np. we w torek albo we 
czw artek , s to li w  niedzielę może p ierw szy  dzień 
Desach przypaść po raz  d rag i najw cześniej po 
tezech la tach  a  często dopiero po 20 latiieh. W 
« t* n ie m  tysdąoŁeciii a  w ięc w edle rachuby ży- 
d o w ^ ó e j od roku  5000 przypadło ty lko  113 razy 
św ięto  Pesach w  niedzielę, natom iast w e w torek 
3Bu raay, we czw artek  286 razy, a w  sobotę 282 
rosy. W  osta tn i en, stuleciu p ierw szy dzień Pesach 
przypada na niedzielę 11 razy , a to  w  latach 1>852, 
k m  1806, KSBd, 1866, 1860, 1603, 1910, 1923, 1927
i isao.

N astępny Pesach, rozpoczynający się w sobotę 
w ieczór, przypada dopiero w  roku 1950, potem 
W roku  1664, z kolei zaś w  roku 1974.

wDoua gry w banku krakowskim"
P od  powyższym tytułem  donosi w arszaw sk i 

„E zpress P o ra n n y ' z K rakow a:
W ykryto  tu  sensacyjną aferę w śród  boga­

tych mdeaszwzain krakow skich, g ru p u ją cy ch  się w  
Zjednooazni-u mieszczańskiem, k tó re  posiada w ła- 
an;y gm ach przy  ul. św. M arka 8. Od dłuższego 
ju ż  caz»u zb ierali się tam  mieszczanie i  up raw ia­
l i  g rę  hazardow ą w  karty , do k tó rej w ciągali ró ­
w nież rozm aite osohy ze sfer zamożnych. M. in. 
do hazardu  w ciągnięto S tan is ław a Zarzeckiego, 
dy rek to ra  filji Tow. asekuracyjnego poznańsko- 
w arsza\vsk iego  w  K rakow ie, k tó ry  p rzegra ł w 
Zjednoczeniu mieszczańskiem pTzeszło 200 tysięcy 
Złotych i dał znać o tem prokuratorji. W skutek 
tego ca ła afe ra  w y sz li na jaw . Obecnie sędzia 
śledczy okręgow y prow adzi śledztw o przeciw  60 
mieszczanom krakow skim  o upraw ian ie g ry  h azar 
dowej.

P iz y  Zjednoczeniu mieszczańskiem znajduje się 
także Bank spółdzielczy dla rzem iosł i przemysłu, 
założony przez bogatego m ieszczanina Jan a  W ol­
nego, prezesa Izby rzem ieślniczej w  K rakow ie. 
P. W olny dorobił się m ajątku na wielkim zak ła­
dzie pogrzebowym , później założył Bank spółdziel 
czy dla rzem iosła i przem ysłu i był do osta tka 
jego prezesem i jednocześnie prezesem Zjednocze­
nia m ieszczańskiego. P. Ja n  W olny jest w łaści­
cielem kilku kam ienic w K rakow ie, o raz  m ajątku 
ziemskiego. Goście, k tórzy  g ra li w  lokalu  Zjedno­
czenia mieszczańskiego, znajdującym  się obok ban­
ku, przenosili się na noc do pokoi bankow ych i 
tam p a l i  do świtu. Gdy ktoś z grających  prze-

Z SALI SĄDOWEJ.

l k m  i a i t t  su
P rzed Trybunałem Sądu przysięgłych w Krako­

wie rozpoczęła się wcz-oraj rozpraw a przeciwko 
Fel iksowi Leśuiowsikiienm (lat 25) i Franciszkowi Ry 
głowi (lat 29), obu z Siemiechowa, pow. Tarnów
o- zbrodnie m orderstw a, dokonaną na Janie Ryglu 
z  Faśois-zowei koło Zakliczyna.

Dnia 19 listopada uh. r. os'k. Franciszek Rysie! 
zawiadomi! pos.erumek polio]i w  Zakliczynie, że 
ktoś przez okno strzelił do cica jego Jana Rygla 
1 zabił go na miejscu. Policja natychmiast przy ar e 
sztow ala donosiciela, jako- podejrzanego o m order­
stwo. Zeznania św iadków  którzy w parę miaiuit po 
strzale zauważyli Feliksa Leśniewskiego, biegnące 
go od Fa ścisz owej do Siemiechowa, naprowadziły 
organa bezpieczeństwa na przypuszczenie, że Le­
śni owsiki jest w spraw ę tę wmieszany. Ten zrazu 
w ypierał się winy, lecz następnie przyznał się, że 
krytycznego wieczoru strzela! pr.zez okno do znaj 
dującego się «  izbie swego domu Jana Rygla 
(lat 68) i położył go trupem. Sprawca podał, że do 
czynu tego namówi! go syn denata, Franciszek Ry 
giel i za zamordowanie ojca wręczył mu weksle no 
1.550 Zł. Osk Rygiel wypiera, się współudziału w 
zamordowaniu ojca i tw  erdizi, że Leśni-owski do-ko 
na! czynu wyłącznie dlatego, gdyż chciał się żenić 
z córka denata. Martą Rygilówną, któremu to mai 
żeństwd sta ł jednak na przeszkodzie śp. Jan Rygiel; 
weksle Leśniewski dał jedynie jako pożyczkę, któ 
rej Leśmowsk. potrzebował na koszta wyjazdu z 
inną kobietą, z którą utrzym ywał stosunki miłosne. 
Leśni-owski sf?'io<wczo jednak twierdzi, że do ztorod 
ni namówił go syn denata, oskarżony Franciszek 
Ryg1,cl i że ten nawet kilkakrotnie przedtem piano 
w ał już zgładzenie swojego ojca, m. in. przez podło 
żenie petardy pod łóżko śp Jana Rygla.

Do tego kr< ku skłoniła Rygla nadzieja, że po 
zgonie ojca otrzyma grunt i będzie mógł zapłacić 
swoje długi. W dniu popełnień., a zbrodni Leśniew­
ski wedle własnego przyznania przedpołudniem u- 
dał się do koś co la  na lekc-lkecje a wróciwszy po 
pcłtiidiniu do wir-i podszedł pod miesakainie Franci­
szka Rygla i dal mu znak, że idzte zamordować je

g ral, bank natychm iast pożyczał mu pieniądze na 
w eksel. Pożyczki udzielane były tylko tym, któ­
rzy  posiadali opluję wypłacalnych. M in. p. Za­
rzecki p rzeg ra ł sumę 160 tys zł do bogatego w ła ­
ściciela kilku sklepów  z obuwiem K apery

D yrektor Jan  W olny przed kilku dniami zndkł
z K rakow a. W związku z tein rozeszły się pogło­
ski, iż Bank spółdzielczy dla rzem iosła i przem y­
słu jest zachw iany finansow o, w skutek tego, że 
pieniądze rozpożyczono pomiędzy grających w  k ar 
ty  w Zjednoczeniu mieszczańsikem Afera przybie­
ra  szerokie rozm iary.

*  •  *

W związku z powyżsżerni rew elacjam i, k tóre 
zamieszcza rów nież w podobinem brzm ieniu wczo­
ra jszy  „Naprzód", Izba rzem ieślnicza w K rakow ie 
komunikuje, że p  Jan  W olny w yjechał na k u ra ­
cję do T ruskaw ca i w raca j>a św ię ta  W ielkanocne.

F alsyfikat banknotu 20 z l
Bank Pclskd zawiadamia: W  ostatnich damach za 

trzymano f-alsyt-katy baletu bankowego 20-złotowe 
go z datą i marca 1926 r. Typ IV.

Falsyfikat sporządzone na papierze bibułastymi 
rypsowanym o odimiennym gatunku i wyglądzie, niż 
papier biletów autentycznych.

Znak wodny na marginesie z podobizną króla Ka 
zm ierza Wielkiego i skrótem „zł. 20“ naśladowano 
zapomocą białej farby tłuszczowej; wskutek czego 
kontury znaku widoczne są w yraźnie na pow ierz­
chni przedniej strony, niewidoczne natomiast na 
stronie odwrotnej biletu. Rysu/nikł figur symbolicz­
nych wykonano farbą o kolorze brorozewym na tłe 
bnudno-iTii.ebiesklcm. podczas gdy figury te na bile 
cie autentycznym są koloru szaro bronzowego na 
Kle jasmołiiebieśki-em. Druk w tek śae  i klauzuli kar 
nej brudny, rozlany. Podpisy nieudolne, przeryw a 
ne, Numeracja bmidno-ruebieslka, na bilecie zaś 
autentycznym utrzym ana jesr w  kolorze granafo 
wym. Cal-ość falsyfakatn wykonana jest Uniami' 
gruibszem-:-, n-feregułamemi, wskutek czego cienio­
wanie drobnych kompozycyj rysunków nie w ystę 
pude tak  czysto i przejrzyście. Jak to się przedsta 
w ła na bił ecie autentycznym.

Falsyfikat na pierwszy rzut oka dosyć trudny do 
rozpoznania.

go ojca, upcwn,szy się przedtem, że w mieszkania 
Rygla znajduje sie specjalnie w tym celu sprowa­
dzony świadek, mający służyć, jako dowód u  afl 
bi dla osk. Rygla.

Leśniowskl twierdzi; iż by! pod tak  silnym w w  
wcm Franciszka Rygla, iż utegl jego namowie i  czy 
■rai dokonał. Obaj oskarżeni dotąd nie byli karaai.

Na rozprawę zawezwano przeszło 20 świadków, 
a wśród nich chorążego Hebdę, którego oskarżeni 
mlc-li bezskutecznie namawiać do usunięcia su Ja 
na Rygla.

Po przesłuchaniu obu oskarżonych oraz churąże 
go rle-bdy. rozprawę odroczono- do następnej kaoea 
cii przysięgłych na wniosek obrony celem zibadatu* 
stanu umysłowego- oskarżonych.

Trybunatowi przewodniczył sso Peicezar, c,SKar 
.żal prokurator Dr. Kuc, bronili-: ad.w. Dr. Bedc (L® 
śniowisiklego) i adiw. Dr. Schw arzbarł (Rygla)

Wyrok w procesie o  mord 
rabunkowy

W  nocy z c z w a r to  na piątelc o-koło północy za 
kończyła się -t-dmiowa rozprawa przed ławą przy 
sięglych o rozbójnicze zabójstwo, dokonane- w gra 
dniu 1928 w m-.ejsco-w-ości pod Jaworem , w  pcw. 
chrzanowskim r.a osobie Wojciecha Hojmiakawskle- 
go. Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy co do wszystkich oskarżonych zaprzeczyli 
pytania główne w  kiierumlku zbrodni rozbójniczego 
zabójstwa zagrożonej karą śmie ncft, natomiasu czę 
ściowo zatwierdzili zadan-e im pyta.ma ewentualne 
w kierunku żUtodn-i zabó-lstwa, wzgl. gwałtu pubti 
czinego, trybun i zasądził: Karola Czapliński ego na 
5 lat ciężkiego więzienia za zbrodnie zabójstwa -i 
gwatiu piibl., Ltarósław-a Poznańskiego na 1 Tok 
ciężkiego wkęz.cnla za zbr. gwałtu puM., Jana Ko 
walczyka ra  l '.1 mi es. c. w. za zbr. gwałtu puibb, &ta 
nsława Szczu-to na 3 mies. aresztu za nieprawne 
noszenie bron: zaś Stanisława Lclitę u w c M  od 
winy i kajy. Wobec umorzenia kary aresztem śied 
czym, wszyscy cskarżc-nil — z wyjątkiem Czaptiń 
s.kće.go — zostali wypuszczeń, na wolność.

W szystk im  Przyjaciołom i C zy te ln io m  na­
szego pisma życ zym y  Wesołych Sw<at.

"" ' O——
— 2  POWODU ŚW IĘTA PUBACH ukaże się na­

stępny num er „Nowego Dziennika" dopiero  we 
v, lorek ] j  ]»ni rano  (z datą  dnia następnego); nu­
m er ten w objęLości llj stron druku, zaw ierać bę­
dzie m. in. działy „Lekarz domowy", „Przegląd 
film ow y" itd.

Z dzisiejszego numeru- m usiała w*skutek braku 
miejsca odpaść część matetrjalu św iątecznego i li­
terackiego; arty k u ły  te i prace zam ieścim y w  naj­
bliższych num erach

— DYŻURY A PTEK  Dziś w  nocy z soboty na 
niedzielę m ają dyżur apteki: ul. Szczepańska 1, 
K ościuszki 4 D ługa 66, M ikołajska 4, D ajw ór 6, 
i  w  Podgórzu Rynek 9. — Ju tro  w niedzielę m a­
ją  dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ul. R e­
to ry k a  1, Lwbioz 7, S tradom ska 6, K arm elicka 9, 
i w  Podgorzc K alw ary jska 27. Tylko dzienny dy­
żur m ają apteki: Rynek A—B 45, ul. Łobzow ska 
6, G rzegórzacka 9, Długa 4 i K rakow ska 19, zaś 
ty lko  nocny p l .  Zgody 20 w  Podgórzu — "W nocy 
z poniedziałku na w torek w reszcie m ają dyżur 
apteki: Rynek 22, ul. F lo rjań sk a  15, K arm elicka 23, 
al. K rólew ska 5 Dietla 76 i w Podgórzu pl. Zgo­
dy 20.

— ECHA JUBILEUSZU POSŁA DRA THONA. 
C zem iow iecka „Osfcjuedische Zedtung” zam ieści­
ła  w związku z jubileuszem  posła  d ra  Th ona w  
jednym z ostatnich num erów obszerny artyku ł pió­
ra  Leona Tem plera.

— KOMITET PRZYGOTOWAWCZY TOW A- 
S T W a PRZY JAC IÓ Ł „HABIMY“ W  KRAKOW IE 
odbył onegdaj zebranie w  sald „SolJdaT̂ K>ści,,, na 
k tórem  pani B randsta tte r z berlińskiego kom-iiełu 
,J iab im y “ przedłożyła plan pracy. Po w yczerpu­
jącej dyskusji kom itet w ybra ł swym  przewodniczą 
cym p. d ra  Józefa L iebeskinda. U konstytuow anie 
się T ow arzystw a nastąp i po za rejestrow an iu  s ta ­
tutu.

— W EK SLE PŁA TN E 14 K W IETNIA TJ. W  PO  
NIEDZZALEK w  Banku Polskim  i w  Banku Go* 
spedarstw a K rajow ego w  K rakow ie będą mogły 
być wykupione — bez yecftrin i prodtoy o proton-
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DALSZE NOWOŚCI
na ubrania i zarzutki 

wiouenne poleca 
S K Ł A D  S U K N : E. SCKONBERG t eC r c d z k r  J tel 187539

g alę  — w e w torek  dnia 15 kw ietnia bm. przedpo­
łudniem  i  to w  zw iązku z przypadającym  na dzień 
poniedziałkow y dniem świątecznym.

— Z UNIW ERSYTETU JAG. P. Róża Obstfeld- 
SU lw arzow a, rodem z K rakow a, uzyskała na tu 
•ejszym  uniw ersytecie stopień doktora filozofii.

— g r u n t a  m i e j s k i e  p o d  b u d o w ę  d o m ó w
N a  posiedzeniu sekcji gospodarczej Rady m iasta 
OtHjytem onegdaj pod przewodnictwem  prez Rolle- 
jgo uchw alono m. in. w nioski w sp raw ie  zamiany 
gnu-tów  miedzy skarbem  państw a a gminą. Mia- 
JKrwicde sk a rb  państw a otrzym a od gm iny kom- 
iU eks g runtów  przy  ul. Słowackiego, ul Łobzow­
skiej i  ul. Kościelnej p o i budowę w ielop iętro­
w ych diOŁ.ów urzędniczych, wzam ian za grunta po 
lortytikacyjkic w  Dz. XIX Grzegórzki. Uchwalono 
do le j sprzedaż K rakow skiej spółdzielni m ieszka­
n io w ej komipieks g runtów  w  Dz. XX II niedaleko 
pas Icu na K rzem ionkach o raz  nabycie potrzebniego 
gruntu  na urządzenie placu targow ego w  Dz. 
X V III. i sprezdaż gruntów  w Dz. X III. i XX. pry- 
WUhnym refŁetatanotm. Sekcja za ła tw iła  nadto szc- 
Tęg sp raw  regulacyjnych.

— KONFCSK ATA BRONI Ou-gana policji zakw e­
stionow ały  w  m iesiącu lutym br. na te ren ie  w oje­
w ództw a krakow skiego w czasie poszukiw ań za 
b ro n ią  nielegalnie posiadaną przez iudiność cyw il­
ni ,̂ następujące jej ilości: 35 strzelb, 19 k a ra b i­
nów . ?9 rew olw erów  lzębenkowych, 19 pistoletów  
SAjjU^natyezny ch, 9 flobartów  i inną broń.

— W  CZASIE KOPANIA DOŁU do gaszenia 
W apna w ogrodzie M arkusa Sehneidra w Chełmku 
Pow. Chrzanów, w ykopano z ziemi w głębokości 
140 cm. kości ludzkie z głow y i tułow ia, kończyn 
góm yh  i dolnych człow ieka dorosłego. Kości po­
zostaw ały  w  ziemi przez dłuższy czas o czem 
świadczy to, że częściowo spróchniały. Dochodze­
nia w toku.

— PORZUCIŁA DZIECKO. Łojek Anna (lat 33) 
robotnica, p rzytrzym ana została za porzucenie 
W dniu 9 bm. na nianiach swego 2-łetniego dziecka.

—  K RA D ZIEŻE „BUDOWLANE" Czechowski 
Tom asz (la t 30) robotnik z W oli Duehackiej p rzy­
trzym any został pod zarzutem  kradzieży okien, 
Wartości 150 zł z budowy przy ni W ielickiej 1. 50. 
— Kłapcia Józef (lal 35) robotnik zam przy ul. 
1 £ow kal, przytrzym any został za kradzież bla- 
ch>' cynkowej na szkodę fabryki „Kabel" — Ko- 
Azut Leopold (lat 34) robotnik zam. przy pl. L a­
sota, przytrzym any został za kradzież blachy cyn­
kow ej o wadze 30 kg. na szkodę nieustalonego u-a- 
raz ie  poszkodowanego.

KOSZULE MĘSKIE
sportowe i pyjainy z  n a jle p s z y c h  m a i e r ja łó w
o wykwintnym  kroju marki „ H o y o “  poleca

FABRYKA BIELIZNY

>H0GO<
Kraków, Stradcm 1 3 . I. Ł .

Telefon Nr. 1775 1.3081

DAMSKIE w e w szystk ich  ro d zajcch  1286ei

------------------' poleca A. BROSS Florja&slta 44
Znana solidność firmy zapewnia korzystne kupno.

— W POLSCE istnieje przeszło trzydzieści po­
wabnych fabryk obuwii? na czele których bczsprze 
canle wysuw a snę Fabryka Obuwia Mechaiuczmego 
„Cełanja" Sp Aike., która przelawszy urządzenia i 
budynki firmy „Ceda“, dopiero od polo-wy roku ze­
szłego rozpoczęła swoją działalność. Sp. Aikc. .„Ce- 
tanja" naieży do najpoważniejszych i nailepśej w 
Polsce urządzonych fabryk obuwia. Obecnie prze- 
Btowadrarta re-.rgainiza-cia przewiduje daleko idącą 
®odemttiizac'e croduikaii która staw ia fabrykę w 
tz ^ ia e  najlepiej wyposażonych zakładów Zachodnio 
Europejskich. 1950

W BIBLJ0TECE LITERACKIEJ
KRAKÓW, Ul, STRAD0M L. 19

ABONAMENT Zł. 2 MIESIĘCZNIE

,  "T pła& zcze i kostiumy n ajtan ie j na-
o y c  m ożt a  ty lk o  u firm y  A D O LF B ra c ie jo w sk l 
•Rffaków, G ro d e k a  4. Zaiwwiwce a d re s !

1683x

W  m i l i

Jui otwarty n K % ; l.APOLtt)
f  CL. &W. TC MASZA L. 11 f
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wyświetla najpiękniejsze arcydzieło wszystkich czasów pod tytułem:

KOBIETA MA KSIĘŻYCU
1SL Film niemy! Najlepsza orkiestra w Krakowie! J l

Z TE A TR U , LITERATU RY I SZTUKI 
TRZECI I  OSTATNI KONCERT ŻYWEGO SŁO­

WA HERCA GROSSBARTa 
W poniedziałek 14 bm. o godz, 8 wiecz. odbę­

dzie się w sali Bolońskiego trzeci i ostatni kon­
cert żywego siow a w ielkiego arty sty  Herca G ioss 
bant a.

A rtysta, którego poprzednie w ieczory przyjęła 
-publiczność w prost entuzjastycznie, w ystąpi na 
pożegnanie z nader urozmaiconym programom.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. W poniedziałek 14 bm. rozpoczynają się go­
ścinne w ystępy znanych artystów , b. członków i 
założycieli 1-ej trapy  w ileńskiej p. B-edli Belłery- 
ny i Gh. 3-znejera o raz  znakom itego arty sty  scen 
żydow skich w  Ameryce p. B orysa A uerbacha. O- 
deg rana będzie św ietna kom edja Leona K obry - 
na pt. „Pan doktór i jego żony". Do reszty  zespo­
łu r.ależą panie-. Jakubowicz, L ubartow ska, Re- 
mir.a; panow ie; A. Berm an, Blatt, S. Gottfryd, Gold 
b trg , Bendor i inni. Bilety1 wcześniej do nabycia 
w iin n ie  Fischhab, Grodzka 45.

— „CEZAR I KLEOPATRA" W  TEATRZE 
KRAKOWSKIM. Jedna z najbardziej in te resu ją­
cych sztuk G. B Shaw a wchodzi dzisiaj na rep e r­
tu a r  tea tru  im. J. Słowackiego. T ea tr  krakow ski 
w ystaw ia te gżta&ę pierwszy po jedynym do-ry w- 
czem w ystaw ieniu jej przed 10-ma laty  w W arsza­
wie, w kładając w zm ontowanie w idow iska w yjąt­
kowy wysiłek. K Junosza- Stępow ski specjalnie 
dla K rakow a w ystudjow ał ponownie rolę Cezara. 
„Cezar i K leopatra" zajmie w szystkie w ieczory 
do środy. W  niedziele popołudniu „Melo" z p. Ju- j 
noszą- Step-woskim i p. Ja roszew ską !

— NOWA SZTUKA KRUMŁOWSKIBGO. T ea tr  
Powszechny D. Ż. P. nabył praw o g ran ia  najnow- J 
szej sztuki K rum low skiego pt.: „Dziewczyna w  ! 
perkaliku". Rzecz la zupełnie w  stylu au to ra  nie- ! 
spożytej „Królow ej Przedm ieście" nosi w szystkie ■ 
cechy tw órczości cenionego ludowego poety i d ra ­
m aturga krakow skiego. Jest to wodewil, o malow- 
n-iczcm tle, bystro  zaobserw ow anych typach. żywej
i interesującej akcji i niezrównanym  humorze. 
Pyszne kuplety i melodyjne śpiewy. S taranna re- 
żyserja i w ystaw a. P rem jera dziś w  sobotę i ju tro  
w  niedzielę o godz. 7-30 wiecz.

— „STABAT MA.TER‘‘ K. SZYMANOWSKIEGO 
które ostatn io  było przedmiotem niezwykłych suk­
cesów  we W iedniu, zostanie w ykonane na kon­
cercie K rakow skiego T ow arzystw a Muzycznego 
w sali S tarego T eatru  na poranku symfonicznym 
w niedzielę dnia 13 bm o godz. 11-ej przedpołu­
dniem z udziałem o rk iestry  Związku Muzyków 
Pc-bkich. Chóru mieszanego i szeregu najw ybit­
niejszych solistów  pod dyrekcją B W alewskiego. 
P rogram  pozatem obejmuje dwie nowości polskich 
au torów  tj Elegję symfoniczną W M ayerowej i 
Rondo capriccioso A M alawskiego

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Sobota: „Cezar i K leopatra" (Prem jera — no­

wość).
Niedziela: pop „Melo" (ceny zniżone); w ieczór 

„Cezar i K leopatra"
Poniedziałek ..Cezar i K leopatra"

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE
UCIECHA: * Serce ulicznicy"
SZTUKA: „M oralność pani Dulskiej".

REPERTUAR KlNOTEAl ROW :
APOLLO: „Kobieta na księżycu"
CORSO: „Dor Meik".
BAGATELA- Podczas występów „Habimy" ki 

no teatr nieczynny.
NOWOŚCI „Biały orzeł" (Ken M aynard)
W ARSZAWA: „Suhm arine" i występ grupy ilu­

zjonistów  Sembelei usa.
WANDA: „Księżniczka jazzbandu*.

_  U BEZPIECZEN IA  Z KORZYŚCL4 MI DLA 
ŻFN. przyjm uj i i udziela w szelkich w yjaśnień p. 
Joachim  N eiger w  T ow arzystw ie Ubezpieczeń 
„Feniks" przy  ul. G ertrudy 8, telef. 273 i 3318.

— FIRMA 8 . FUTTERYJEIT W  KATOWICACH 
złożyła w nasze; adm inistracji zł 40 na Stow Bejt 
Lechem w  K rakow ie.

B e t z n o R  t l i n i s w  na 
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich 
sposoby leczenia przepukliny są jedynie skutecz­
ne. Aby ?a? przekonać się, że tylko przez znane 
powagi naukowe polecone bandaże, usuwające 
radykalnie po osobistem jawieniu się na;za=ta- 
rzalsze i najniebezpieczniejsze przepuklin v u pań, 
panów i dzieci najnowszego wynalazku M. Tillc- 
mana, oddawna znanego w całej Polsce spe­
cjalisty i prof. Raska a, są wprost zbawienne - 
wystarczy przyjść i przeglądnąć liczne i en tu­
zjastyczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach, profesorów uaiwer=vtetu, lekarzy, ze 
sfer duchowieństwa najwyższej arystokracji oraz 

z ludu. lttjóer

M. T I L L E M A N
s p e c ja lis t a  I w y n e iiz e n  o p a te n to w a n y c h  b a n d a ż y

KRAKÓW, ULICA SZLAK W . 39
Żądać prospektów bezpłatnie.

KOMUNIKATY
—  BNF.J—SjO N “ (Zielona -7) Dziś, w  sobotę •  

3.30 po-p. .referat p. MgT. Saipet.ra n. t. „Oboma sy 
nuac-ja polityczna w Sjoniżmi-e". Goście mile wi­
dziani.

— BR U K  TR I'MTELDOK. vLieton; 17) Dziś, W 
sobole, o godz. 3 pop. referat n. Ł „Tocereth-Hae 
rec". W niedzielę o 3.15 nOip. zbrosiną gmazma poił, 
czona z referatem n. t. „uesacn, święto wotoości“ . 
W poniedziałek o godz. 3.15 pop. raport gniazda. 
Po rapoiroe odczytanie kore^pond-enof z  Pa.estyny

 „JEHuDA". Dziiś, w  soboię, o godz. 3 mdiziwy-
czaine posi-edzonie- „Rady Iraarukitoró-w ’. W  pocwe- 
działek o godz. 3.30 spacer organizacyjny do łasa 
Wolsikfego w razie ni jpogody plenarne z»hi«niliw.

— KOLO ŻYD PRAC. UMYSŁ. „AWODAH" (Sta 
ro-wiślma 68, III p.) Jutiro, w  niedzielę, o god? 4 pop. 
zebranie członków z ref. kol, Lerthemelda-. G ośce rrt 
le wdzianii.

— KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (D.«i»owaki. 
1. 59, o-f. I. p.). i  nitro, w  niedzielę, o godr. 3.30 wy ało 
si referat dr L. Menasohe n. t „Ze współczesnych za
gadnień erriigr.-ji-yjnych". W  poini-ediziałek wieczorek 
literacki: Goście miłe widziani.

— ZWIĄZEK KULT. OŚWIAT. „JAWNEH" (Seba 
j sit-jana 36. parter). Dziś, o godz. 11 przedpol. Zebranie

członków z* referatem  kol. Jakóba Apfelbaiuna n. t. 
„Aktualija". O R d z . 3 popoł. wykłady p. I. W. Kaha- 
nego. O g-edz. 5 ,-Mesiibah chewratit". Jutro, w  nie­
dzielę, o godz. 4 popoł. VI. rwykład p M. Bhndmamit 
z cykł-u n. t. ..Kapłani', Prorocy i Kiólowiie". Wstęp 
wolny.

— -POAI.FJ 5 JON (Zjedn. z C.S.P.). Dciś, w so 
botę, o ged-z 3 pop. w lokalu Pcd-brzezie 4 łl. p. 
ofic. zgro-madzeuie z porządkiem dziennym: ..Sytua 
cja co-lityczna w krain". Ref. tow. Bhnliak Uen-ig 
i Ko-hn.

— POSIEDZLNIE KOMITETU LIGI DLA PRaCU 
JACE.I PM  F8 TYNY (PodK&ezfe 4 II. p_ cf.) jutro
w nudzicie -. e^dz. 11 urzedipoł

— ŻYD. T C W .  M liZY C ZN F zaw iadam -a  cz ło n ­
k ó w  chóru  m ltsz r-nego  /  p ró b y f lp d b ed a  s ię  we 
w to re k  !5gn. w-p środę  16 go i w c z w a r te k  17go 
hm. o -rodź R w jeczo rem .

W E SO ŁY KĄCIK.
jEIlENASTA PIAGA

— Jaka 'I f t 'edenasta plaga?
— Spraw-ozd-nie komśs? śledczej.

CZTERFJ SYNOMIF HA GADY W JFONFM
CIELE.

Dzisil-ejk-zy ku-.iec uc.jcleśn.a w sobie wszystkich 
czterech synów Hagady:

Kiedy odbiera towar iest mędrcem (chacham). 
P rzy zapłacie pierwszego weksla sta;-- sie rasza“ 
(złym) erzy d-agim wekslu jest mż na >vr.ym (tam), 
a kiedy kŁirkrtituje jest jak ten, który „nie umie 
staw iać pytań"?

MOWIA..
Powiadają że w ro-ku bieżącym tatv !e] było uirza 

dzOć święto Ptpąc-h wśród Żydów, bo — nie było 
wi»l* ó!muukc do uprzątnięcia..
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Na|cu(fo«nifisza „Pieśń nad Pieśniami
U'siFcsona ulijak ckalv(6‘jii — „Am Jisrae! t3iaj“

• u

JEDNA KOHORTA ZA DRUGA! t
Co par? ć/nr donosi krótką wiadomość „z kirahi" 

t«  to z W tr i ja w y , lo z prow,ancjii wyjeżdża więk­
sze Kcihortti cl,muców. Odjeżdża ich coraz więcej.

\Vic-!n ?.zś czeka kolejki... Gdyby tak bramy o- 
rworzyć rir.rcś. eż (nie da się i n.ie można i IBe wol­
no nancśc.eż. r.ie szerzej meżnaby i należałoby o- 
czywiście!) popłynęłaby ta la falanga, legion

„NOWICjAT *.
Ni-e tak to łatwo: przejść trzeba wpczćd „nowi­

cjat", co w języku hebrajskim nazywa snę: aach
szara I r Twarde dimi. tygodnie, mies;ące. Często- 
Kroc bez środków odpowiednich, bez należytego 
poparcia, — że też na to niema pieniędzy!

Przygotow yw ać musza się wtfasmym sumptem. 
N 'er?aJko: o g'o<lzje i tnlodzie. Rzuca ja dom. ro­
dzinę. zawód, gmnazjaki. • uniw ersytet i — hajda! 
Jak żeby nakaz Boży, jakby dajmorajon; musi-się 
srać , choćby się nie chciało: im peratyw  kafegory- 
cznfejszy nie tylko od teeryj i tilozotij kaniowskich, 
ale od najrealniejszych — jakby snę na pei wszy 
rzut oka zdało i — życiowych w skazań i mądrości.

KTO ŚLFPY, A KTO PRZEJRZAŁ?
Alę to instynkt, zdrowy instynkt zaprawdę. Nie, 

nie omi-ito nic mają zmysłu życia realnego, ale to 
my me mamy go wcale. To myśmy ślepcarr' a oni 
tymi, co p rze" 'dz-ejr, co trzeźwo patrzą i jasno ww- 
<lza j dlatego też właśnie — być może — i: jasno- 
widizą, l o  myśmy krótkowzroczni, sięgający waro- 
Wem tylko aż pc rogatki i  n,e da’ej! To my. Dia 
ił-go to tak dość cicbo naogół, wcale skromnie, wię­
cej niż skrom ne jadą do kraju najwyższej naszli 
aadłitjii naszej przyszłości, do kraju, gdz-t rozw-ią 
M30 pytanie gohi6owego Hamleta: ,.być czy nie 
byc?".

Jadą skromnie i cicho! Nie o to ida.e oczywiście, 
by Odprowadzał ,ch gong zigelku i blyskouliwy fa­
jerw erk faazesn. Ale, by to Jen przygotowanie, ten 
lob nowlciat &  .Jiachszarah" a także i wyjazd — 
odbył się w dość możTwych i sprzyjających wa­
n n ę  ach.

WEWNŁTRZNE PRZEOBRAŻENIE.
P.aygotow  antę to niełatwe i bez tęgo! Na sobie 

«rxeoEywistn&ć u/uszą bowtem i przeLć chaliucim 
vflto prze warstwowienie", n.etylko twardą 

pracę, anój i puzp ł fizycznego trudu, wysiłku, pia- 
cy, ale i wewnętrzne przeobrażenie. P rzeorać mu- 
azą płuigtem zapału i brona eaituziji zmu 1 poświęce- 
wa p rz e m c ić  skiby golusowej duszy, przyzw y­
czaić n/uszą ją do światła, powietrza i słońca, prze 
poić aromatem ziemi, jaka mają użyźnić i zas'ać, 
Czy to tak łatwo, i-eśl zważyć, ile-to rumowiska ł 
nula nagromadziły wieki na barkach tei biednej, 
przywalonej brzemieniem rozsypki — duszy? Nie, — 
trzeba na to wysiłku herosa i żaru tęsfcnoiy trzeba 
czynu Prometeusza, by zrzuc'ć tak z siebie doku­
mentnie ochłapy wszystkich k m ta  i arlekinowe 
ląty wszystkich ięzj ków, jakie upstrzyły biedną, 
sponiewieraną duszę, by język tarzający się do nie­
dawna i ś ZigTuicy nierzadko tylko po wierzchu, by 
język ten z powrotem uczynić transmisją najszczer- 
iZ3'cb odruchów jestestwa, by przywrócić nim na­
prawdę swojska, własną, żywą mowę. Mowę która 
— co w końcu chyba też nieobojętne, — była in­
strumentem pstimisiów, prorokówi mędrców, boha­
terów  I meczeiiaiikówi która była tworzywem  głę­
bokiej ktiUtwy uż przed łat tysiącami Czy to tak 
łatw o? Można by powiedzieć: łatwo ; trudno zara­
zem. Łatwo, bo uskrzydla i przynagla tęsknota, bo 
za rękę prowadzi imstynwt. bo rozpala ognisty słup 
idei ale jak i i i  trudno, jeśli wziąć w rachubę te 
ortwzybie i-nić < ścl. Jciż nie tylko : nP tyle zewnę­
trzne, ile -e od wewnątrz, te gorsze , sto i roć przy­
krzejsze. Niech w oblczu cbatocowej wielkcś: iipio- 
nierskiegc bohaterstwa - -  każdy z nas iak w dwo­
ję cezu pomyśli' . przyzna: na ile pomogłem tym 
chalucom dźw.rnać się wzwyż ponad .debie. na jle 
są pionierami i wyrazicielami . mojej spraw y? Jak 
taki rachunek i bilans próbny wypadnę — ne mów­
my o tern lepie;.

PRZVKRA KONFRONTACJA
Nie mówmy nż, choćby tylko, by uniknąć kon­

frontacji naszej ..pomocy" z położeniem zadaniem i 
wyniki cni pracy chahiców. tu w Jaraj# wśród nas 
zanim w w c i f y tĄ  i potem, ki-edy wyjeżdżają, a cóż 
dróipro tam! J  am, gdzie ich czeka drugć bodajże wa 
źniejsia, trudu.cisza ale zarazem chlubniejsza część 
dzięła i pracy

ZFLOCI PRACY I NOWEGO DEKALOGU.
Doprawdy, niewiadom i, lak mogliby sprostać za ­

daniu tam. gdyby nie Świadomość, żc kładą bind amen 
ty pod własny, w-ąpatualy dom i świat nowy. Że Ł»u- 
dują dom, t e  kładą grunt pod j c .a n . ,  i -  szczepią ją..

lebkę nowej, duchowej twórczości, nowego bytu, toz. 
■kwitującego z każdem nowem zasadzonym d-rzewem. 
z każdem nowem wysusŁonem błotniskiem, z każdą 
nową wykutą szosą. T ak  bo oni zakorzeniają naród 
z powrotem z każdą plantacją. — sieją i mają ducha 
wieczystym Uściem lairru. Kr.żda ich nowa szosa, to 
droga w życic, szczęście, w m esmiiertelncść Każde 
osuszone mocz.a i zysko, to usunięcie biota i namułu 
duszy. Każda szkoła, to kazalnica, świątynia, kuźnia 
i waraztat. A każdy nowy w arsztat — te sz«ola. A 
wszystko to razem, to  odbudowujący się kraj, ojczy­
zna, kultura. !3o w Erec Izrael zakorzenia się nietyj- 
ko życie iiszuwu, ale i oderwana dotąd od ziemi du­
sza żydowska, błądiząca w wieczystych poszukiwa­
niach Boga. absolutu, prawdy. I kto wie, czy właśnie 
z tamtego liraju piroimow nie spłynie na świat nowa 
fala najwyższych, -ostatecznych prawd! Bo wiedzieć 
trzeba: tam rodź! się nowy człowiek.

A my taić przechouziiillśmy i prze chodzimy mimo! 
Jakby nigdy nw! Tak bywa, że wszystkie najcudow­
niejsze rzeczy są tak proste. I wszystkie proste rz e ­
czy tak cudowne, tak elementarne, podstawowe.

BUDUJĄ NOWY DOMl
Bo tam buduęe się nowy, wspaniały dorr nowy 

świat. A budują go i wznoszą herosi pracy. Bohate­
rzy mitręgi, Makabeusze znoju, trudu, potu, krwi. Ze. 
loci nowego dekalogu: żołnierze nowych praw  1 
prawd, chorążowie i Prometeusze tablic nowych w ar 
tości.

Rozczarowani B u t o p e  i golasem, peta: slojalnym  
ideałów, dążeń - nadziej!, poszk ną :warde to pc’ne 
poświęceń i zmagań życie. Poszli z siłą ponowy i ta- 
jemmleą nowego rozkiwótu w sorau. Tow arzyszą Im 
koinipjemęiiiy wszystikuch nąrodów tow arzyszy uzna. 
n.e 1 zachwyt iiaijwyUitinicjszych pisarzy i polityków 
świata, którzy zdają sobie sprawę i przeczuwają, ze 
rodzi się tam nowy człowiek, że dźwiga się nowe 
życie I że prócz Sianiu tzeczyw-istego- buduje się tam 
jakieś nowe „Jeruszalaim szel mala“, jaifieś także me 
tafizycama Jeruzalem.

BÓjl NARODZIN.
Oczywiście. — że z łą cz o n y  z tern ból wielkiego jx> 

rodu, A nadto także ow pół. ale j radość ponowny ch

narodzin i zaślubin z ziemią, idzie z tein w  par*e i 
żołna walka, pożerająca, ale i podsycająca siły — ; 
Hem a tyka# idzie z tern w  pamzp tajemwtar aUę 
się, aporeoza ' przy luknięcie wszystkim troskon. i  u> 
di ęKoi.H uc.ecliom i radościom, zwycięstwoni i grrnn.- 
fom palestyńskiej rzeczywistości i dudbwihośćl » u k  
zem. Idwie z tern w parze rerigijna wprost chyba jlos- 
taza poszukiwania i zlewania się z ziemią z bytem 
Idzie z tem w parze uporczywe wspinanie Się t o  
szczytom absolutu, ku w najwyższym mozole *odzr.. 
cym się owocom dneha i ludzkiej pracy. Bo chdacim  
ś chalucot wykuwają pomniki trw alsze nad w szyi tkt>, 
od spiżu — aż no granit. Żywe pomnutk PomnAoi, t r  
kitóre wlar.c serca, tchnięto zapał, życ.e tysięcy do 
mdinej młodzieży zatykająicej nowy sztandar Świata.

Tow arzyszyły i tow arzyszą m na górnietszę koo_ 
plerneqty v sz y sJklch narodów. To praw na ale —- 
gćzSe naiód. ca.y  naród nasz? Nie o tania orułoslfco- 
wość, czy sentymentahiy podziw m idzie, d e  ac  te i  
naprawdę pomaga tym najdziwn.ejs.zym i najprosty' 
szym  zarazem poifierom ? Czy lonowana pi. ir 
droga znów nie zarośnle gąszczem? Takie wątpłiwo- 
sca muszą się ku nam wyłaniać, Wedy patrzym ; wv 
te bohatersJciie zmagania siię i wysUKrl św iata chałw 
ców.
KU NADCZŁO W IEK O W I RZECZYWISTFMU!

Wam z nas słabych niewiele, nic —  W as czekc 
dom, ojczyzna, kraj. Morze i ogawy i Liban ł ceóryl 
W as macierz woła i iuii jej: pierś. To w as przyjtunje 
To wasza nagroda. Nie te serduiszlka pokracznych ri 
ter, nie ten wylew senitymentiu. Ale serce Jeruzalem.

Bo W y tworzycie sobą najlepszy i najsłuszniejszy 
komentarz Pleśni; nad pieśnCami, na.jfetotiniei6Zf‘ roz_ 
działy nowej Hagady szel Pesach.

Tak, strójcie się kwiatami snreńskiej róży. Jesteś­
cie kochankami, którzy idą na spotkanie oblubienicy:’ 
ziemi, strójcie się różami Sarornu, Śpiewajcie, a kie. 
dyś może razem zanucimy pieśń szczęśliwą:

„Am J.israel chaj!“
Nie Wam ślę ;d czarne litery druku. Ale ślę je Wam 

— czytelnicy, hn Chciałbym byście w-reswjfe stanęli 
wszyscy na rozurożu i znaleźli w sobie tę szczerość, 
w yc:ągają;.'a ramiona ku tej ziemi i tym ludziom no- 
wym, uiką/Hiiią« yrr w oddali i huiisko: iiadczłowleka 
rzeczywisiego

Kto w tem dziele nie daje pełne], niepolowicznej po. 
mocy, ten sto.; zdała d tego nie zagrzeje słońce nowe^ 
go wożącego s-.ę życia i człowieka

Leon Tentpfer.

Bliższe szczegóły rządowego programu
gospodarczego

łTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  11, 4. (Sim) W związku z prowa- 
dztrtiemi ostatnie naradami w łonie, rady ministrów
i - ko.mli.tetu ekonomikzmego w sprawie sytuacji go 
spodarczei, agencja Press dowiaduje się. ź f  

w dzhćł.in\e  rolnicze] 
ustalona została LiinjB niezbędi ,ej ochrony produkcji 
zbożowej :i hoorwlane] na poziomie opłacalności tei 
dziedziny wytwórczości. Postanowiono ponadto 
rozszerzyć akcię rezerw zbożowych, eeiem dalszej, 
poprawy cen złoża rna ryniku wewnętrznym.

Rynełi pieniężny 
niezinaczinie ba/d-zlei płynny, kucu budowlany zo­
stanie zasJony kredytami zorganizowanymi przez 
skarb i imstytn-i-je publiczne do wysokości około 
80 milionów z!, oprócz sum, wtóre na ten sam cel 
zużyte zesłana przez rząd w własnym zakresie, 
oraz przez woiewódzitwo śląskie, opierające się o 
swój własny i udżet i niezależnie od dopływu n? 
ten cel kapitałów Drywi tnych krajowych i zagrani 
cznych, które się ocenia n3 sumę 70—100 mil]OLÓw. 
D.alej opracowano program przyspieszenia zamó 
wień państwowych celem oźywiemia-prac najwaź 
niejszych rśro jków  produkcji w  państwie. Część 
tego programu test już zrealizowana w związku z 
czem polepsz.' la się sytuacja w przemyśle hutni­
czym.

W dziedzinie obciążeń pm nlczycn 
pudjęra z ostał-j akcla w klsrunku redukcfl budżetu
i złagodzenia świadczeń podatkowycn. Wyłoniona 
więc została -pecjalna kiO-misja, składająca się z 
przedstawiciel, ministerstwa skarbu i przemysłu 
która rozważy cały program w tej sprawie. Idzie 
głównie o wyzyswaiwe istn-iejących już petnomc 
cnłctw. zaw artych w ustawie o podatki- przemyslo 
wym w ark 94 i 122 oraz o ulg! szczególnie odmo 
śnie do handlu, którego położenie je&t na trudnłet- 
sae. Postsnczwiono też  dalszą rozbudowę zwrotu 
cel p rzy  eksporeto towarów gopiwych w dzle 
Jaina^h, k tóre z po wodzeni em i na trw ałe mogą do 
starczać rm zagTatucany ryneh zbytu i któri zatru 
doiają wielkie rzesze robotnicze ng prasw y#' w k

kienniczy I hurniczo metalowy. Ponadno w d/iedzi 
nię orgaii!:.cc:i produkcji wydano zar^ąd-zenie żba 
dania za pośrednictwem instytutu badarla kottjiin- 
ktiuir i cen, w iaklm stopniu wykonana zo-staly żle- 
cenią i uwagi komisji ankietowej, oraz w jakim sto, 
pn*u hamowany jest rozwój wewnętrznej kcirsum 
cjl n.a tle w ad’:v ej struktury w ir/.iedźinie wytwór 
ozości i pośrednictwa. W związku z u m  pozostaje 
w et eg prac odroseących tćę do rack tialnei ochro 
ny celnej pirooukcji rolnej i przemysłowej, przy- 
czem podkreśl ę należy, że prace nad pierwszą no 
wą polska tary tą celną dobiegają końca i po ostu 
teczoem załatwieniu ne] ważnej sprawy >f-ry go 
spodarcze l so* toczne uzyskają możność o. jentaeji 
i dys iusi 

W sp ran ie
długjterm m owycli kredytów  z8g an';zuyci: 

adtiości fo^n.aJme, k.tóre n-apotl,a-1*' w rej o /.ea /:
. e są przedmieten> specjalnych1 bfcrań. by i w te] 

.'dzitiię nie krępować niepotrzeb. e bez pow ai- 
- go hitcresu państwowego pocr,"„sń .tity tu .y j 
. 'edytow ych. i alej są prowadzone ntenzywn i pr i 
.0 wj"knnawc2£ które mogą się p. yczyn’?^ do 
złagodzei ,a rozpiętości kryizysu p zcjyw ancgo - o- 
statnio przez nasze gospodarstwo. Pr .epszenie v ę  
ogóJinej sy tu a cf poczyna odidzialywać na aktywny 
od szeregu miesięcy bilans handlowy, btóry nie- 
wątiplliwle v/ dir-.giej połowie roku przyczyn! się do 
zrwit.dt®zenia śr,.'akóv obrotowych. Można wr»5z:ie 
liozyć się z tern, te  w nitgu bieżącego rotau wp-o 
wadzony zostanie w  życie ozereg nowych trakta­
tów naodluwyuli, tetóro niezależnie Dd zwiękseonej 
ko.nikiurencijt. w ndefotóryich aziedzunach naszej predu 
kcii wMnoc-ią w ęzły go^podanatwr polsłoięgo z go 
spudansbwami 4achcdfn,c euiri&pejSttoemi,

W związku ze wzuiiożonerm zadan,aroi, które 
p j”  padają r a  min. prz tmyslu 1 hand&u staje się 
nieodzowna pewne reorganizacja prac w tym resor 
cif J pien-wBzytłi waTuukłem W tym  ^leranSou bę- 
azte miauowame podsekretarzem stanu dotychcz: - 
►owi go d; r, h /o rt dnpentaoieatu WctucbowaWaf o.
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TELEGRAMY

Bosa mm w roft
Ptbkurator wnosi kasacjo x powo­

du zastosowania amnestii
P r z e m y ś l .  1-- 4. (T) Prokurator dr. Procha 

śm  .-tóry oskarżał w procesie Rylskiego wniósł 
jpggary* od wyroku Rylskiego do Sądu Najwyższe­
go x powodu zastosowania prze* Trybunat amne 
stu  1 zamiany kary  śmierci na 15 lat wiezienia. 
Zdaniem prokuratora., trybuna! niesłusznie zastoso 
W” I amnestie przeciwko Rylskiemu, który dokonaj 
moro .re tw a z chęci zysku. W  tym wypadku zaś 
amEiesitJa r ie  może być zastosowana. W Sądzie 
Najwyższym za em znajdą sie dwie skargi kasacyj 
ne w  sprawie Rylskiego: jedna obrońcy, druga pro 
kuratora.

Strzelanina w centrum Przemyśla
P r z e m y ś l ,  n .  4, (T) Dziś, o godz. 10 rano 

miasto na Sie by!o widownią obrachunków p olit y 
cz»w ooobistyeb pnzy ażyciu htoni palnej, na szczę 
ś c e  bezkrwawych. Obok starostw a spotka! student 
PnawL U. J. Zygmunt Wójciak, b. członek PPS. a 
obecnie frakcji rewolucyjnej Józefa Palucha, znane 
£0 d z ia ła ła  PPS na gruncie przemyskim. Między 
obu da wity mi towarzyszam i doszło na tle obracliun 
kow partyjno -os ob ist y eh do rękoczynów. P ciuch 
m iacouicie za-/ucił w ubiegłym tygodniu na ła ­
niach tattejSzĄe orgaut' PPS Wójtiatópwi szarzenie 
^ te p e n ie  iSen-edzy pisma. W  trakcie sprzeczki 
Wijfciia^ dobył rewolweru i z odległości pięciu kro 
ków oddai do Pelncha dwa strzały, które chybiły. , 
Pełuch rzucrł s e do uicdcczka, przyczcm W ójciak od ■ 
dał trzeci streai, który również chybi! Przed odda 
niem czwartego strzału rewolwer zaciął się i tej 
okoliczności zawdzięcza uciekający swe ocalenie.

Strzały w  centrum miasta na na.jru. hliwszej uli 
'Wywołały zTOzuanialą sensację w Przemyślu i 

stanowiły tedy uy przedmiot rozmów w cóąigu dnia 
dzisiejszego.

iSBtfi w m
włókienniczym

W a r s z a w a ,  11 4 Sin Jak się dowiadujem y, 
Cały szereg fab ryk  w przem yśle włókienaiiczym 
W okręgu łódzkim zw iększył w bieżącym tygodniu 
liczbę dni pracy, wskutek czego liczba zatrudnio­
nych robotników  w zrosła. Obecnie pracuje ogółem 
' ’9,5SS robotników , z tego przez 6 dni w tygodniu 
0,170. 5 dni w tygodniu 8305, 4 dni 10 610, 3 ani 

17,800. 2 dni 2610 robotników  Ilość dni pracy zo­
sta ła zwiększona szczególnie w fabryce Scheible- 

i G rohm ana oraz w W idzewskiej M anufakturze. 
F abryka Scheiblera i Grohm ana uruchom iła w bie 
żącj ni tNgodm a swoje w.szys,nkie oddziały przez 
Wszystkie 6 dni a nie jak dotychczas przez dw a 
dni. Zwiększenie dni pracy nastąpiło  z powodu i 
rozpoczęcia sezonu letniego o raz z chęci zatrudnię 
nia robotników , by zwiększyć ich zarobki przed 
śvyiętami.

O graniczenie wydatków  
państwowych

W a r s z a w * .  11. 4. Sin. Ze względu na to, że 
hrzy miesięcznym systemie budżetowym otw iera­
nie kiredyiów dla poszczególnych mimsterstw ntoze 
dyć ockionyware jedynie na podstawie realnych 
Opływów, mr.i. skarbu postanowiło przeprowadzić 
w ciągu kwietnia, maja i czerwca ograniczenie w y 
datków państwowych do wymiarów najnłeodzow- 
rdejszych, gdyż oe miesiące należą pod względem. 
wPływów do najgorszych. Kon.iecz.nof. utrzymalhSa 
równowagi między dochodami a wydatikam: zmn- 
Qza iiiiwrerst-nx) do redukowania i zmniejszenia 
bozycyj zapotrzebowań z t strony poszczegól­
nych (nmlflteYftw: Kredyty dla poszczególnych ml 
n^sterstw przewidziane w budżecie, a nie w yzyska 
ne ’’o kompres;, podatków przez mirt. skarbu będą 
n|o®!y być uruchom>ione przez poszczególne mini- 
^tórstwa w  ną-Tępnych miesiącach. W  ostatnich 
d^ach  badano całokształt państwowego >ntdżętu 

kąterr widzenia możliwe najwydatniejszego 
zmniejszenia wydatków.
projekt jednolitej ufttawy podat- 

kowej
W a r s  z a  w  a, 11. 4. Ja k  się dow iadujem y, w 

"JWili obecnej m in isterstw o  skarbu  opracow uje 
Projekt O prow adzenia jednolitej ustaw y podatko­
wej Projekt ten po uzgc dnieniu w łonie samego

in lłte rs tw a  1 izb skarbow ych rozesłany zostanie 
* 0 uopinjriwama sam orządom  gospodarczym

e mum m m
W a r s z a w a ,  11. 4. (Sin) W najbliższym nume­

rze „Dzienolka L s ta v “ ukaże sie rozporządzeni:
0 10-procentowym aod:.tku do podatków  i opłat 
państw owych, dotyczące dalszego pobierania tego 
podatku w roku budżetowym 1930/31.

— Skarb państw a w ubiegłym roku zw rócił ty ­
tułem pobranego cła przy wywozie artyku łów  prze 
m yślowych zł 19,346,000

— Jak nas inform ują, w urzędach pocztowych 
na całym obszarze Rzeczypospolitej zap ro testow a­
no w lutym br 64.430 w eksli na sumę 10 441.653.09 
złotych.

— N ajw iększe sumy osiągnęły protesty  w  W ar­
szawie, bo 133,568.90 zł., następnie w Lodzi sumę i 
60,349 zł. Najm niej w eksli zaprotestow ano w urze 
dach pocztowych w T arnopolu  bo na sumę 7.306.76 
złotych.

— W sp raw ie  zaw artego  trak ta tu  handlowego 
między P olską a Grecją zaznaczyć należy, że t r a ­
k ta t może się przyczynić do ożyw ienia rynku pol­
skiego, gdyż Grecja ma zam iar szereg tow arów 7 
im portow ać z Polski, o raz  ożywić port w Gdyni.

A gitacja  wyborcza w okręgu  
lidzkim

W a r  s z a w a, 11 4. (Sin) Agitacja przedw ybor­
cza w okręgu nr. 62 obejmującym okręg Lidy, 
zaczyna przybierać większe rozm iary Na terenie 
tym usilną agitację prow adzi W yzw olenie i Stron
1 ■ i w o Chłopskie, przyczem oba ic stronnictw a 
zaprzyjaźnione na terenie sejmowym nie przebić 
r r ją  tam w7 środkach zw alczania się Obok tego 
rozpoczął sw ą działaL-iość b. poseł chadecki dr. 
H arniewicz.

Zl dowshE organ san* cyjety 
w WHnle

W a r s z a w a ,  11. 4. (Sin) Dnia 10 bm ukazał 
sic w W ilnie p ierw szy num er w ydaw nictw a perio 
dycznego pi „Nasza myśl ‘ Jest to organ żydow­
skiego Klubu m yśli państw ow ej, k tóry  niedawno 
pow stał w W ilnie pod auspicjam i sanacji. P ism o 
ukazało  się w7 języku polskim i żydowTskim

t fs fó ż g  in d isc b ig r a e tz  
„zrefcafriS itow any**

B u d a p e s z t  11. 4. PAT. Plisma pouają iinforma 
cje pewnej agencji lokalnej, według których książę 
Windischgfaet.' miel być rehabiłkowftny przez try  
bunal honorową , u  skład którego wejdzie 5 gene 
tajńw  członków orderu Mar},i Teresy. Trybunał ten 
mia) stwierdzić że kisążę w znanej aferze fałseer 
sk.iej nie ;.-c.stęocwa! niezgodnie z zas.aam i honoru, 
kierując « e  wyłącznie motywami nawag patrio ty­
czniej. Je*Łioc'-śn, e trybunał miał Bwiesdzić. że ho 
nor księcii- i egn odpowiedzialność moralna nie 
z osrały naruszone.

Znaczna w iększość za c&lko- 
witer-; zniesieniem  prohibicji

N o w y  ! o r k. 11. 4. PAT Dotychczasowe wym 
ki ankiety urzeczonej przez wielk tygodnik nowo 
}orski J.ifejfety Digest“ wykazują następujące cy 
fry. Za utrzymaniem piruhibicjd oświadczyło się 
333.978 głosów, za dopuszczeniem wina j piw7a 
383.117 głosów za zuipetnem zniesieniem prohibicji 
527.388 głosów

S y tu a c ia  w  In d ia c h
L a h o r e . i l  4. PAT. W czoraj wieczór w obec 

ności kilku tys ęcy osób Pu.ndid toohar, Malayiyas 
wygłosił przemówienie, namawiając do. boikołu 
tkanin zagranicznych. Zdaniem mówcy Hindusi naj 
lepiej uczoLby Oandhiego, zmuszając władze bry 
tyfskie do zniesienia podntku ud soii, sprzedaży na 
pojów alkoholowych i importu tkanin zagranic.3: 
Dych. Mówca w zywał firmy, zajrr.riące się wwozem 
tkanin ąngćefcltfcb do zwracania się z zamówienia 
mi wyłącznie do przędzalni miejscowych.

B o m b a j .  II 4. PAT. Przy wczorajszern s ta r­
ciu z połkyą. które m/zło miejsce w sąsiedztwie 
trybunału, ocniosło rany 22 osób, w tem 10 poli 
cjantów. S ta rc r  nastąpiło w okolicznościach na 
ytęipuiącyeh: K:fdy ogłoszony został wyrok, ska­
zujący osoby aresztow ane podczas rewizji w gma 
cłiu kongresu na kary  od 2 dio 9 m.-esiięoy więzie 
nia. zebrany dookoła tłum usiłował obrzucić więź 
niów kwiatami. Policja zaczęła szarżować, by roz 
pędiZ.ć tłum. wówczas ze wszystkich stron z da 
chów okolicznych dirmów i tram wajów, posypały 
s :e wszelkiego redzaju pocisk*. W mieście panuje 
wieiikfe podniecenie.

—  W czona: -wJeczoTem odbyło s\e ' ^ ^ e Ł  
Rady MlnaBfcrów, v* lotoram załatwiono azeret 
apraw btatecyek.

-  W  procesie liłittzs zezpsw 01 w czoraj św iad 
kou le któ-zy naogół powiarzali zeznania zicfton j  
w pierwaseti in3t«ncji,

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W ielm ożny Pan

ML TILLEMAN
Specjalista  i wynalazca opalantowanych bandaly

K raków
Szlak 39

Od 24 lat cierpiałem  na przepuklinę, która sp ra­
w iała mi bardzo w ielkie dolegliwości, używałem 
przeróżnych bandaży, k tó re  nic mi nie pomogły, 
ale jeszcze cierpienie pogorszyły Aby moim mę­
czarniom  kres położyć, udałem się do chirurga 
celem zrobienia operacji. Na moje szczęście ickurz 
polecił mi W Pana. Obecnie f>o zastosow aniu przez 
Niego w ynalezionego i św ietnie dopasow anego 
bandaża czuję się zupełnie zdrowym Zaco raczy 
W Pan przyjąć odemnie i mojej rodziny najserde­
czniejsze podziękowanie 
1404er Z poważaniem

K. Fiszm an, Kielce 
K ilińskiego 9

L o n d y n ,  l t  4. PAT. Na posiedzeniu Izb: Gmin 
Mac Donald oświadczył, ż t  w ciągu wczorajszego 
popołudnia doszło do porozumienia pomię 
dzy Stanami Z iednoczotuju, japonii i Wćsłką 
Brytanią w spiawie programu morskiego, do 
tyczącego wszelkich kaiegoryj okrętów , wykazuje 
cego tedukcie izeczow ą. Dejegacje i ranct.ska, wio 
s t a  i angłeiska —  mówił Mac Donald doszły do 
pizekonania, żc- jest rzeczą niepotrzebną f nlepożą 
daŁą zatrzym yw anie w Londynie wozysuticii dele 
gatów w oczekiwaniu uregulowania tiadności, ob­
chodzących pr7edewszyst2iem Francje, W łochy i 
Wielką Brytan,ę. W zw iązku z tem ua postenzeałr 
plenamem, które odbędzie się w początkach p rzy ­
szłego tygodnia, wysunięta fzo6tanłe propozycja, *- 
by układy, zaw ąiae dotychczas zostały pooplsjm 
i aby dalsze obrady kunfeieticji zostały odroczone.

L o n d y n  11. 4. PAT. Nieoczekiwane zawiiiesee 
n,;'e rozmów7 w  sprawie inteiTpre.tac„ artykutu 16 pa 
któ Ligi Naiotiów;, powodu (je toztmaite duuiysty. 
Przew ażą optują, że Włoch: nie tacgąc ze wzgłe 
dów pres*i?e‘c’.vych poczynić ustępstw7 w  tuku k e t  
fejencii ioudyń:kdej, przyrzekły ustąpić w  Ocnewto, 
gdlzie oczekiwane jest wznowienie rozmów w  Sfjrr 
wiie interpretac’ ant. 16. m  podstaw ę osiągniętego 
faktycznie kompromisu angieistoo-f 1 duaiatoegu. 
W e wtorek odbędzie się sesja ptetłarm. pn * Jog. 
dobnie osta4n:a w pełnym skłam ie, poczetn B ttaod

Ora<ndi odijadą z Loiidynu, zaś uozostafi dełegaktI 
dokonają form.'iizacjó uikładów.

P a r y ż .  11. 4. PAT. Zakończenie ktooferencp 
moi.sikaej w Lo':cynie wywołuje w prasie bandzc k 
czue komentarzu.

W socjaiistyoztiym JLe Populaire** L eor P»łui 0- 
śwriadciza, że niepowodzenie, jakie sirAkato kemie 
rencte londyńst ą, będzie miało oliskl oódźwłęk w 
całej opinji mh.dzynaroćowoi. P race  genewskie »- 
Kaziiją się silnie skompromitowane; ulegną vat w 
każdym razie dalszej zwłoce. Tak będzie znwstcey 
gdy nie bodzie się przystępowało szczerz* i ot w ar 
cle do sprawy rozbrojenia. Na tem polega fo.ąd lui 
pitalny, jaki popełniono w Londyzle, prawdopodo 
hnie niestety nic po raz ostatni.

Gielria krahoarska
K raków , 11. 4. 1930. Akcje w  zaniedbaniu. D oiar 

bez zmiany.
Akcje przem ysłow e: Chybie 31.
P ap iery  procentow e: 5-proc Prem. Poż dularu-

wa 76, 4-proc Prem. Poż inw estycyjna 123.
Zebranie giełdowe zaznaczyło m ałą chęć do za­

w ieran ia transakcyj. W iększość papierów  w zu- 
pelnem zaniedbaniu W drobnych ilościach robio­
no jedynie Chybiem po kursie ustalonym  Z papie­
rów  procentow ych 5-proc Prem  Poż dolarow a 
słt biej. 4-proc. Prem  Poż inwestycyjna ustrzy- 
n.ane, ostatni pap ier przy znaczniejszych obrotach 
pozycjami.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. P łacono 4-proc. 
Pożyczkę iniasla K rakow a 35 50 

W aluty i dewizy oficjalnie bez ruchu 
Na rynku walutowym  w obrotach pryw atnych i 

m iędzybankowych tendencja utrzym ana Podaż nie 
co w iększa W K rakow ie a o la r  gotówkowy 8 89— 
8.99, czeki bankowo 8.90 i pól do 8.91 i pół W ar­
szaw a doi 8.89 i trzy  czw do 8.90 i jedna czw., 
czeki 8.90—8.91 Lwów doi 8.89—890, czeki 8.90 
i jedna czw do 8.91 i jedna czw Katowice doi 
8.89 i jedna czw do 8 90 i jedna cz w . czeki 8.90 
i pół do 891 i pół. K urs płacenia Banku Polskie­
go bez zmiany 

K rakow ska giełda zbożowa z dnia 11. 4. 1930 
Żyto dw orskie stand 21—22 ta rg iw e  stand 2 0 — 
21, mąka żytnia okr krakow skiego 38 50 —3£. m > s  
żytnia okr poznańskiego 41 30 —42. T etdencjr 
kojna, aowozy mate.
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Po wyroku skazulacym
Na marginesie procfesu Ryiskiego

(Od naszego korespondenta)

WiadomoScl z kralu
ZGON USŁUŻONEGO SJONISTY 

We Lwowie zmarł przeżywszy lat 62 Jak&b 
Lwowicz, jeden z najpoważniejszych i najstar­
szych działaczy sjonistycznych w Rosji przedwo­
jennej. Zmarły był długoletnim osobistym przy­
jacielem M M. Usyszkutó. W mieszkaniu jego 
W Rosji założona została moskiewska „Habima". 
Do PolsKi przybył z Winnicy (Ukraina), skąd u- 
ciekł przed bolszewikami. Ostatnie swe lata spę­
dził Lwowicz w niedostatku i zatrudniony był ja ­
ko kasjer „Keren Kajemeth'*

Będąc zwolennikiem ,,Mizrachi‘‘ zmarły współ­
pracował w szeregu wydawnictw sjonistycznych.

KONFERENCJA PRASOWA KEREN KAJKMET 
W W arszawie odbyła się konferencja prasowa 

Keren Kajemeth z udizałem posła Grilnbauina. Na 
konferencji omawiano najbliższą akcję Keren Ka­
jemeth i oibrsynue znaczenie pracy na rzecz Fun­
duszu Narodowego w  chwili obecnej. Dochody Ke­
ren Kajemeth w b. Kongresówce wykazują stały 
wzrost. W przeciągu ostatniego półrocza zebrano 
w b. Kongresówce 571.000 zł, a więc 194.000 zl 
więcej niż przed rokiem,
AKCJA RABINATU WARSZAWSKIEGO DLA 

ŻO LN iER hY  ŻYDOWSKICH 
R abinat w arszaw sk i wysłał w ubiegły wtorek 

pierw szy tran sp o rt n u c  do 15 garnizonów we wo­
jew ództw ach poznańskiera i pomorsk iom Dalsza 
tran sp o rty  zależne są od suhweucyj, jakie nadc- 
f lą  gpdny żydowskie na ręce rabinatu w arszaw­
skiego. W ojskow y rab ina t naczelny wysłał mace 
do w szystkich garnizonów , gdzie znajdują się nie­
w ielkie j u t d j  żydowskie.

ŻYDÓWKA LAUREATKĄ NAGRODY MARSZ.
PTLSUDdKIBGO 

Asystentka chetnjl nieorganicznej uniwersytetu 
Wileńskiego p. Anna SzalU utrzy mała nagrodę pie 
•Ą tn )  * funduszu ta .  marszałka Piłsudskiego za 
pracę w  dziedzinie chemrfi oraz list dziękczynny 
od rektora unfworeytetu, który podkreśla z uzna- 
d r a  jej zasługi dSa wiedzy i życzy sukcesów w 
dstaeąj pracy.

PROTEST PRZECIW „ODOPOL9ZCZENIU 
KRAJU**

Dużą sensację w  kołach politycznych wywołu­
je  afe ra  b. wojewody Jeśmana (endeka), który 
W łaście ogłoszonym przez pdsma endeckie a skie­
rowanym  do kapitu ły  O rderu Odrodzenia Polski 
zrzeka się udzielonego mu za zasługi dla polsko­
ści (7 lis topada 1906 r.) na kresach wschodnich 
kom andorskiego krzyża, a  to  z tej racji, że „Or- 
•e rem  Polonia Resfituita również jak krzyżami 
zaabigi są  odznaczane osoby, których działalność 
idzie w  kierunku w ręcz przeciwnym temu, jaki 
nam kresow com  zdawał się odpowiadającym pol­
skiej rac ji stanu i  które dążą do odpolszczenia 
kraju**.

D la endeków obecna polityka narodowościowa 
J M  zanadto lib e ra ln a . I  to  są „obrońcy* pra­
w orządności I...

ZATRUCIE GAZAMI WJJGLOWEMI 
Oncgdnj w Swlelluuach Dolnych, po w. rybnicki, 

uległa zatruciu gazami węglowemi rodzina, skła­
dająca się z 5-cdu osób. C ztiry osoby zdołano 
przywrócić do przyt mmości, piąta zmarła.
KATASTROFALNA EKSPLOZJA WE LWOWIE 

We Fabryce Towarzystwa budowy maszyn mlyń 
sikch we Lwowie przy ul Janowskiej 1!M eksplo­
dował nagle W czasie pracy kocioł Eksplozja po­
raniła 3 robotników. Wybuch nastąpił wskutek 
nieostrożnej manipulacji z ogniem, który zbliżo­
ny do odnośnego aparatu spowodował eksplozję

„CU&ZKO ŻYĆ... NIEMA CHLEBA “ I
W Warszawie, z mostu obok przystani rzuciła 

•ii- do wody pewna młoda kobieta W yratował ją 
pclicjant z policji wodnej Samobójczyni nazywa 
sie Małka Prager. Przywołany lekarz pogotowia 
stwierdził, że przed rzuceniem się do Wisły samo­
bójczyni wypiła sporą ilość jodyny. W ciężkim 
stanie przewieziono ją do szpitala gdzie nie chcia 
ł.1 złożyć żadnych zeznań, wypowiadając tylko 
słowa: „Ciężko jeshtyć , niema chlebak..**

POŻAR TARTAKU 
Ze Stryja donoszą, że nieczynny od iklku lat ta r ­

tak  W ieugartena w Zwierzyńcu, obok Turki, padł 
pastw ą pożaru. Spaliła się hala maszyn i urzą­
dzeń tartacznych, wartości około 20000 dolarów. 
Pożar powstał wskutek podpalenia przez niezna­
nych sprawców. T artak od trzech lat jest przed­
miotem sporu  sądowego i znajduje się pod przy­
musowym zarządem  i  powodu niewypłacalności 
w łaściciela. Dochodzenia policyjne w  toku.

Przemyśl, 9 kwietnia.
Pierw szy akt k rw aw ego dram atu  się skończył. 

Skończył się tragicznie dla oskarżonego.
Dwadzieścia dziewięć dni toczył się żmuur.y pro­

ces, a w erdykt był niepewny do ostatniej chwili. 
Szanse oskarżonego ulegały ciągłej fluktuacji w 
i.iłf.rę posuw ania się procesu, a w ostatnich 
dniach zdaw ało się, że sędziowie przysięgli są w 
praw dziw ym  kłopocie. Pirzez pięć pełnych oni 
trw a ły  wywody końcowe, a zastępcy stron zbijali 
w zajem nie sw e argum enty, p rzedstaw iając w szyst 
kie p ro  i contra, jak ie  m iały bądź zgnębić o sk a r­
żonego, bądź rozbić w  puch akt oskarżenia. Anali- 
Wy wiek Ml o na św ia tło  dzienne najdrobniejsze 
szczegóły z życia oskarżonego przem aw iające 

| przeciw  jego osobie. Było tych szczegółów spo­
ro, a razem  wzięte przyczyniły sic do tego, że oso­
b a  oskarżonego przedstaw iona została  przez 
św iadków  oskarżenia w  św ietle dla niego ndeko 
rzystnem  Nie dotyczyły te  szczegóły i szczególiki 
przew ażnie rzeczy samej, tj oskarżenia o żonobój- 
slwo, pod jakiem  znajdow ał się major. Ale swój 
cel osiągnęły. W yw ołały  nastró j nieprzychylny, 
a miejscami naw et w rogi oskarżonem u. W te j to 
atm osferze nieprzyjaznej dla oskarżonego, gdy o- 
p in ja publiczna była przew ażnie po stronie śp. 
Rylskiej, a  raczej podejrzyw ała oskarżonego o za­
rzucaną mu zbrodnię, toczył się tasiemcowy' p ro ­
ces. M isternie pleciony welon nastro ju  — rzucał 
chw ilam i zasłonę na spraw ę sam ą, a na pierw szy 
pian w ysuw ała się w ów czas sylw etka Rylskiego, 
ze stygm aiów  ciemnych rysów  charakteru .

N astro je  — to nieodzowna siostrzyca procesu 
poszlakowego Tam gdzie były luki w  zeznaniach 
św iadków, tani wszystkioma szczełniam i w k ra ­
d a ł się ten przemożny nastró j i Kładł swój, jak 
się okazało brzem ienny uścisk na osobie o sk a r­
żonego, I straszny  był to  uścisk. Kiedy' R ylski wy- 

i czyniał rozm aite w ybryki w  czasach w ojskowych 
czy później jiuż po ożenieniu się w  Piefcryczach — 
tc z pew nością nie Zastanawiał się, że na jednej 
szali ważyć się będą te w szystkie jego przew i­
nienia, a  na drugiej jego życie P rzew aży ła snadz 
szala przewinień. Niewiadomo, jaki byłby w er­
dykt, gdyby tej całej liianji grzechów  — nie sto ­
jących — najczęściej w żadnej łączności ni bez- 
pośi edmim związku z zarzuconym mu czynem — 
nie wymieniono. Z pod ziemi form alnie w yszuki­
w ano grzechy, a po każdym takim  grzechu u ja­
wnionym na rozpraw ie, zdaw ało się unosić zda­
nie, skoro  był zdolny do tego, to  i mógł zrobić 
coś gorszego. Z tego to  nastro ju  budow ano ru sz ­
tow anie na szubienicę dla oskarżonego...

Czy to były drobne incydenta z pożycia m ałżeń­
skiego oskarżonego z  jego nieboszczką żoną, czy 
w ypadki porywczości Rylskiego, czy w reszcie 
ła tw ość unoszenia się i chw ytania w  takich w y­
padkach za broń — za byle oo, w szystkie te  epi- 
zodziki tw orzyły  niejako tło', kanwę, na k tórej mi­
stern ie tkano i haftow ano oskarżenie. I jak  pająk  
omotać musi w p ierw  sw ą ofiarę, by łatw iej moc 
ją  pokonać, tak  w rog i nas tró j ogarną ł i otoczył 
Rylskiego, z którego wyszedł on pokonany.

Nie znaczy to  jednak, by padł on o fia rą  11 tylko 
nastroju. Czy nazwiem y ten nastró j opinją publi­
czną, czy głosem  ulicy — to rzecz drugorzędna. 
O degrał od przecież w ielką rolę, ale zapew ne m e 
był decydującym motywem w erdyktu skazującego 
i to  werdyktu, k tó ry  dla p raw ników  szczególnie 
był niepewny do statn iej chwili.

N iepewność osiągnęła swój punkt kuLmanacyjny 
w ostatnich fazach procesu, n iejako pięć mimit 
przed 12-tą. Było to po p ierw szej naradzie przy­
sięgłych, gdy cd w rócili na salę rozpraw  
i zażądali pytania dodatkowego w kierunku 
zbrodni zabójstw a. R ozpętała się gorąca polemi­
ka między rzecznikam i oskarżenia, a obrońca. 
P ierw si z całym zap-ałem podjęli żądanie sędziów 
przysięgłych, uzasadniając je  odpowiednio — gdy 
obrońca w szystkim i stojącym i miu do dyspozycji 
argum entam i b ron ił się przed tym  pytaniem .

T rybunał słuchał te j ciekawej dyskusji i  udał 
się na naradę Gdy T rybunał rad z ił u siebie, pu­
bliczność, a przedew szystkiem  p alestra  radziła  
między sobą. Z astanaw iano  się nad motywami, 
jak ie  skłonić m ogły ław ę do  zażądania drugiego 
pytania. Zdania by ły  podzielone Część u trzym y­
w ała, że żądanie pytania ew entualnego, to  groźny  
omen dla oskarżonego. Bo sędziowie chcą go śta- 
nowczo zasądzić, m ając jednak do w yboru  mię­
dzy k a rą  śmierci, jak a  grozi Rylskiem u za m or­
derstw o, w oleli Już w ybrać ko rę  łagodniej*** « •

z:  zabójstwo. Inni natom iast tłum aczyli pecyąj* 
ław y, brakiem  odpowiedniej liczby głosów  i adecy- 
dow ania do zasądzenia go za m orderstw o, a goto-! 
wością skazania go za zabójstwo. T ej d rog iej kon­
cepcji hołdow ali snadź zastępcy stron, szo ru  fc*; 
skarżycielc gorliw ie w niosek na rubójstw o po­
pici a!i, zaś obrońca ■ odżegnyw ał się od megL 
w szystkiem i siłam i, spodziew ając się w razie nie- 
postaw ienia tego pytania —  niezatwierdze«Ł«t py­
tan ia  w  k ierunku m orderstw a. T rybuna ł po dhtfe 
szej naradzie ogłosił uchw ałę odm aw iając Wnio­
skow i na postaw ienie py tan ia w  k ierunku zbrodni 
zabójstw a, — obrońca już odbierał od swych p ts f  
jnciół gratu lacje.

R ozczarow ał się jednak później strasznie...
Ale i sam  R ylski nic przewidział, zdaje się, t a ­

k a  go srom otnego dlań epilogu. Jeżeli bowiem 
tw arz  jest w yrazem  uczuć — o raz  przeżyć o sk a r­
żę nogo, to u R ylskiego nie zdradzała oma żadnych 
p raw ie  objaw ów  silniejszego podniecenia czy zde­
nerw ow ania, jakby nie o niego chodziło, żyw o  to 

| i różnie komentowano. Odłam opinji nteprzyjażnie 
wobec Rylskiego nastro jony w idział w tem ty lko 
zatw ardziałość duszy tego grzesznika, k tó ry  w  
tym decydującym dlań  momencie nie okazuje na­
w et na ty le skruchy, by przychylnie nastaw ić sę­
dziów  i rozbroić żalem, czy żałosnym choćby giry- 
masom tw arzy. W konsekwencji — była to woda 
r.a młyn — „nastro jow ców 11, bo snuli, refleksje z 
tego zimnego i obijętnago zachow ania się o sk a r­
żonego, nazyw ając go niepopraw nym  cynikiem, co 
znów potęgow ało nieżyczliwy mu nastrój. Odmien­
nego ato li byli zdani* ci, co nie pow tarzali na śle­
po tego co mówi bliźni unoszony prądem  Rydsko- 
buirczym. W ażyli powiedzenie, że lak ie zacuowa- 
nie jakkolw iek nie w ykluczające cynizmu o sk a r­
żonego, może także być najlepszym  dowodem jego 
niewinności.

I istotnie zachowanie się oskarżonego było po­
dziwu godne. W szczególności frapow ać m usiał 
każdego krytycznie patrzącego ów  dziwny nad 
w yraz spokój, jak i m alow ał się nu tw arzy  oskai- 
żonego w  ostatecznej fazie procesu t. j. w czasie, 
gdy trybunał radził nad sp raw ą pytania w kie­
runku zbrodni zabójstwo w ysuniętego przez lawę. 
M ajor Rylski siedizat i z zupełnym spokojem przy­
patryw ał sic, jak to na sali publiczność zabaw iała 
się w najlepsze. G w arno i wesoło było w śród au- 

I dytorjum , składającego się przew ażnie z pań ła- 
j knących sensacji. Szukały na sali panem et eJr- 

eenses. Panem o tyle, żc ponieważ rozpraw a prze­
ciągnęła się do późnej nocy, a były bez podwie­
czorku i kolacji, więc woźny sądowy dostarczy ł 

i im podczas p rzerw  posiłku z  bufetu sądowego P o ­
przez głow y podaw ano tace ze szklankam i her- 
b fty . kanapkam i, k tóre konsum ow ano ze szcze­
gólnym apetytem, a bufet sądowy od la t nie pa­
m iętał takiego odbytu.

Żołądki zaspokojono! Czekano teraz ty lko na za­
spokojenie nerw u sensacji i zaspokojono go. O go­
dzinie 11-tej minut 15 w śród grobow ej ciszy ogło­
szono w erdykt uznający oskarżonego winnym 
zbrodni m orderstw a. Mroźny szept przeszyw a s a ­
lę. Na tw arzy  R ylskiego m aluje się pierw sze sil­
niejsze w rażenie. T w arz  jego momentalnie bde- 
d r ie  ,oczy nabiegają k rw ią, a ca ła  postać jakby  
zdrętw iała. W zrok u tkw ił w jakim ś punkcie, i 
siedzi iidej-uckomy. W stał tylko podczas odczyty­
w an ia  w yroku, poczem usiad ł i został jak  n ieru ­
chomy na krześle. S iedział tak, nie zm ieniając po­
zycji, ani w zroku  w lepionego m artw o w  jeden 
punkt, naw et wtedy, gdy usiad ł obok niego obroń­
ca i uścisnął mu dłoń uspakaja jąc  go zapewne.

Publiczność i powoli w  jakiem ś niepewnem sk u ­
pieniu poczęła opuszczać budynek sądowy. W ido­
w nia oputtoszała, a w  sa li rozpraw  pozostał ty l­
ko główmy ak to r i bohater dram atu . D łuższą chw i­
li jeszcze w  pustej sa li sądow ej w  swej nierucho­
mej pozycji pozostał. Obudził gc dopiero  z tego 
odrętw ienia woźny i zaprow adził go z  pow rotem  
do celi w ięziennej.

T ej nocy spodziew ał się R ylski już spod w  ho ­
telu...

P ierw szy  aldt krw aw ego d ram atu  się skończył. 
Czy nie zostanie jeszcze ra z  odegrany — zoba­
czymy. Dr. 8 Toanenbaiim .

Erna. Lmzenberger Sani Amsterdam
Podgórze Czeski Cieozyn

zaręczeni w marcu 1080 t.
Oaobnyoh lawiadomlsd oto wyżyto r i f
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Program  s ta c ji  radiofonicznych
oOBOTA, 12 k w i e t n i a .

K raków  (213,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12,05 
G ram ol. 13,10 Kom. meleor. 14,40 Koni gosp., 15,15 
Ifła  m aturzystów  „Napoleon a Polska" — „Al. 
F .e d ro “, 16,15 „Lekcja j. ang.“ — Prof. S lanislaw - 
aki, 16,40 Gramol'., 17.15 ...Walka z alkoholizmem 
1 leczeun. alkoholików  — Dr. F rąckow iak. 17,4." 
Ola młodzieży, 18,45 lło z m a il, 10,10 Giełda zboż., 
U25 „P olityka zagram  uh. ty g ** 19.53 Sygnał. hej­
nał, 20,15 Koncert muz. W ieniawskiego” („W 50- 
lecie śm ierci"), 21.05 Muz. Ic-kka, (Adam. Ripp. 
Brow n, — przeboje lun.). 22 Feljet., PAT, 23 Muz. 
•a. 24 H ejnał.

K atow ice (408,7) 1205. 12.05 Gramol., 16 Kom 
«osp. 16,20 Gramof 17,10 Skrz. poczi. dzieci, 17.45 
t t t a  młodzieży, 19.05 Odcinek powieści, 19.20 Muz.

,£> . V ilłW - 20 ,,Z przyrody", 20,15 Muz 
"W ieniawskiego (p. Krnhów ). 21.05 Muz. lekka (p. 
Kraków), 22,15 Feljet.. PAT. 23 Muz. tan

Lwów (386,1) 11258—24 r>. Kj-aków.
W iedeń (516,3) 19,15. 17,40 Muz. 19,30 Opera.

N IE D Z IE L A , 13 K W IE T N IA .
K raków  (312,8) h ,5 S  Sygnał czasu, nejnal, 12,10

—14 Koncert Filii Warsż. (b e iio z) Lalo, F ranek  - 
muz. pieśni), 14 Audycja ro lna, 14,50 pieśni 15,20— 
17 Koncert Filh. w arsz. „Requicm“ Verdiego, 17 
Feljet., 17,20 „Podróż przez Rosję do Japonji*' — 
odczyt, 17,10—19 Koncert (Weber. Lalo — muz., 
arje), 19 Rozmaił., 19.15 „Hhitman — piewca demo­
kracji 1 radości życia*' — Dr M. Friedlandez, 20 
K w adrans l iki  , 20.15 KoucCTd. Wykon. pp. Z. O 
MseckiP (sopr.).. U. . aft Lek a (1'of-iJ. Kac/.mar (h a l)  
M G. — Sobolew sk i^kom pozy  I: >r), W. W alew ski 
(akoftip.) W program ie Rossini, Bach. Tosli. W a­
gner. Lipski, — pieśni, arjęy i muz. 21.45 Slucho 
jyisko z aKiowic ..W iara", G. Morcinka, 22,15 F e l j . 
PAT.

K atow ice  (103,7' 12.10—14 Koncert (p. K raków . 
15.20 Koncert * (jp. K raków ), 17,20 Odczyt (p. K ra ­
ków ), 17,40-*-19 Koncert (Luckc. Sm ith'. 19,20 Muz 
19,30 „Bery i Bojki". 20 K w adrans liter., 20,15 Kon­
cert (Mozart, Luck, Czajkowski, Brahm s. — pie­
śni, muz.). 21,45 Słuchowisko (p. K raków ), 22,15 
Feljet., PAT

Lw ów  (585,1) 11,58—24 p. K raków.
W iedeń (516,3) 11, 13,15, 15,15, 19:40 Muz
K ónigsw usterhauaen (1635) 11,45, 14,30, 16,30, 20 

Muz.
r a n a m n a i n B n B n a B a n H B n n

Po. .„dział :k, 14 kwiotnia
Kłaków ( 3 m ; 11*58 Sygnał czasu, hejnał. 12*1C 

Gramof. 13*10 Kom. meteor 14*40 Kom. gosp 15*15 
D la m aturzystów  „Reformy Ludw ika IV" — „Kon 
slylucje polskie". 16*15 Dla dzieci (Listy). 1645 
Gramof. 17*15 „Lekcja j. franc." — proll Bernard. 
17*45 Muz. lekka z „Gastromjmji** warsz, (przebo- 
jeje). 18*45 R ozm ait, kom. sport. 1910 Giełda 
zboż. 19*25 „Ostatnie wydavt nictwa** — dr. A. Bar. 
1958 Sygnał czasu, hejnał. 20'05 Odczyt- „Między- 
narod T arg i poznańskie". 20*30 Opereika „P ol­
ska k rew ‘‘ Nedbala (m. in. St. Gruszczyński). 22 
Feljet („Źródła psycholog, w filozofjl J. Kocha­
nowskiego*'). PAT. 22*50 „Orlątko*- Rosłanda — 
słuchowisko w reżys. T  Białkowskiego.

K atow ice 408.7) 12*05 Gramof. 16 Kom. gosp. 
16*20 Gramof. 17*15 ..Z radjofouji**. 17*45 Muz lek­
ka. 1845 Rozmait. 19*05 Odcinek oowieści. 19*20 
Muz 19*30 „Z gram atyki j. pol.“ 2u05 Odez.yi (a. 
K raków ). 20*30 O perleka (p. K raków ). 22 Feljet. 
PAT 23 Ouczyt ang.

Lw ów  (385,1) 11,58—24 p. Kraków .
Wied en (516.3) 11, 15*30, 20 i 21*15 Muz.
Budapeszt (550) 12*05, 17*30 i 20*35 Muzyka.

LMOŁfc p iep^row ana 
karbolyneuk: 

ltum srono»'4 
Hi F?ai,.i ę w łuskach i ł.
U  KfIR DO ZELAZA
b en zo le
KWfc* KARBOLOMK  kryształ. 
( hancitewy 
SłAKCZAN a k c n u

D R n w o  m p u z G m w & m
®e* {«8 przepisów Ayreltt , Poczt i Tele- 
9’ Jrów oraz Dyrekcji Robót Piibifcznych

d o s t a r c z a :

REPREZENTACJA SYfJCYLATL 
DLA PRODUKTÓW SMOLm UOW IKki 

W KATOWICACH

JO IIF BlA#t
K R A K Ó W , U L . ©ESI?:. U D Y  7

TELEFCN 31 -CS

UZDROWISKO

R O W E R Y
2 3-ltlni? gwarancja maiki „Lehula“

do nabycia we firmie

luitll Iitterer
Kraków, Grodzka 43

NAJWIĘKSZY WYBÓR

O R A K C fO liO W  i PŁY T
zagranicznych i krajowych 
światowej sławy Polydcr, 

Biunswick, Columbia.
1. 2 x

ViUh „Mozart". W bezpośredniem pobliżu Łazle 
nek zdrojowych i parku. 20 komfortowych po- 
kojj z wodą bieżącą. Słoneczne pokoje balko­
nowe. W przecUezonie i w po-sezonie pokuJe z 
‘4 tnpletnemi śniadaniami od 20 koron czeskich. 
Informacje przez grzeczność u p. Oskara Gold- 
Sv-*hm eda, przemysłowca w Podgórzu, Targowa 1.

1

Blng«trao#n# Schuiirner-t,,

Drobrze 
i prawdziwie  

tanio
kupuje się bieliznę 
wszelkiego rodzaju 
damską, męska i 
dziecięcą lylko z e  
fafcry <tu b ielizny

S C H  E 8 m
Krabów 

ul. Stradom 11 
w pedwt r u

W E S O Ł Y C H  Ś W I A T
życzy sw ym  P T . K llie n C o m

„T E C i  A“
Pralnia, Fzrblarnh., Plisownla 
Kraków Czarnowiejska 72

A L P M 0 W E
nakrycia

W A G I
slułowe 

i dziesiętne 
Wszelkie towary 
w największym i 
wyborze firma: t

WYŻYMACZKI
oryginalne

amerykańskie

k a s Ie t k i
stalowe 

metalowe, skalone,

S. Saltte

L I Uff INiOWE 
EKALjOW ANE

kompletne 
urządzenia 
kuchenne 

i restauracyjne 
— artykuły dla g

r, Strać?

L0D0WKIF
pokojowe 
masarskie 

i restauracyjne 
w największym 

wyborze 
capodaratwa don,

om L  4

K i p p r
1 TA ŚM Y

do drzewa

UMYWALKI
i Ł p. artykuły 

owego — poleca

18. ii

H lliiB i m  n iiW i s a s - Y - * - 1

U K A Z C U  ? « £  B R O S Z U R A :

DR. JEREM JASZ FREN EEL

0ZJASZ TH0N
ZARYS BIOGRAFICZNY

KRAKÓW 1930 
Nakł. Spółki Wydaw niezej „Nowy Dziennik*

Cena 50 gr. P rzy odbiorze więcej Bfl 20 egzem 
pierzy — cena egzemplarza 30 gr. Nabyć j za­
mawiać można w Adnńmistraciii „Nowego Dzien- 
ntKa“, Kr-akt w, ul. Orzeszkowej 7. — Konto
czekowe DKO 400.630.

f f U L U M ET
SP. Z OCR. OOP.

Fabryka wyrobów aluminiowych i metalowych
Kraków X> ■ ., nL Marji Konopnickiej 9C

Poleca P. T. Kupcom 
ł y ż k i  t y ł e c z k i
n o ż e  w i d e l c e

Ceny konkurencyjne. Cenniki i oferty  na 
żądanie. — Poważni zastępcy mogący 
udzielić deleredere poszukiwani. ii73er

ROWERY po Zł 2 7 - 5 ®  mies.ę- 
sięcznie. Rowery wvsyła­
ta rm również na prowincję 

Żądajcie jeszcze dziś ilustrowanego ceDmka, który 
wysyiaruy każdemu zupełn e darmo.

Dom wysyłkowy rowerów i rfiasz. ndo Skuciu
K r a k ó w , Z w ie r z y n i e c k a  G.

T R Y i t O  : A Z E W I O & E K L t E
berręlławmki, tennisówki, fcaeuM. ;cdw. żakiety, kombinacje 

reformy poleca specjalny 
M A U A Z Y N  T R Y K O T A Ż Y ,  K R A K Ó W  G R O D Z K A  31 

Ceny z d u m i e w a j ą c o  t a n i e .

■MSB

s:|
I

Pracownia

K I L I M
16U W  H U  H u in ,

Kraków, M ikołajska 12
Ztoly Ueiinl. Faust*. Kuflu# 
d a  za P r z tm y c ł  Art- 197-9 r.

Nowoczesne kilimy łkane 
oryginalne „A IIO ".
Złoty medal. Międzyn. W y ­
stawa Szluit Dek- 19-o  r . 
Złoly Medal Wystawa —  
.W nętrze Domu1, Katowice 

U 26.

LottU Koral i
obecnie 

KGHN i IIENKBERG 
kruków, ul. Grodzka 9
poleca na sezon obecny 
w s z e l k ą  g a r d e r o b ę  
dziecięcą dla cbłofców 
i dziewcząt Duży wy- 
l ór płaszczyków. Dla

S  £  P  A  (3 A  1 Y
l ny, szeury pizędzę szewską i rymaiska. osnowę 
do kilimów, trawę n.oiską. Ukni>| [Uóina laoicer sb ie 
gurty transmisyjne baniaki, konoire oraz wszelkie 
wyreby w zakies powrc.żnici wa wchodza.ee poleca
abryczny skład H. FIN#ELSTE N, KRAKÓW 

ul. Wielopole L 22. Telefon 4229
Ceny eiektórycb wyrobów zuaęznief.zu-żonc

Admin stracja dc m i  w w Berlinie
Kuć-wyraz sum ienny fachowiec zasługujący 
na zaufanie, energiczny, były urzędnik pań­
stwowy, przyjm uje adm inistrację domów na 

dogodnych w arunkach.
Miejscowe i krakow skie referencje.

M . W. T H  U R M  
B e rk if t  W. O .  5 5 ,  K u f t i a n d t l t a s K i  3 9
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MEBLE
wykwintne i skicmne

na dododnfcii warini- 
1

j: i. k a t ' s f e r a
0 1 E T L 0 W S K A M

^Nalwyiszel lakości 
obuwie

N I E B Y W A Ł A  
|  R Z E CZ !  1
,<dv tal; tanio możrakupo- 
uać b el znę damską, k o -  
5XMlCjS?\ ionzkoronkam, 
wccboi-fimi zł 8 90. V4tuz 
zł 11 50. z madapoHmu 
strojne zł v£0. 1/4 tuz. 13'9(J 
koszule nocne * i G'90 i 7-90, 
Piękne (jedwabiste) zł 7'90, 
haftowane zł S‘90 i wiele 
nnych tylkc we wytwórni

■
 bielizny n j

„ł a b ę d ź !
Kraków 

ni. S ta r o w iś ln a  L. 6

W
Ni jta f  ~ze źródło żaku- 
po, światowej iławy 
m a s z y n y  do ożycia, 
r o w a r y ,  g r a m i  r s -  
a y  i plyly krajowe i 
zagr. — oraz w-szeiLie 
części ao tychże na do­
godnych waiuok ich — 
pyłeci. .InnauB LITZ '* 
Kraków, Krakowaka 30

L
C E T A N J A
Do nabycia w pierwszorzędnych maaazyriach

S Z E L K I

K R A K Ó W 14 
ul. Lwowska 2
polecają na sezon 

b:e£ąoy

do

bielen ia
budowy
nawozu

przem ysłu
mm

O R Y G IN A L N E  M ODELE

„ŚWIAT ^ODY"
KRAKÓW, GRODZKA 23

cnrosiiąc dziwi pr :ed wypapl
dmęciem z wozkó .z, łóżeczek,
krzeseł i Ł p. r/ycyła za na-| 
destan,em 21 6 - pjzez P  Ł C . 
Nr. 40C.655. P; ocown'h wóx- 
isou ków dziecięcych:

I  B w T W  l * t K i j k ó w
ul. P lorjaó .K U  90. Tul. 18-TT

f i w m m
N A JP fO U  SZE  
MAT E l JAŁY NA

1 oleca fabryka ti.anek 
Ml. W E tY Z , KRŁKCW, UL. OROFIKr I. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

" z a k ł a d  

TAP1CERSK0 DEKORACYJNY
i  S K Ł A D  M E B L I  P O J E D Y N C Z Y C H  

K E ^  YK WĘfcN, KRJIIfCIMf
Ul . S T A R C U  ISLfcA L. 8 Z

P o i a c e i  V gzelkie meble pojedyncze i tapiceiskie 
jak również przyjmuje wszelkie loboty w zakres 

lapicerstwa wchodzące.

Znana pierwszorzędna praoownia bielizny

B. fóetzger, B onerow ska 5
przyjmuje do szycia koszule i pyjamy specjalnie 
m fsk;c. — Wykonan j  szybkie. 526g

ROK » Ł .  1*41

UtfiEE? E M
Fabrykat pierwszorzędny 
ir nany przez fachowców!

• ubyć można we wózyilklob 
b kład och farb i lukj«rów. a V 
razie nie olrzj xnunia,po^a źródłę* 

7akupu
S .  KSf-  r i  k f t t #
ii>. Sfai In a  L. 5 0

WAGA nu «.iyj;ii;nlne opnko 
wonie MR !tfG © Ł 5H łl

ROZWÓJ TOWARZYSfWA Lfcl iPIt CZSff l

» F E N I K S «
Y d i  I

o d  roku 1913 S"°£*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij f  undusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549'—

.

K 9,733.268-07
1

K 53,051.954-77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 n 825,335.727-30 „ 47,493.49019 n 97,067.467-40
1926 n 188,128.604-71
1927 n 1.763,294.069-88 „ 79,495.425-27 » 242,384.294-26
1928 ń 2,234.919.643-75 „ 106,846.283-09 n 302,639.08996

FILJE:

M9* KCW. ęcrtrucb 8. lEESlYk, Nfeiritcka 1. 
LUOW. kciciuszki 8. BIEL 2 ICC. Koilfttewa 2.
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Nowoćcj na pc .on wiosenny już nadeszły!

t f i U R  K C K t U r i K t Y i N Y  

LAZAR fHEillLD lKr; k ° -  Telefon 0£33
U w aga JU  a d r e s !  — — Tui pr*y Lmiuic FltrjsiBlilej 

P o le ca :

Jk r lisc p9 ir v.I I  L  I t t & B d E K  V y e o r z u  
jak Ysfty, Crepre #* c - r o l ,  
Crepe !“ćś«h, Crc-ge Lut, 

Creppe C cerg c iy ,
Crepre cf© Cr iuy,

Si fr. «*. 
cr« x u efn*, 

ptó*m «s^rVi tk ło K lsu r ,  
kapy, hctdry, t ece i łirtiSŁi

Specjalność w płótnach M idrychowskich 
i żyrardow skich

fcaiWiekgzy wjfcArt Kaiteńsze ceny!!

VV bardzo nellgicne prowadzonym siero- 
cmci. dla cnłopców żydowskich w Poznaniu 

. Wakuje posada
I N S P E K T O R A

Reflektuje się na osobę bardzo energiczna. 
Pedagogicznie bardzo wykwalif.kowaną, po 
siadającą znajomość języka niemieckiego 
w słowie i piśmie. Żona reflektanta musia­
łaby k ero w ać  działem gospodaiczym.

szczegółowe zgłoszenia w języku polskim 
i ii-emieckim, z podarern  refereucyj, oraz 
z  załączeniem  od;p:sn świadectw  kierować 
Pod adresem : 1360sse
JAKCB W OLLh ikM , POZNAK

parefony i p ły ty  tam o 
i na dogodnych 

w arn ik ach  
KEAttOA, Szpital: a 4

w podworcu

Choroby płucne są uleczalne
Gruźlica płuc. suchoty, kaszel, 
suchy kaszel, kaszel Śluzowy, 
nocne poty, katar o sk rze li, 
katar krtani, z a li  egm ien ie , 
krwotok gw ałtow ny, krw n- 
plucie, ciężkość, rzężenie ast- 
matycane, kłucie w boku i t. cl.

są u l e c z a l n e  
już tysiące esób /ostało '*yleczonych. 

Proszę żądać mojej ks a/ki p. t.
. . N O W Y  S Y S T E M  O D Ż Y W C Z Y "
który już wielu uratował. Ten system 
może być stosowany przy zwykłym 
t;ybie życ a i ułatw ia szybko zwalczać 
chorobę. Waga ciała zwiększa się a 
stopniowe zwapnienie koi cierpienia.

1 owsgi w zakresie w edzy lekaiskiej potwierdzają zalety mojej matodv 
i chętnie ją zalecają. Jip wcześniej- rozpoczęto kurację podłag mojej metody 

tem lepsze osiąga się wyniki. 
fUPEŁNIF GRj >ns 

otrzyma każdy moją książkę, z której dowie j ę  o wielu rzeczach 
naukowych. A więc każdy, konwi dolegają cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ,ch szybko, radykalnie i bezpiecznie. niech napisze jesż- 
cze dzis.aj — Powtarzam  z naciskiem, każdy otrzym a wskazówlr 

Z U P E M I E  b E £ P Ł A tN L F  
bez żadnego zobowiązania ze swej stromy i każdy lekarz napewoo 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 

NI W Y P G ltiB  ODŻYWImDiu 
To też w interesie każdego 'eży, aby natychi i.ast napisał i  każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje p^zedsta wicieJstwo.. 
Niech każdy się nauczy i wzniecili dążenie do zdrowia z książki ao- 
świadczontgo lekarza. Książka ta  dudaje otuchy i radość życia — 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesy tartych się < 

obecnym stanem leczenia piuc.
Mól adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukótn, KLłgbaimstr«st»c

Nr. 24. Oddział 630.

TA JE1K5CA ZDOBYCIA SWIEZEj ! PIĘKNEJ CERY
Dbajc e o świeżą i piękną cerę! W ybierajcie ze szczególna starannością środki kosm etycatf gdyż

wszelkie zabiega dające zbyt szybko efektowne sku tiki, rujnują w  krótkim czasie cerę r a  za«szu
Po długoletnich badaniach udało się chemikom ilERLIlsSKJEGO T.ABCRaTORJUM KOSAk‘TYC2ł- 

NEGO zdobyć tajemnicę młodej l pięknej twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowwm i 
młodością.

PŁYN SIAil Beri. L aboi. Ko&mct., ostatni tego iodzaju wynalazek w dzie­
dzinie kosmetyki, otrzym any zap ymocą specjalnej nav ’ęi mocody, usuwa po •
krótikiem użyciu wszelkie nieczystości skóry, w ągry, fałdy, zmarszczki f nie- 

f maturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący i młodociany wygiąd. ^ - J  i 
PŁYN SIAR ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. powoduje 

dopływ świeże, Limfy z głębszych tkanek podskórnych,
P Ł \ N  SI.AU nadaje soczystości suchej cerze i od 

Nuszcza cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nie­
szkodliwy. jak to stwierdzili specjaliści.

Do nabycia w aptekacn. składach aptecznych i perfumerjach.
R eprez. na P olskę: „P ro ton", W arszaw a, Św. S tanisław a &/IL

K UM
Pensjonat >Bel!evue«
y1 ,cze, słoneczne położenie w centrum Parku
Zakładowego.   Pełny komfort. — W łasne ła-
zieuki dla kąpieli solankowych jodobromowych. 
"-'kw.fLtna kuchnia. — W  I. sezon.e ceny zr zo- 
5*f- — Zgłoszenia do 5 maja: Ana Jakób, Kra- 

lózei.nska 29, I. piętro, telefon 2044. — 
°  5 ntaja _  Zarząd ,,Bellevue‘', R abia. 542g

Telefon 465^  - « M  re i,

fORTEPrAMY | krajowe 
PIANINA I zagraniczne

poleca:

\ l .  BO LCŃ SK
Kraków, Rynek gf. L. 34

Pi iR Y <Z m  — P< U D N E  S U f l Y  
WŁASNA SALA I.OKCŁRTbWA

N C W G C Z E S N E  
W Y K W  CNtNE NA 
DOGODNE SPŁATY

%0ZKI
DZIECINCE

poleca najtaniej

J .  L O V A * ł ;
k raków 

ul. Horiafiski, 30. 
Telefon 1827.

FABRYCZiiY ',*iAZiJ MELI
J LIlftGFP.Wwr' l £ N ^ A 2

J  - JLĘP/ZA ZAPRAWĄ DO P0DŁ0G
ODAi/IEŻA ZHI/7.CZOHE PO /A D ZKI. LINOLEUM 
i FABBUJE MOMENTALNIE B I A Ł E  P O O tO II

M A H O Ń  LUB O t i F C n  C I E M W Y .

WJODY KOŁOłśr̂ KItS
Hienami

S&'

pTOszę mi kupić pyjanię za Zł S’50 
w e w ytw órni bielizny
. t  A l  E C * “  Kraków, ui. l\tm\i\u t

U
okorow anych, suchych dla celów budowlo 

nych do sprzedania loko wagon. 
Zgłoszenia pod „ P r z y s t ę p n a  c e n a *  do t 
Biur a ogłoszeń F. S ta tte ra , K raków, R ynek 8 j

żfnana R e s t a u r a c j a  Hirggha

Zaw iadam ia, że w H C fi I łł  C H 7 1 ”  
w ydaje iak zw ykle p ierw szorzędne potraw y 
paschalne ( r iDŁ 7 " t t ’ 2).

O liczne odw iedziny uprasza  
iż43x Roitiuracla KirMłie

■ B S Ó M M i g g
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MEBLE BEER HONIGWACHS, SZPITALNA 20
g UniLM' p»*ao;

ZDOLNY L sam odziel­
ny ekspedient (ka), z 
orcmży obuwianej po­
szukiwany do natych­
miastowego w stąpienia. 
Reflektuje się w yłącz­
nie na piei w szorzęduą 1 
lach o W a silę, o w yglą­
dzie reprezentatyw nym . 
Zgłoszenia pod „Zdol­
ny" do Adinin. N. Dz.

KORESPONDENTKA- 
buchalterka jako sam o­
dzielna urzędniczka w  
mniejsze, n  b iurze po­
ważnego przedsiębior­
stw a potrzebna. Zgło­
szenia pod „S ek re tarka '1 
do B iura ogłoszeń s ła t-  
Łeta, Rynek 8. 1369fc»

POSZUKUJE się pan­
ny doebodzą^ej na cały 
Lub pół dnia do 1 y, le t­
niego dziecka od zaraz. 
Zigtoez. Leucbter, K ra ­
nów, Eoietek 6. 547g

TOWARZYSTWO U- 
uezpieczeń Połorjja Od­
dział w K rakow ie św. 
K rzyża 5, przyjm ie po­
ważnych zastępców  W 
Kknkowie i w  m iastach 
powiatowych. 19GB*.

WYCHOWAWCZYNI do 
/-letniej dziewczynki pc 
sBuiauię. Zełoseenia pod 
„W ycbowawcayid" do 
Btora oglo&zeń Sta ker a, 
K jejet 8. 13U0er

FANNY lotełigentnej
hetera jskiem. poszuku­

je się do dwóch chłop­
czyków 5 i 9 lat. Zgjbo- 
a a e u a  pod „Dobra w y­
chowawczyni" do B iura 
unoszeń  Feliksa Statuę 
ra , Rynek 8. 1352ei

HAFCIARKA w ykw a 
lifikow ana dostan ie ca­
łe utrzym anie, dop łata  
w edług urnowy. Neu­
man, Brzesko, 13G0x

POSZUKUJĘ cbłop-
oów do term inu ś lu sa r­
skiego Zgłoszenia Hal- 
pdrn, Bożego Ciała 17, 
w podw orci. 1356x

DRUKARNIA Polonia
Lenartow icza 6, przyj- 
itie zecera- m aszynistę 

oraz ucznia. 545 ę

1 Posad poszukują 1
MŁODY BUCHALTER. 
lłłLANSISTA, korespon­
dent polsko—niemiecka
poszntkiuje posady. N aj­
chętniej we fabryce. Zglc 
sienna pod „Energiczny 
450“ do Adm. „N. Dzień 
uka". 527g

KONCYPIENT z kUkule 
inią praktyką, również 
prowincjonalną, poszu­
kuje posądy z dniem 15 
kwietnia b. i. Zgłoszę 
nią pod ,Kraków“ do Ad 
min. „N. Dziennika".

KONCYPIENT z kilkule­
tn ią  p ra k ty k ą  i eg zam i­
nem  ad w o k ack im , poszu 
kuje posady do n a ty c h ­
m ia s to w e g o  w stąp ien ia . 
Z g łoszen ia  pod „A dw o. 
k a t"  do Adm. „N. Dzień 
tijka".. 378

AGENT branży kolo- 
njalnej i cukierniczej 
doskonale zaprow adzo­
ny w K rakow ie i na 
prow incji poszukuje za­
stępstw a. Zgłoszenia do 
Adm. Now Dzień, pod
^P ierw szorzędne refe­
rencje". 3-tóg

ABSOLW ENT szkoły 
handlowej z roczną p ra ­
ktyką, buchalter- ko re­
spondent poszukuje po­
sady. Skromne w ym a­
gania Ł askaw e zgło­
szenia do- Admin. Now 
Dzień pod „P racow ity”.

533g

DOM m urow any, wy­
soki parte r, 12 ubikaeyj 
oficyny, sta jn ia  i wozo­
wnią z dii żem podwó­
rzem. 5 wolne suche 
słoneczne m ieszkanie do 
s pr zndahia. Wiadomość 
Król, Jadw ig i 47. 534g

FORTEPIAN krótki 
czarny,  okazyjnie do 
sprzedani:;:: Podgórze, ul 
Józefińska 45, il. piętro.

529g

k u p n u

TELEFON z Nr-c-m 
kupię. Zgłoszenia z po­
daniem c-any pod „Tele­
fon" d o  Biura ogłoszeń 

| Sta tiara, K raków. Ry- 
I nek 8. 13G8er

LOKAL przemysłów -
8 do 10 ubikaeyj w  o- 
brąbie plant, blisko 
dw orca osobowego, co
wy naj ę ci a Z gł os zeri i i a

j listow ne pod „Nr. IfoJ" 
do B iura ogłoszeń S-.iit- 
tera, Kraków , Rynek 8.

1397er

DO W YNAJĘCIA u- 
m<ab’ovvany pokój man­
sardow y dla P ań  od 15. 
kwietnia przy  ul, P otoc­
kiego 9. I. p. Zgłosze­
nia -mięuzy 2—4. 1394er

MIESZKANIE słoneczne.
parter, pi ;ć pukoj. z kom 
fortem, zaraz do wyna­
jęcia: Kraków ul. Ko
n ar sk i eg c 21. — W iado­
mość u dozorcy domu 
telefon 1322. 530j-

i RYMESY dyskontuję
j pierw szorzędnym  < fir- 
j mom na 15 proc Dyskre 
; c-ja zapewniona Zgło­

szenia: ..liskonl do
; Biuru Sthftera, Rynek 8.

| KAMERA, sk ład  a t r  ra .  
i tów  i p rzy ł-o ró w  foto- 
! g ra f icznych  — w y k o n u je  
i w sze lk ie  ro b o ty  a in a tc r ,  
j skic — lego sa m eg o  d n a  
I Kraków, ui. Szewska 27, 
! telefon 22P8. 1006x

iiuki i wychowanie1;■
i
j UDZIELAM lekcyj ję ­

zyka angielskiego grun- 
i łow nie zaaw ansow anym  
i początkującym  nf. koi 

rzystnych w arunkach. 
W iadomość: ul. K upa, L 
10, w olicyinie, p a r te r  
na lewo. 1386x

i h p rz o d a ł 1
GRAMOFONY i pateio 
ny oryginalne i marki 
,,Muzaphon“ i inne — w 
wi&utim wyborze po naj 
niższych cenach poleca 
Magazyn Instrumentów 
muzycznych ,.MUZA“ 
Kraków Grodzka 15.

10ó3ei

PRZEZ NADZWYCZAJ 
N a OKAZJĘ udajo mi s.q 
powtórnie zakupić czy 
sto  wełniana, w najlep 
szych gatunkach pu!owe 
ry  i kamizelki damskie 
dziecięce i proszę o ko­
rzystanie z tej okazji u 
firmy A. Wachsmann, — 
Kraków, Krakowska 7.

1288x

FIRANKI od najtań­
szych do naj wykwintnie 
szych poleca W ytwórnia 
firanek, Podgórze, daw­
nie] Tiauguła 5, obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 4ć2x

ROW ERY na dogo 
dnych w arunkach pole­
ca firm a H. Herzog, 
K raków , Grodzka 42.

1366er

ZANIM kuipisz rak ie­
tę przekonaj się przed­
tem o w ielkim  wyborze 
; konkurencyjnych ce­
nach we firm ie H. H er­
zog, Kraków , Grodzka 
1. 42. I365er

m m s3 m & w ssr*3B B Si mm M M Bm s& L
Od 30 lat znanym, wiedeńskim —po;? gwaomeją 
nieszkodliwym środkiem „ K S N O T IL ” , usu­
wa każdy — nawet też  pomocy fryzjera  

, ciąga 2 godzin,- siwe wlo3y, przywracając ftn 
Siy-t pierwotny młodociany -kolor i połysk. ęodać 
iKyfi dokładnie kolor wlosOw: t j  matowy blond 2J 
''{N 'iasnobfond 3) ciemnoblond 4) Jasnobrcozowy 

5} ciemnobronzowy e )  czarny. Cena Ź t, 7'~~ 
cpako,r.l wysyłka Zł. i*— Z  zamówieniem prosimy 
posłaO Zł. 1.—-resztę Zł. 7.— pobieramy. Przy na­
desłaniu Z ł .7 .—  z góry,— za por/o i  opakowanie 
nie.liczymy. Dla' pp fryzjerów aa żądanip neutral­
ne opakowanie. Nie skomplikowany, łatwy sposdb 
użycia, a tes t, nieszkodliwości . dolączbrny. Inte- , 
ressntom  n r żądania prospekt, bezpłatnie.
M i  aa PmiłL g. Sliteiltlr. Mt. Liebb tom 35.—Ttl P-iP.

,3PEC JA LN 0ŚĆ “ Sław 
ko-wska 12, w podwórcu 
poleca kompletne urzą- 

dzetbia kuchenne, przed 
pokojowe 1 pokoje dzie­
cięce. Wielki wybór, zni 
żone ceny. 357er

OPASKI brzuszne do 
ciąży, poporodowe go r­
sety, poleca: P raco­
w nia gorsetów  J, Or- 
schiitzer, Kraków . Gro­
dzka 29 1353x

S
L o k a le 1

3 POKOJE kuchnia, 2 
pokoje kuchnia kom for­
towe, 1 pokój duży piec 
kuchenny do w ynajęte j, j 
K alw ary jska 75. 54łg

2- 3-POKOJOWEGO
m ieszkania poszukuje 
się do wy- lub podna- 
jecia. Zgłoszenia pod 
„L ekarz‘‘ do B iura o- 
Ułoazeń S tattera , Rynek 
I. p. 538g

POKÓJ di a 2 lub 1 
pana. D ietla 59, II p. 
na praw o. 548g

K ó ż n e

UNIEWAŻNIAM zagi- 
io-ne w liście poczto­

wym w eksle na zł 61.15 
p-ł. 6 m aja 1930 r . 8 do ­
la ró w  2/VI 1930 r ,  20 
do larów  7/VI 1936 r. 
podpisane przez Chawę 
Klein z Kolbuszowej

1339x

▼ f ? T V T T T ? T ? T T f T T ?
TROCHĘ HUMORU

NIEZŁY POMYSŁ.

— Czemuż, chłopcze przyniosłeś dziś dwa 
dzbanki na mleko?

— Bo mamusia prosiła, żeby Pan dziś osobno 
/uilał mleko i osobno wode.

UNIEWAŻNIAM s-k-ra-
dz-ioną książeczkę woj­
skową. Jakub Markus 
Ehriiich, uredz. 1994 r„ 
wydaną przez P. K. U. 
Kraków. 532g

PRZYJM Ę do przepi­
syw ania na maszynie 
o raz udzielam lekcyj pi 
sa-nia na maszynie po 
cenach niskich Lnmens j 
fi orf, O rzeszkowej 10.

P- 538g |

WALNE / GROMADZĘ-  
NIE członków Żydów- i 
skicj Kasy Rzamic-ilr.i- i 
czej w Nowym Sączu, ; 
Spółdzielni z o. o. odbę­
dzie się dnia 29 kwie- | 
tnia 1530 o godz S-mej ' 
wiecz. w lokalu Spół- I 
dzielni w Nowym Sączu 
Rynek r.r 11 z nast.;plu­
jącym p-ryiządkiem dzie.t. 
nyin: 1' Oclezyła nic |)rS 
okolu z poprzedniego 
w alnego zgrom adzenia 
2) OJezę-tanie protokołu 
z odhyte-j z rnmieraia Po 
wszecHnego żv in zk u  
,ve Lw ow ie rew izji i po 
wzięcie stosownych n- 
ehwal. 3 Sprawozdanie 
z czynności i lad icn - 
ków za roi; obrachunko 
wy 1928'9 i wniosek o 
zatw ierdzenie tychże 4) 
Powzięcie uchwały co 
lo sposolłu pokrycia 
s tra ty  bilansowej. 5) : 
Zm iana st atutu G) O- 
znaczenie gran ic naj­
wyższego kretlydiu. jak*i . 
może być udzielony je­
dnemu członkowi 7) o- : 
znaczenie najwyższej 
iuniy zobowiązań, jakie 1 
spółdzielnia może zacin 
gnać. 8) WyiHór 4 człon 
ków Rady Nadzorczej 
W miejsce w ylosow a­
nych 91 W nioski i in 
terpelacije —  Nowy 
Sącz, d  20 m arca 1930 
Za radę N adzorczą Inż \ 
Salpetcr mp sekretarz. : 
Kinóbel mp. prezes 500.fi; •

MATURZYŚCI korzysta .
ią stale z lektur bogato 
zaopatrzonej w ypoży­
czalni książek A. Gum. 
plnwicza, ul. Bracka 9, 
fron/t, 215er

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kurgy fachowe, ko 
resporidencyjne. profeso 
ra Sskulowicza, W arsza 
wa. Żurawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
-ii.ilterij. rachunkowość 
k.u.pieaklej ko-responden 
cj-i h an d low ej, stenogra 
fji. nauk. handlu, prawa 
kalis.rr.fj:. pisania na ma 
szy n ach . towaroznaw 
s tw a . angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
św .a d ec tw o . — Zadajcie 
prospektów! 5Q7a

n./iEKA. P ensjonat 
;;0;:leka" jak  w latach 
[jopirzedriich o tw arty  1. 
maja Dziećmi powyżej. 
lat 5-ciu o-piekują się 
w ytraw ne siły  kw alifi­
kowane Na maj. czer­
wiec pokoje opalane do 
wynajęcia, także bez u 
trzym ania. W sezonie 
pierwszym  ceny znacz­
nie zniżone Na żądanie 
prospekty - Hoch mann, 
K raków  S tarow iślna 64 

1350er

RABKA. Pensjonat 
Jonasa (W illa S alw a­
tor fcuiż obok lasu i Za­
kładu) poleca pokoje o- 
grzew ane i z zupełnym 
komfortem urządzone. 
Inform acje: Jonas, K r a ­
ków, Koletek 17. 1351er

XMatrymonialneI

ROK g««.o*cw ra -IgOS !

Wyrdb Syfrów. walizek, 
teczek i tort; szkolnycti
Przyjmuje się w.-zelkie 

reparacje.

J. Nachsat?
Kraków

Stradom 16
DwagatSkóizane teczki 
od 8*50  Zf. 137uj

FR Y Z JE R ' la t 39, ka-
w aler, solidny, uczci wy. 
[Kjsznklije panny lub 
bezdzietnej w dowy z u- 
rządzonem mieszkaniem 
w wieku 32, w celu ma- 
trym onjalnyin. Zgłosze­
nia pod .F ryz jer"  do 
Adm Now. Dz. 13S4x

M B B L '
w ykwintne i ikromne
U dogodn ien ia  p rzy  sp łac it

Fiactiman, Kraków
ERACKA 13

T*l«fon 48-75

PRENUMERATA: w Krakowie i na pro w. nwcsnęczm. Zł. 6‘00, kwartał. Zł. 18‘00 
w Krakowie z odnosaen. do domu m „ 6‘20 „ „ 18‘60
Na prowincji z pirzesytką pocztową » ■ . ń 6*60 H •  19‘80
Z agraneą z przesyłka pocztową „ „ 10‘00 „ „ 30'00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codeienmue, także w poniedziałki 1 dml pośwkąt.

OGŁOSZENIA: Podstaw ą obliozeń jest 1 rnuiiinetr w jednym larrne. — Strona w 
teJoścde i nadesianetn ma 3 lamy po 74 miiiim. — stjrona za tekstem 6 la­
mów po 37 miiinł. — Najmnlejsac ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I, skro®a 1‘25.— Tekst V—. Nadesłane 0‘75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słow a 0‘20. Dla poszukujących pracy OTO. — Graitarla- 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik": Zygmunt HochwoJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wiihelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. — Nowa Drukarnia DzistmAsowa Kraków, Orceockowej 7. poć zarząoem MaksymUUasa Feldmana


